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Nahum Sokołów
u Prezydenta Rzpltej

Warszawa. 12. 12. 2AT. Dziś, w poljdnle Pre 
zydent światowej Organizacji Sjońskiej i Agen­
cji Żydowskiej p. NaLum Sokołów w towarzy­
stwie córki p. dr. Celiny Sokołów przyjęty zo­
stał na audjencjl prywatnej przez p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

W  toku audiencji prez. Sokołów zreferował 
p. Prezydentowi sprawy palestyńskie z punktu wi­
dzenia zawodowego rolnictwa, przemysłu, wycho­
wania publicznego, nauki, sztuki i litetatury.

. P. Prezyaent w wieudem zainteresowaniem Infor 
! mował się o sytuacji w Paleciyn*e i wypowiedział 

« * i « s  cennych 1 trafnych uwag, zwłaszcza w za- 
kre ,le k westyj naukowych.

n e t. Sokołów polnformrwał pozateu. P. pr.  
zyuenta o rozwoju podjętych przez siebie starań 
w sprawie utworzenia w Polsce Komitetu Propa- 
lei tyńsklego. Wreszcie p. Sokołów poinformował 
p. Prezydenta o działalności Żydów, obywateli 
poisuich, w Palto ty nk

Szczegóły burzliwych zejść w Ttl Awiwie
Teł Awiw. 12. 12. ŻAT. Zajścia w Tel AwfwL

w ubiegłą sobotę miały następujący przebieg: W  
godzinach rannych rewizjoniści zwołali wiec, na 
którym przemawiali przywódcy rewizjonistów 
dr. Yellin i dr. Wuschitz. Tematem wiecu był 
ostatni Kongres Sjonistyczny, projektowana rada 
iegLlatywnn i imigracja do Palestyny. Wiec zo­
stał zamknięty o godz. 11 przedpołudniem Ody 
członkowie Bet ru opuścił! lokal, utworzyła się 
spontaniczna demonstracja, w czasie której noszo 
ho tiansparcnty z napisami: Pręta * nagonką na 
turystów, zwróćcie nam nieograniczoną imigrację! 
Zezwolenia na demonstrację nie wydano, tak łe  
była ona formalnie nielegalno.

Z początku w demonstracji brało udział tylko 
kilkaset osób, po chwili jednak pochód się po­
większył, gdyż przyłączył się olbrzymi tłum i po­
chód przeistoczył się w olbrzymią demonstrację 
protestacyjną przeciwko tropienia nielegalnych 
turystów i nielegalnej imigracji.

Brytyjscy funkcjonarjusze policji wzywali tłum 
do rozejścia się, demonstranci jednak odmówili. 
Policjant, który przy ul. Allenby usllcwał ode­
brać demonstrantom transperent, został przewró­
cony na ziemię. Przy ul. Biąllka powstała gwał­
towna bójka między demonstrantami . policją. 
Z Jaffy wezwano rezerwy policyjne, które uznra 
jone zaczęty rozpraszać tłum. Wśród policjantów 
było wielu arabskich policjantów. Z balkonów 
obrzucano policję kacn enlami 1 oblewano wodą. 
Policja kontynuowała szarże na tłum i zmusiła 
go óo cofnięcia się do ulic poprzecznych.

\* reszcie komisarz okręgowy odkomenderował 
<do Tel-Awiwu wojskowe auta pancerne 1 oddział

żołnierzy, którzy nastawili broń w kieruuko de- 
mcnstrauiów. Oficerowie wezwali tłum do rozej­
ścia grożąc, źe w przeciwnym razie dadzą roz­
kaz strzelania. Dopiero o godz. 2 popołudniu wal 
ki uliczne ustały.

Inspektor policji tel-awiwsklej Uoffer, będący 
jednym z pięcin rannych synowskich funkcjom, 
rjukzy policji, został umieszczony w szpitalu. Od­
niósł on rany tlucsone głowy 1 doznał złamania
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obojczyka. Brytyjski sierżant policji Marshall 
poddany został operacji ucha Ogóleut jest 3 ran­
nych policjantów angielskich, pozatem przewie­
ziono ao szpitala 3 osoby cywilne, zaś czterej 
ranni są na kuracji prywatnej.

Część policji, wśród niej równie* nor policji 
jaffskiej Faraay przybyli do Tei Awiwu w stroju 
cywilnym. PoUcJa osadziła; w arrizde 8 osób. 
Wśród aresztowanych znajduje się 3 Jemenitów
i jedun „bet&rowiec“- Reporter pisma wH*arec“, 
który znalssl się wśród aresztowanych, został 
zwolniony po wyjaśnienia nlepoi i zumienia. Na 
ulicach Tel Awiwu rozlepiono 1 wL~czeti a poli 
cji, zakazujące zgromadzeń. Magistrat Teł Awiw* 
ogłosił oświadczenie, w którem wyraża nbolewa- 
nie z powodu zajść i stwierdza, te obowiązkiem 
policji było rozprószenie nielegainycn dnmonaua- 
cyj.

Rada miasta Tel Awiwu o zajściach
Tel-Awiw, 12. 12 ^ŻAT) Rada, miejska Tel-A- 

wiwu odbyła nadzwyczajne posiedzeuie na którem 
otwarto dyskusję nad ostatnimi wydarzeniami w 
mieście. Posiedzenie miało przebieg niezwykle bu­
rzliwy, przyczem p. i wica 1 lewica wytaczały ao. 
błe nawzajem różne zarzuty.

Burmistrz Tel-Awiwu Dizengof! w ostrych sło­
wach potępił zajścia 1 przy tej sposobności wspo. 
mniaf, że z rozmów odbytych z m..irodajnemi czyn 
pikami należy wnioskować, że system tropienia 
nielegalnych Imigrantów będzie złagodzony. Bur­
mistrz stwierdzi! z oburzaniem, że ao akcji wyśle­
dzaniu nielegalnych turystów wciągnięto nawet nie 
letnleh.

Członkini f.akcji robotniczej Rasa Kotuń z go. 
ryczą mówiła o sjonistyczny eh ^brunatnych ko- 
skulach", żostala ta to p m  wołsna do porządku

Rozwinęła się burzliwa dyskusja, w czasie któ­
rej omawiano obowiązki noiirji w związku z taj. 
ściami. Przedstawienie rewizjonistyczni atakowali 
ugrupowania lawinowe, wytaczając przeciwka aha

zarznty. P .dni lewicowi! stwierdzili, że pr--,» oLrt 
ślenle sprawców zajścia jako nicsnanycb magistrat 
w wydanem przez sj«bie oświadczeniu popełnił za* 
tajenia (aktu, gdyż powszechnie znanetn jest kto 
wywołał zajścia. Było więc bezeensuwaem zwala* 
nie winy na nieznanych sprawców, gdy wiauoi ua 
jest, że zajścia zostały spowodowane prze pewien 
odłam ludności 

Przedstawiciel Mlzrack! Dawid Pinka. apelowa! 
do rady miejskiej, aby zaniechała niesnasek party) 
nycb, skoro śledztwo jeszcze nie stwierdziło, kto 
ponosi winę. Mówca ubolewa z powodu zbeszcze. 

szczenią soboty spowodowanego przez wypadki 
V reszcie uchwalono rezolucję, w  której rada 

iryraża policji uznanie za sajetą przez nh. posta­
wę w nader trudnej sytuacji. Rada daje wyraz 
ryirp?tjl dia poszkodowanych i ubolewa s powodu 
popełnionych aktów gwrpu 

Wniosek potępiający politykę tron‘enls turr, 
atów jako żrótho oburzenia jtazuwu zosint a r t r -  
eony.
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Pogrzeb odbędzie się diii we środę, dnie 13-ge grudnia 1933 rokn z domu przedpogrzebowtgo 
cmentarza iydewskiego w Krakowie, przy uL Miodowej o godz n e 12*30 w południc na ktćryto 
smutny obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych ciężko doświadczeni

M A T M A , S IO S T R A  I B R A T

hm  Ł M fis K r  o r c z n o f e  p. R a u s c ttg a  
i  marsialKiem Piłsudskim

Berlin 12. 12, PA T . Cała prata ogłasza donie­
sienia o pobycie prezydenta Rausehnmga w  War 
a'za wie, podając komunikat urzędowy o rozmowie 
jego z Marszałkiem Piłsudskim. „D. Alłg. Ztg.“  pi 
sze m. in., ie  choć nie może być narazie mowy o 
ostateeznem zlikwidowaniu polsko-gdańskich kwe- 
Btyj spornych, to jednak niezaprzeczalnie stwier­
dzić należy postępy, które ostatecznie doprowa­

dzić mają do ugoay na najszerszych podstawacn 
Dziennik wyraża przypuszczenie, że przy rozmo­
wie z Marszalkiem Piłsudskim poruszono cało­
kształt nietylko kwestyj gospodarczych, lecz tak 
że i politycznych.

Hugenbergowski .,Tag‘- w depeszy z W ar[za- 
wy zaznacza, że rozmowie tej przypisywać należy 
wielkie znaczenie.

Ritchsfeg przez S minut wszystko uchwala
„przez aklamaeię"

Berlin, 12. 12. (PAT,/. Otwarcie i ukonstytuowa­
nie się nowoobranego Reichstagu odbyło się dziś 
o  godz. 15 w 9ali Opery Krolla. Posiedzenie dzi­
siejsze trwało zaledwie 8 minut. W  udekorowanej 
flagami III Rzeszy sali zebrało się 661 posłów, 
wszyscy prawie w mundurach szturmowców i 
stahlhelmowców. Nieobecnego kanclerza Hitlera 
zastępował minister Hees. W lo iy  dyplomatycznej 
obok przedstawicieli państw zagranicznych zwra­
cała uwagę obecność włoskiego podsekretarza 
etanu Suvicha.

Posiedzenie otworzył prezydent Goering. Na 
wniosek ministra Frlcka Reirhstag przez aklamację 
dokona] wyboru prezydjum. Na prezydenta obra­
ny został Goering, na zastępcców: dotychczasowy

prezydent sejmu pruskiego Kerrl, dotychczasowy 
prcmjer bawarski Esser oraz poseł Stauss.

Również przez aklamację Reich tag upoważnił 
Goerlnga do wyznaczenia terminu oraz porząaku 
obrad następnego posiedzenia. Prezydent Goering 
zamykając obrady zaznaczył, że wstrzymał się od 
wygłaszania mowy programowej ze względu na 
nieobecność kanclerza Hitlerb. Z okazji otwarcia 
Reichstagu odbyły się dziś przedpołudniem nabo­
żeństwa w tumie ewangelickim oraz głównym ko­
ściele katotickiem. Na nabożeństwie ewangieflc- 
kiem obecny był prezydent Hindenburg. W  nabo­
żeństwie katollckiem wziął udział wicekanclerz 
Papón.

Francja nie może sie zgodzić
n& dw um ilionow ą arm ią S. A .

Paryż. 12. 12. PAT. Berliński korespondent 
.^Journal des Debata'* donosi, ie  kanclerz Hitler, 
który miał spędzić kilka tygodni w  Berchtes- 
gaden, postanowił pozostać w Berlinie, celem przy 
jęcia podsekretarza stanu Suvicha. Kanclerz pra­
gnie również otrzymać osobiście z rąk ambasado­
ra Francuis Foneeta odpowiedź, jakiej rząd 
francuski ma udzielić dzisiaj wieczór lub jutro ra 
no na propozycje niemieckie, wysłane do Paryża 
przez ambasadora Francois Ponceta natychmiast 
po pierwszej rozmowie z Hitlerem.

Kanclerzowi zależy tembardziej na tein, gdyż 
—  jak wynika z infonnacyj prasy, odpowiedź 
może być niezupełnie zadawalająca. Nie jest se- 

.kretem dla nikogo, że odczyt k a p c ia  Rohma 
wygloszouy we czwartek wobec dyplomatów i 
przedstawicieli prasy zagranicznej, przyczynił się 
do zwiększenia trudności, stojących na przeszko­
dzie do porom mienia irancusko-niemieclUego.

Rząd francuski powinien odtąd być przekonauy, 
że gabinet narodowo-socjalistyczny nic rozwiąże 
oddziałów szturmowych pomimo, że praktycznie 
zarówno dla obrony kanclerza Hitlera, jak i jego 
systemu rządów wystarczająca jest Reicbswehra 
i policja. W  oczach tych, którzy pragną zrealizo­
wania trwałego porozumienia francuskc-niemie- 
ekiego uchodzi za jasne, ze istnienie nieregular 
nej armji, liczącej przeszło 2.000.000 żołnierzy, 
uniemożliwia wszelką konwencję.

Berlin. 12. 12. PAT. Prasa berlińska ogranicza 
się narazie do podania wiadomości o wczoraj 
ezem epotkaniu kanclerza Hitlera z ambasadorem 
francuskim Francois Poncetem według wydanego 
komunikatu. Równooześni. prasa donosi z Paryża 
o wizycie ambasadora niemieckiego Kostera u 
Paul Boncoura.

H e n d e rs o n  w  o b ro n ie  Niem iec?
Londyn, 12. 11. (PAT). Po przemówieniu, jakie 

wczoraj wieczór na prywatnem żebranin podów 
wygłosił w zbie Gmin sekretarz generalny Ligi 
Narodów Avenol, zabrał głos Henderson, icfortnu- 
jąc posłów o stanie prac konferencji rozbrojenio­
wej.

W  t*m grzaoówia&ia Henderson wystąpić miał

specjalnie gorąco w obronie Niemiec, a przeciwko 
Francji, co podkreślane jest dzisiaj przez szereg 
pism konserwatywnych.

Dzienniki liberalne i socjalisty- zne natomiast 
biorą Henndersona w obronę i twierdza ie  w mo­
wie jego nie było żadnych speciamyr-fc antyfran­
cuskich akcentów. „Dańj  Herald" zapewnia, że

i h-HUiT-Ol'; ihuiiahai od Austin Cham­
berlaina, który przewodniczył zebraniu, dokład­
nego protokolarne,sro ogłoszenia jego przemówie­
nia, aby wy kazać, i '- '<> miał zam iaru atakować 
F rancji.

—o-Jo—

Delegat K u ssdin ie go w Berlinie
Berlin, 12. 11. (P A T ) Dziś rano przybył do Ber­

lina podsekretarz s ta n u  włoskiego MSZ Fulvio 
Suvieh, N a dw orcu pow itał S u c k h a  ambasador 
wioski i z członkam i am basady, ze strony  niemiec 
kiej szef protokołu dyplom atycznego Bassewitz, 
podsekretarz stanu w urzędzie -praw zagranicz­
nych v. Biilov i podsekretarz stanu Koerner, jako 
zastępca premjera pruskiego. Wysiadającemu z 
wagonu przedstawicielowi Włoch oddała honory 
wojskowe- kompanja gw nrdji przybocznej ministra 
Goeringa.

W ciągu przedpołudnia p. Suvich złożył wizytę 
ministrowi spraw zaganicznych Neurathowi, a 
następnie obecny był na posiedzeniu Reichstagu. 
W  godzinach popołudniowych podsekretarz stanu 
Suvich odwiedził premjera Goeringa, ministra pro-; 
pagandy Rzeszy Goebbelsa oraz wicekanclerza Pa. 
pena .

Parada w WilltElmshafen
Berlin, 12. 12. (PAT. W porcie wojennym Wil- 

helmshafen odbyło się iziś manifestacyjne powi­
tanie niemieckiego krążownika szkolnego .,KiSln“ ,' 
który powrócił do Niemiec z transoceanicznej po­
dróży. Przyjęcie odbyło się w obecności kanclerza 
Hitlera, ministra Reichswehry gen. Blomberga i  
szefa dowódetwa niemieckiej marynarki wojennej 
admirała Raedera. Port i miasto udekorowane 
były flagami hitlerowsktemi. Nad portem no- masz­
tach, z których powiewały dawna i nowa flaga wo 
jenna marynarki niemieckiej rozwieszono olbrzy­
mi transparent z napisem ,.Niemcy przebudziły 
się!11

Aresztowanie dwóch 
d yg n ita rzy hitlerowskich
Berlin. 12. 12. PAT. Nzdprezydent policji zarzą 

dził aresztowanie we Wrocławiu dwu przywód­
ców narodowo-socjalistycznej organizacji zawodo­
wej Neugebauera i Zalewskiego, osaarżonycb o 
popełnienie wykroczeń na stanowisku urzędowem. 
Rewizja przeprowdazona w biurach organizacji 
wykryć miała materjał obciążający aresztowa­
nych.

Antyhitlerowska demonstracja 
w Bostonie

Boston. 12. 12. PAT. Z okazji wygłoszenia od­
czytu o hitleryźmie przez prof. Schoemanna z uni 
wersytetu berlińskiego zebrał się przed Ford-Hall 
w Bostonie 5.000 tłum. który urządził burzliwą
demonstrację przeciwko hitleryzmowi. Musiała in-‘ 
terwenjować policja. Kńka osób aresztowano.

Rokowania w sprawie stabilizacji 
dolara

Berlin, 12. 12. (PA T ) Z Nowego Jorku donoszą, 
że krążą uporczywe pogłoski, że między bankami 
emisyjnemi Stanów Zjednoczonych, Argiji i Fran­
cji toczyły się rokowania w sprawie stabilizacji 
kursn dolara. Mimo oświadczenia ze strony urzę­
dowej, pogłoski te utrzymują się w dalszym ciągu. 
W  amerykańskich kolacu politycznych zaznacza­
ją przy tern, że w obecnej chwili stabilizacja do­
lara wzmocniłaby opozycyjne stanowisko zwolen­
ników inflacji w kongresie aJtery k. ńskim i że rząd 
dążyć będzie do kompromisu ze zwolennikami pla 
nu inflacyjnego.

Spotkanie Tiłuiescu-henesz
Koszyce. 12 12. PAT. Komunikat oficjalny o 

spotkaniu Benesza z Tituiescu głosi, żo obaj mini 
strowie omówiwszy wyniki podróży Titulescu do 
Sofji, Aten ■ Ankary ; zbadawszy obecną sytuację 
międzynarodową stwierdzili ponownie zgodność 
poglądów nr n;f uareszainość paktu Li
gi Narodów w jego obecnej termie.
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Lsdy Ertelgh i Leib Jaffe w K r a M i s

Dćlszy uiynth uyLcrów
W  L;P.‘ K 0 'A i s

Główna Kom isja wyborcza w  m. Krakow ie 
ogłosi najpj awdopodobniej w  dniu dzisiej­
szym  ostateczny w yn ik  wyborów  do Rady 
m iejskiej. P rzy  kolkowych obliczeniach zaszły 
jeszcze pewne przesunięcia m iędzy poszczegól- 
nemi kandydaturami. W  okręgu I I I  (P iasek ) 
joflatni mandat przypadł jednak b. posłowi 
chadeckiemu Dr Kuśnierzowi z  listy „Obrony 
Chrześcijańskiego Krakowa*', która ogółem 
przeprowadziła zalerr. dwa mandaty. W  okrą­
gli tym nadto zostali wybrani: prof. Kumanie- 

jcki, ks. D r Moliński, poseł Szyszko, Jan Kuhn 
i Dr K. Jelonek z listy BBPG, oraz p. Czerw ie­
niec, administrator „Naprzodu" z  iisty PPS. 
Przepadł natomiast adw. Rozmarynowicz, 
(przedstawiciel Chadecji, która zawarła sojusz 
z RB.
. \V okręgu IV  (K leparz) przeszli: Dr Bole­
sław Korolewrcz, w iceprezydent miasta Sko- 

' czylas, wiceprezes Sądu okr. Dr Czuchajowski 
i p. Iłurtan, przedstawiciel chadecji, wszyscy 
z listy BBPG.

W  okręgu V  (W eso ła ) prócz radcy Freunda 
z  listy Bloku Żydowskiego wybrani zostali: Dr 
Chan. prezes Bobkowski, K. Prochownik, Bo­
chenek i St. Rąb (chadek) z listy BB, oraz R. 
Bator z listy PPS- 

W  Podgórzu wybrani zostali z listy BBPG-: 
ks. Nsemczyiiłki, Jan W yrw a ł, A. Ostrowski, 
z  listy Bloku Żydowskiego inż. Taubman, dyr. 
Ehrlich i M. Szyf, z listy PPS.: Dr Szumski, 
St. Karton i St. Ćekicra.

Pozostałe okręgi podaliśmy wczoraj.
 ogo-—

łfnrisfa sp rrw  zzcrzntEzrych 
zac i na na 15 b. ir.

(T ch  łonem od naszego korespondenta)
Wa.szawa. 12. 12. (Sin) Przewodniczący korni 

sji spraw zagranicznych Srjmu poseł Janusz Ra- 
dziwili wystosował do członków komisji spraw 
zagranicznych Sejmu następujące pismo: Na żą­
danie p. posła Stanisława Strońskiego i tow. z 

1 powołaniem się na art. 76 regulaminu obrad Sej- 
<mu zwołuję posiedzenie komisji spraw zagrani­
cznych na dzień 15 grudnia, godz 5 popołudniu. 
Przewodniczący komisji: ks. Radziwiłł.

Fa u l B r n e m  p rzy ie żd ża  
t u  W rrs za tty

Warszawa. 12. 12. Sin. Ambasador francuski 
tLarocbe zlożyl wizytę ministrowi spraw zagrani­
cznych i zapowiedział mu w najbliższym czasie 

I jwizytę ministra spraw zagranicznych Fruucji, p.
Boucoara.

Tt ty hcnslyftrcySnB kluku BB.
■ Warszawa. 12. 12 Sin. Na czwartek wyznaczo- 

I ue zostało posiedzenie klubu BB, na któiem ma
się odbyć dyskusja nad tezami konztytncyjnemL 
Po dyskusji tezy te zostaną wniesione do Sejmu. 
Dokładne opracowanie konstytucji nie może na­
stąpić a i do wypowiedzenia się marszałka Piłsud­
skiego. Tezy obecne zostały opracowane aa pod- 
r ta wie poglądów, wypowiadanych w swonn czasie 
ta pośrednictwem wywiadów przez marsz. Piłsud­
skiego.

Uirir.iru te brzescy nie mogą 
l  t t h z i f ć  sią z  roctziBsmi

Warszawa. 12. 12. Sin. Rodziny więźniów’ brze­
skich, odsiadujących karę w więzienia mokoto- 
wskiem zwróciły się dc prokuratora sądu okrę­
gowego w Warszawie z prośbą o widzenie się z 
uwięzionymi. Prokurator odrzucił pro: bę. oświad­
czając, że wedle regulam in widzenie może na- 

! stąpić dopiero w miesiąc po uwięzieniu,

Rew i r f -  a  centralnym urzę dzie
celESiyćskiBi

Warszawa. 12. 12. Sin. Dziś rano fnuhejonarm- 
sze stołecznego urzędu śledczego prteprcwadziii 
wielką obławą *  iokauth biur pocztowych i w tor

Jak się dowiadujemy, przybędą w sobotę w no­
cy do Krakowa Lady Erleigh i Leib Jatfe, bawią, 
cy obecnie w Warszawie, gdzie kierują akcją na 
Keren Hajesod. Lady Erleigh, córka zmarłego 
torda Melchetta a synowe b. wicekróla Indyj i bry 
tyjskiego ministra spraw zagranicznych lorda Rea- 
diuga wraca już wkrótce do Londynu, a przed wy 
jazdem pragnie bodaj na krótko zwiedzić Kraków. 
Obaj znakomici Goście zatrzymają się w Krakowie 
tylko przez jeden dzień. W  niedzielę wieczór u-

rozpoczęła obrady nad preliminarzem budżetowym 
Sejmu i Senatu Poseł Wierzbicki referuje łącznie 
oba budżety. Sprawozdawca omawia szczegóło­
wo kolejne pozycje wydatków Sejmu, stwierdza­
jąc w konkluzji, że we wszystkich działach istnie­
je stała tendencja obniżania tych wydatków’,

Pos. Kornecki (Kł. NarĄ, omawia sprawę nowe- 
go zaszeregowania pracowników państwowych i 
w związku z tem niemożność ustalenia w y d a t ­
ków na uposażenia. Dalej przechodzi do sprawy 
przyw łaszczenia drobnej kwoty pTzez funkejena- 
rjusza biura Sejinu. wreszcie porusza sprawę nie­
rentowności domu d!a posłów i senatorów mimo, 
że posłowie i senatorow ie płacą za pokoje.

W odpowiedzi dyrektor biura Sejmn dr. Dzia­
dosz stwierdza, te funkcjonarjusz Faltus nie od­
grywał nigdy żadnej roli politycznej, był inwali­
dą wojennym o posuniętym Tozstrcju nerwowym. 
Wyrok sądu, skazujący go na 2 lata, ostatecznie 
sprawę załatwił. Reorganizacja domu dla posłów 
i senatorów jest sprawą dość trudną.

Zabiera jeszcze głos w tej sprawie pos. Komar- 
nicki, a następnie posłowie Rzóska (BB) i referent 
Wierzbicki. Preliminarz budżetowy Sejmu i Sena­
tu przyjęto w  drugiem czytaniu z poprawkami 
referenta.

BUDŻET MIN. POCZT
Popołudniu przystąpiono do budżetu min. pocżt 

i telegrafów. Min. Kaliński zabiera głos i stwier­
dza, te Polska c-o do rozwoju »ieei pocztowo-tęle 
graficznej ujmuje 25-te miejsce w Europie, jeże­
li zaś chodzi o rozwój instytucyj pocztowych, to 
znajduje się na 30 rem miejscu, mając poza sobą 
tylko Turcję. W  Polsce bowiem jedna instytucja 
pocztowa przypada na przeszło 7.000 mieizkań 
cćw. Pod względem ilości przesyłek pocztowych 
w BtoBunku do ogółu ludności Polska zajmuje 
20-te miejsce.

Minister zwraca uwagę na uruchomienie szete*

kałach emigracyjnych, m. In. w centralnym urzę­
dzie palestyńskim. Obiawa trwała do południa 
Wynikiem jej było aresztowanie 24 osób poszn- 
kiwanych przez władze.

Hitlerow ski kolporter pobity
Warszawa. 12. 12. Sin. Ubrany w mundur faitle 

rowski sprzedawca gazety .pod pręgierz", . o 
którym doauwlumiy wczoraj, zwaaiuay został pod

rządza dla Nich dyrektorium Keren Hajcsodu na* 
szej dzielnicy uroczyste piżyjęćie w"śńlacb Stow. 
Bne Rrjih. Żydostwo krakowsaie powita z pcw. 
ilością obu czcigodnych Gości z największą ser­
decznością.

Właściwa akcja Keren Hajesoiu w Krakowie 
odbędzie- się w terminie późniejszym, z końcem 
styczni i  1 034,. prawdopodobnie pod kierpW|C!ę- 
iwuBi l f '  a Jaliego.

Warszawa— Lwów przez Kraków. W  najbliższym 
ęzasie ukończone zostaną prace nad noweml urzą 
dzeniauii w dziale inkasa i protestu weksli. P i- 
śnie Kądjo na mocy kcnceśji z r. .1929 pozostaje 
przez lat 20 w rękach spółki-akcyjnej'tfjże i nety 
tućji. Na początku wykazało ono dość duży tl- 
lert organizacyjny,..później nąstągiło :pewne pogor 
szenie tak, źe Polska pod względom nasycenia 
znajduje się La 17 tem miejscu, dochodząc de. 10 
-abonentów na 1.000 mieszkańców, gdy np. w Da- 
nji jest 140 radjoabonentów na 1.000 mieszkań­
ców. Rząd wywarł pewien nacisk na Polskie Ra- 
djo i zostało ono przynaglone d” zakupna radja 
] 'ticnańskiego i wybudowania staiej sieci w Po­
znaniu, która będzie uruchomiona przed Bożem 
Narodzeniem. Przystąpiono też do budowy sieci 
w innych nrastach. Spodziewać się należy, że a 
końcem stycznia przyszłego roku ilość radjoabo­
nentów przekroczy cyfrę 3CO.OuO. Minister zapo­
wiada również zniżenie mięazymiasiowej iary?y 
telefpnicznej na skutek automatyzacji telefonów 
Natomiast na trudności napotyka sprawa zniżek 
pocztowych, gdy z naraziłoby to skarD aa dość po 
Ważne straty. Preliminowano wpływy w budże­
cie ministerstwa są o So miljonów niżBie od preii 
minowanych w reku bieżącym i o 11 mil. od lato 
tnych wpływów z roku ubiegłego.

Refeient budżetu Sanojca zwraca uwagę, że o ś  
sza taryfa pocztowa jest jedną z najdroższych W 
Europie.

Poseł Reger (PPS) skarży się, łe  listy są p a U  
pocztę otwierane. f
W  dyskusji zabrał głos poseł Rosmuia vKoło t j f  

dowśkie), który zaznacza, ie  w  r. 1918 było W! 
Galicji 865 żydowskich urzędników pocztowych' 
w  tem 60 naczelników poczty ! 40 lktonrszy. DtBl 
pozostało tylko 70 urzędników, w  tem 8 aactelsł 
kćw urzędów i 4 listonoszy. Od r. 1918 przyjęto 
ogółem 2- -2.50U urzędników, z tego 18— 20 urtęd 
nihów żydowskich. Listonoszy nie przyjęto.

pretekstem stałego zaabonowania pisma i wręcze­
nia mu zato gotówki do mieszkania prywatnego 
przy uL Grzybowskiej i tam został pobity przez 
tragarzy żydowskich, którzy też zerwali a olego 
brunatny mundur. Nim potieja przybyła, tragarze 
z d olali zbiec.

—- OOO —
Warszawa. 12. 12, Sin. Dziś prżybył do War­

szawy nowy attache wojskowy Sowietów IMM> 
daat brygady g fceaioaow

Budżet Sejmu i S e n a tu
h ł  komisji budżetówki

(Telefonem od s«cz«-cj korespondenta)

Warszawa. 12. 12. (Sin) Dzisiaj, o godzinie gu telefonicznych połączeń międzymiastowych, t 
10.45 przedpołudniem komisja budżetowa Sejmu Sri.

■
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Cfeń krwewej zenrsrM -
u n o s i  s io  itfc d  z b r o d n i ę  p r z y  u lic y

G e r t r u d y

Niźei wymienione Zw!ązki i Stowarzyszenia wyrażają 
na tej drodze swe szczere współczucie drogiemu Koledta 
H e n ry k o w i S eh eu e ro w  l z powodu śmierci Ojca 
Jego bt. p J c ic ł a  a ch cu e ra .

JKdiscb Ai;edcm<£chc Ver(*imjfuri& on der Tech* 
Hocbschule ftnuzig.' Stow. Studentów Żydów przy 
l'olit. .yrjańsiAoj. „łśarliaah'* Allgtui. Zicmistischec 
Mudentm. ve:band »n der Terbu. Hochscbule Hanzig

Kraków, 13 grudnia 
frg) Dwie doby upłynęły od chwili, kiedy głuchy 

buk strzałów rozległ się na uL Gertrudy. Dwie mo­
giły świcie urosły wczoraj na cmentarzach krako­
wskich. Krwawa zbrodnia staje przed nami w coraz 
dalszej perspektywie. Obraz Jej jest już zupełny. 
Znamy już dokładnie przebieg krytycznych chwiL 
Obecnie zaczyna zarysowywać się właściwe — tło.

Dwa pogrzeby
Poprzednio zatrzymamy się jeszcze przez chwilę 

nad ostatniemi wypadkami. A  więc w ciągu dnia 
wczorajszego odbyły się pogrzeby błp. Abrahama 
Kallfuasa i błp. Bernarda Schroettera.

Pierwszy, na cmentarza przy ul. Miodowej, odbył

się o le j w poł. Przybyły tłumy publiczności. Za 
trumną kroczył siwy staruszek, ojciec zamordowane 
go i brat jego, prowadząc za rękę młodziutkiej; i 
chłopczyka, syna zmarłego, który osierocił ponadto 
jeszcze 7-letnią córeczkę.

W odmiennych warunkach odbywał się drugi po­
grzeb Daleko za miastem na nowym cmentarzu ży­
dowskim. W olbrzymiej bali przedpogrzebowej ze­
brała się garstka osób. Kilku handlarzy rybnych, 
przeważnie znajomi ojca zmarłego. W jednym rogu 
hali stoją brat i siostra. Przez okna umieszczone 
w kopule wsącza się do wnętrza ostatni promień 
pochmurnego dnia grudniowego. Przytłaczająca ci­
sza panuje tutaj. Na polu wolno padają na ziemię 
białe płatki śnieżne.

Rozmowa w obliczu śmierci
W  oczekiwania na snmtny obrzęd rozmawia się 

Wciąż o krytycznych chwilach. Brat i siostra zmar­
łego Schroettera opowiadają nam o jego życiu, ten 
ł ów z pośród znajomych dorznea jakiś szczegół 
Wszystko to razem rysuje nam sylwetkę sprawcy 
krwawej strzelanioy i daje pewien wgląd w jego 
psychikę, pozwalając na wyrobienie sobie zdania o 
motywach strasznego czynu.

Przenosimy się do Oświęcima. Tutaj mieszka Lu- 
kim Schroetter, obecnie 60-letai mężczyzna, utrzymu 
jący się z prowizji, nzyskiwanej przy sprzedaży p-s- 
ru cetnarów ryb, czy kiiku metrów siana. Prócz tę­
ga ma dom w śródmieściu. Wszyscy w miasteczka 
znają Lukina Schroettera. Należy on tutaj do zamo­
żnych i poważanych obywatelu

Tymczasem płyną lata, a z niemi ulega zmianie 
sytuacja na rynku rybnym. Tworzą się nowe kon­
figuracje. Powstają kartele. Rzesze kupców rybnych 
zaczynają coraz bardziej odczuwać jarzmo . wielkich spó 
tek, które za wszelką cenę starają się ich wyelimi­
nować, chcąc być jedynym pośrednikietp między 
producentem ryb a ich konsumentem. Kartel dykta- 
je handlarzom twardo i nieustępliwie ceny i warunki. 
Kartel nie ndztela kredytów. Nie pozwala pioducen 
tom na sprzedaż ryb drobniejszym handlarzom. Za 
każdy cetoar ryb sprzedanych kupcom z poza kar­
telu, płaci producent karę w wysokości 500 zł.

Te warunki gospodarcze odbijają się na *nteres!e 
Schroettera. Bankrutuje jeden z jego dostawców. 
Schroetter troci za jednym zamachem 40.000 *Ł 
Zbliża się katastrom finansowa.

W takicn warunkach żyje i ■ uśnie błp. Bernard 
Schroetter. Młody chłopak od najmłodszych iat pó­
łnaga ojcu w prowadzenia interesu. Jeździ po wsiach, 
•kupuje ryby, płaci zadatki, odbiera towar, dostar­
cza go kupcom, inkasuje należności Zdolny i obro­
tny, cieszy aię ogólnem poważaniem w tamtejszych 
llerach kupieckich.

Chłopak ma jednak inne zamiary. Myśli wciąż .t. 
wyjefdzie do Palestyny. W Oświęcimia należy do ss 
łoży cieli tamtejszego Hitachdutu, pracuje w tamtei- 
azej organizacji I wreszcie w roku 1926 wyjeżdża 
Jako chaluc do Palestyny. Tutaj przebywa dwo la­
ta I wraca znów do Polski. Dlaczego?

Starzejący się ojciec nie maże sam podołać wy­
mogom interesu, musi szukać pomocy n syna. Pt- 
aze do niego Ust za listem, opisuje mn sytuację 
Wkoócu nakłania go do powrotu.

Schroetter wraca do Oświęcimia i w eałości pi- 
ówięca się prowadzeoin Interesu ojca. Tymczasem 
następują tutaj doniosłe zmiany, system kartelowy 
wywiera swe piętno.

Dochody cukinia Schroettera maleją w szybkiem 
tempie.

Miał on umowę z jednym z największych produ- 
ceutów ryb w Bestwinie, od którego odbierał całą 
produkcję. Dawało to zuaczne dochody. Tymczasem 
wmieszał się w to kartel rybny, zapłacił producen­
towi o wiele więcej, aniżeli jego dotychczasowy od­
biorca, i Schroetter stracił najpoważniejsze źród*o 
dochodów.

Zadłużała się coraz bardziej hipoteka jego doma, 
docnoay zmniejszyły się znacznie. I tak nadszedł 
grudzień 1933 roku.

Zbliżające się święta Bożego Narodzenia — to nai 
większa możliwość zarobku w branży rybnej. Toteż 
stara się Bernard Schroetter o zaknpienie kilku me­
trów ryb, aby tylko coś zarobić. Miał je nabyć u 
jednego z kupców oświęcimskich, ale przedtem posta­
nowił jeszcze pojechać do Krakowa. Chciał spytać 
o cenę w kartelu ,,Ryba“ - Może tutaj zaknpi taniej.

O wyjeździe do Krakowa nie mówił jednak niko­
mu. W niedzielę przedpołudniem zachowywał się 
w domu zupełnie normalnie. Nie zdradzał objawów 
jakiegoś podniecenia. Jeszcze o 12-tej w południe za 
płacił naleźytość za polisę ubezpieczeniową domn. 
Wspomniał, że wyjeżdża do Katowic, pożegnał się 
z rodziną i wyjechał z Oświęcimia.

Wyjechał nazawsze...
Cicho otwierają się drzwi, prowadzące z hali na 

pole cmentarne. Milkną mowy, garstka obecnych i- 
dzie kn trumnie, ustawionej na bieli śnieżnej. Przy. 
prószył ją lekku padający śnieg. Ciszę przerywa 
tylko szloch kobiecy.

Wolnym krokiem posuwa się ten kondukt w stro­
nę muru cmentarnego.

Schneider zmarł w szpitalu
Wczoraj nad ranem zmarła druga ofiara wypad 

ków przy ul. Gertrudy. Na klinice chirurgicznej 
zmarł Nachman Schneider, postrzelony przez Schroet­
tera.

Schneider doznał rąny postrzałowej w brzuch. Na­
tychmiast po wypadku przewieziony został na sta­
cję pogotowia ratunkowego, skąd po udzieleniu 
pierwszej pomocy, przewieziono go na klinkę chirur 
giczną, gdzie natychmiast poddano go operacji. Ze 
Względu na ciężki stan zdrowia pacjenta poddano 
go transfuzji krwi Pomimo wszystko nie dało się 
go jednak utrzymać przy życiu.

Pogrzeb błp. Nachmana Schneidra odbędzie się w 
dniu dzisiejszym na cmentarzu żydowskim, przy ul. 
Miodowej.

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj, na przedrtrf
wieniu popularnym sztuka współczesnego repertua* 
ru son ier-kiego, Aleksandra Fajki ..Człowiek z 
ką“. Jutro farsa angielska Cb. Marlowióa „Złotjfl 
wiek' rycerstwa” . Najbliższy sobotni'w ieczór prengen 
rowy wypełni doskonała sztuka węgierska pt. „P i** 
niątjz.to nie wszystko”, której autor, Bus-Feketa  
daje przekrój kamienicy w wiełkiem mieście, t ra k t *  
jąc temat z niefrasobliwym humorem. Ze względa! 
na wyjątkowo trudny montaż techniczny, „Pieniąd* 
to nie wszystko grany będzie we wszystkie dnie tygo 
dnia wieczorom, oraz w niedzielę, popołudniu.

— TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. Dziś, w©' 
środę : jutro we czwartek, o godz. 8.45 wiecz. po raz 
ostatni wielka rewja oumorystyczno-muzykalna „Fraj 
leche Jatn“ ciesząca się wiełkiem powodzeniem. 0st3 
tnie przebojowe numery w wykonaniu całego Zespołu! 
występy 8-letniej artystki Loli Amsel. Ceny od' 
49 gr. Bilety w firmie A. Fisckhab. Grodzka 46.

— A. SAMBERG w KRAKOWIE. W sobotę, dnia 
10 bm. pierwszy występ światowej sławy artysty, 
i reżysera A. Samberga w teatrze żydowskim, Bo­
cheńska 7. w głośnej sztuce ludowej ..Der Folks- 
mensz”, w której kreuje rolę tytułową. A. Samberg, 
powrócił z wielkiego tournee, na którein osiągną*

| wielki sukces w Ameryce- Francji, Belgji i Anglji. 
Występy jego w Krakowie, budzą wielkie zaintere­
sowanie.

—  IIERC GROSSBART W KRAKOWIE. W prte 
jcidzie z Rumunji do Wiednia znakomity recyta­
tor i mistrz słowa żydowskiego Herc Grossbari 
wysiąpi tylko jeden raz w  Krakowie, a !o dziS: 
we środę w sali Bolońskiego o godz. 8‘30 wiecz. 
Bilety do nabycia przez cały dzień przy kasie 
sali Bolońskiego. Rynek gł 34. teł. HM-65.

— TEATR „BAGATELA". Ostatnie przedstawię 
nie znakomitej rewji warszawskiej w teatrze 
„Bagatela” ze Stanisławą Nowicką Loda. Niemi*. 
. rzanką. Heleną Bekcffy, Karolem Hanaszem. Mi­
chałem Daneckim i Tymoteuszem Ortymem na cztf 
le Bilety na nabycia w kasie teatru Bagatela o #

| 11 rano w  cenie od 80 gr. do zł 3.60.
Począwszy od czwartku 14 bm. do niedzieli 17, 

bm. grana będzie w Bagateli przez doborowy ze­
spół artystów scen polskich, aktualna, pełna emo­
cjonujących scen i fascynujących momentów, czt© 
roaklowa sztuka Efera pt. „Agara” („Wałka o  
rrur płaczu” ). Jest to nowość w  Niemczecn zaka­
zana, a w Krakowie poraź pierwszy grana. Bile­
ty wstępu są już do nabycia \v kasie Bagbteli.

VV OSTATNIM NUMERZE „WIADOMOŚCI LITE­
RACKICH" ukazał się wielki reportaż Ksawerego 
Pruszyóskicgo z Palestyny, cbejmnjąc trzy bardzo 
interesujące i głęboko ujęte szkice autora „Pale­
styny po raz trzeci” .

— W ALKA O SIENKIEWICZA. W czwartek o g. 
7 wiecz. wygłosi odczyt prof. A. E. Balicki pt. 
„Walką o Sienkiewicza' w Kołlegjum Wykładów 
Naukowych (A —B 1. 39)

I-riw leżu szpitslitera trzeciej
effiary

A  tymczasem na łożu wpitalnem przebywa osta­
tnia z oiiar strzelaniny. Na sali kliniki chirurgicznej 
przy uL Kupernlka, ustawionych jest około 40 łó­
żek. Białe żelazue łóżka, ua których lezą pacjenci. 
W godzinach przyjęć na sali znajduje się sporo o- 
sób Krewni znajomi pacjentów pieybyll do nich 
w odwiedziny.
■ Przy Jednem z łóżek, tuż obok wejście, w grana­
towym mundurze stoi noaterunek policji Na czara*;
tabilc-ee. nr-Peszczone! u wezgłowia chorego, wid­
nieje L. 38, a pod tein: Mojżesz Kailłuss. Obok siat­

ka, przedstawiająca ' wykres temperatur chorego. 
Czerwonym zygzakiem biegną dwie Hnje. W popie 
działek wierzchołek icti zatrzymał się przy cyfrrr 
37.6, we wtorek już tylko przy 37.

Kallfuss czuje się nieźle. Skarży się tylko na bó­
le w ręce, któtą ma na 'emblaku. Sądzi, że za dzień, 
dwa, opuści te mury i uda się do domu.

Znajduje się jeszcze żywo pod wrażeniem przeży­
tej tragedji Ze łzami w oczach wspomina brata.-W 
pamięć ,'eco wrył się ’ *r «*rasznv buk, którego me 
zapomniał do tej chwili : który słyszy jeszcze jakby

obecnie.
Dlaczego Schroetter lo zrobił?
Tego nie umie wyjaśnić. Myśli, iż hyła to chyba 

zemsta. Wiele przemawia za tem. Handlarze ryb 
czuli złość do nich. Ale może było i co innego.

Pamięta wyrażme i dokładnie moment, gdy Nen- 
feldówna, gdzieś około godz. 5-tej podeszła do nie­
go i zwróciła mu uwagę, iż Schroetter me dziś ja­
kiś dziwny, jakby niesamowity wyraz twarzy.

— Spojrzałem na niego — mówi Kallfuss — rze­
czywiście tak dziwnie wówczas wyglądał Mój B »  
żer Gdybym wówczas był coś zrobił, może nie do­
szłoby do tego nieszczęścia. Mole poszedłby do do­
mu 1 porzucił tę myśl. Niestety.

— A potem pamiętam ter straszny huk- Bólu 
w ręce wogóle nieczuiem. Widziałem tylko brat* 
upadającego. Wybiegłem z pokoju, ua schodach sie­
działa skulona jakaś postać i jęczała głośoo. Ta 
był Schneider Wybiegłem na ulicę. Tutaj dopiero 
zauważyłem krew na ięce.

— A pieniądze?
~  -̂ le wziąłem Ich. Wybiegając z pokoju zostawi* 

łern je na" stole.
Kończy się godzina przyjąć. Goście opuszcza|a 

salę. Pacjenc* zos‘ają sami. Obok łóżka Kallueea 
czuwa posteru uek policyjny.
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Cha mika
DNIA DWUDZIESTEGO PIĄTEGO W MIF, 

SL^CU DZIEWIĄTYM, T. J. KISLEW W RO­
KU 148 *) WSTALI RANKIEM I WZNIEŚLI NA 
NOWY OŁTARZ OFIARY CALOPAL ENIA. I PO 
ŚWIĘCONY ZOSTAŁ OŁTARZ WŁAŚNIE OWE 
GO DNIA, W  KTÓRYM GO ZANIECZYŚCI? i 
POGANIE . I ZAŚPIEW ALI PANU PIEŚNI 
CHWAŁY I ZAINTONOWALI MU NA CYT 
RACH, FLETACH l CYMBAŁACH. I PADLI 
TWARZĄ KU ZIEMI I UKORZYLI SIĘ PRZED 
BOGIEM, DAWCĄ ICH POTĘGI I ZWYCiI 
STW A. OSIEM DNI TRW AŁO ŚWIĘTO PO 
ŚWIĘCENIA Ol TARZA CAŁY TEN CZAS 
SKŁADANO OFIAkY CAŁOPALENIA I PO-

8.597 od stworzenia świata według rachuby 
żydowskiej.

DZIĘKi 1 RADOWANO SIĘ Z O iŁEG u SERCA. 
I UPIĘKSZONE ZOSTAŁO OBLICZE ŚWIĄTY  
NI KORONAMI 1 ZUOTEMI TARCZAMI, TAKŻF 
ODRZWIA I PRZYSIONKI KAPŁANÓW ZOSTA 
LY ODNOWIONE I KOLUMNY PRZYSTAWIĆ 
NE; 1 WIELKA RADOŚĆ BYŁA U LUDU, GDYŻ 
OSZCZERSTWO POGAN PAN ODEŃ ODWRó 
ClL. 1 PRZYKAZALI, .JUDA iMAKABEUSZt 
JEGO BRACIA I CAŁY ZBÓR IZRAELA. ABY 
ŚWIĘTEM ZOSTAŁO POŚWIĘCENIE OŁTA­
RZA; NIECHAJ POCZĄWSZY DMA DWUDZIE 
STEGO PIĄTEGO, W  MIESIĄCU KISLEW  
ROK W ROK, PRZEZ OSIEM DNI, BĘDZIE OB 
CHODZONE, CHWALĄC TEM PANA I DZIĘKI 
MU SKŁADAJĄC.

(1. Ks. Makabeuszów, rozd.. IV . za. i i — 57J.
Tłumaczył B TEMP! ER.

-0-0-0-

J. L. r iS&EC.
i

Hetiora chanukowa
W szak nfom y dziś Chanukę — słuchajc ie 

(a opowiem  Wam jak pewien Żyd w yw jnąl yi-< 
t)ied2ie, dzięki men orze chanukowej.

Może myślicie, że przez złotą menorę, albo 
conajmniej srebrną? W cale nie! Przez zwykłą 
mosiężną menorę, połamaną nawet, jakaś spu 
ściznę ojców  od wieków, krzywą, wygiętą, z 
jednem ramieniem do połowy ulumancm.

Żyd ten był z początku właścicielem małego 
Jomku i oto nagle wzbogacił sic, stał się sła­
wnym... W  jaki to snosób?

T o  nie należy do nas. Opowiadają w praw ­
dzie, że raz, pewien żołnierz nosił na ulicy że­
lazny łańcuch do sprzedania. Przechodził naśz 
Żyd  i kupił go za pół darmo. Gdy przybył do 
domu zaczął go czyścić i wycierać aż odkrył, 
że łańcuch ziobióny jest zc szczerego złota.

Gdy się zatem wzbogacił zm ienił wszystko 
stare na nowe: dom ubranie... Przeobraził się 
w  wykw intnego Niemca, żona zaś w  modną 
Francuskę. Swych dwóch synów w y ję li z che 
dera i ulokowali w  gimnazjum W yg ląd  wnę­
trza pokoi począł się zm ien iać.. Stała tani sza­
la z księgami —  kto potrzebuje księgi9 W y ję li 
je i posłali hóżnirv w ...podarunku", starą sza­
fa połamali i posłali do kuchni, na je j miejscu 
zaś umieściła pani świeżą, błyszczącą. Sprze­
dali stare sprzęty pól darmo, a zamiast nich 
kupili nowe w  stvlu Ludw ika X IV  sprzetv 
małe, pełne wclzieku, o wygiętych dziwacznie 
nosach Było w  domu trochę starych, srebr­
nych naczyń, puszki na Etrop, skrzyneczki na 
bsamim, i to sprzedali na „szm elc" lub oddali 
krewnym w  „podarunku". Zamiast nich ku­
p ili naczynia szklnnne i kryształowe.

Lecz fortuna kołem się toczy, z czasem 
wszystko się zmienia, bogaci biednieją...

Synowie «:ą zagranicą, a pieniędzy dla nich 
hiema Położenie się pogarsza. Starzy, patrzą 
,po pokoju, czy też niema czego dać w zastaw? 
'Ale ..Ludwik X IV "  poskręcał się na kawałk> 
szkło i kryształ poduczone... K ilka jeszcze na­
czyń zostało, lecz i łe porysowane i zbrudzone.

Gdy tak ży ją  w  biedzie, zaczynają przyno- 
minać sobie źydostwo. żona pożycza coraz czę

śtiej od sąsiadki „Cejnarejna" i czyta. Pan 
Salomon, który znów się nazywa Szlomo ZaJ- 
m aif stoi już czasem i modli się w  „ta lit" i 
..Ifilin", a gdy nadchodzi Chanuka uczuwa 
gorącą chęć zapalenia świeczek chanukowych- 
O świeczki skądź się postarano, lecz niema ich 
w czepi zaświecić...

I przypomina sobie Szlomo Zaiman, że w 
czasie dobrobytu, chwycił raz starą ipenory i 
rzucił w górę za piec.

—  Szlomo Zalmau —  przyo.ila się żona —  
zdejm tę menorę.

Zapierają się do tego z przejęciem. Staw iają 
krzesło na stole i przysuwają do pieca Stół 
chw ieje się, burczy i skrzypi. „Ludw ik  X IV " 
wzdycha.. Żona wspina się i koniec końców 
zdejm uje ją, całą zakurzoną, i z w ielk im  tru­
dem ją otrzepuje.

Zapalają-. P ierwszy dzień, drugi i xał do 
ósm ego.. I  ciągle kładą się spać bez kolacji 
smutni i opuszczeni

W  jednym końcu stołu siedzi mąż, w dru­
gim żona i rozważają czy też przeznacZonem 
im jest umrzeć z głodu. W  tern słychać głos 
dzwonka. Poryw ają  się z miejsca, otw ierają 
drzwi. W chodzi jeden ze znajomych-

—  Co jest?
Z trudem powstrzymuje się od śmiecliu:
—  J)o W arszaw y przybył z Anglji jakiś 

człowiek, dziwak, zdaje się że nieco pomiesza­
ny, który kupuje stare połamane naczynia. 
Czy wpuśrić go do mieszkania? Może coś znaj 
dzie do kupna w  tak starym domu...

Staruszkowie patrzą jeden na drugiego. Czy 
też mają stare sprzęty

W  międzyczasie wchodzi ów  Anglik. N ie 
mógł wytrzym ać z ciekawości w idząc otwar- 
1e drzwi. Wchodzi, zdejm uje kapelusz patrzy.-. 
W tem  wpada na menorę chanukową, chwyta 
jakby drogocenną rzecz, maca, dotyka, drżące 
mi rękoma i z błyszczącemi oczyma-

—  Jak rriówię, w arjatl —  szepce sąsiad.
—  Za ile, za ile? — pyta Anglik połamaną

ij.;cinr7Vfną.
Krótko mówiąc sprzedauo mu menorę. U fa-

n a u in
r r r t o r u  ... i.nłńjp 

• i Ś ń t l  n ; i - n "  .a^ijęst
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Chanukowa b%l
Jest cii za jakaż w chanukowej bieli 
Zakrzepła na szybach w zimowe wieczory
Gdy stary dziaduś prawi coś z wasory 
A Śnieg skrzypiący pod stopy się ścieli,

Wtedy na szybach krzywej okiennicy 
Jawi się zgarbiony cień starego dziana 
W czerwónem świetle mieni się twarz blada.
I łuna tańczy po zmarzłej ulicy.

Drżącemi dłońmi zapala z kolei 
Maleńkie świeczki z zamkniętą powieką 
I łzy mu pu twarzy pooranej cieką 
Gdy szepce ulowa m iary I nadziei...

Malusia na kuchni coś w garnuszkach wgra? 
Fartuszkiem szarym objęta w połowie 
Z białym czepeczklem na schylonej głoww 
Sama ze sobą coś cichutko gwarzy...

A w głębi przy ogniu wiekiem pocnytooa v. 
Babunia dzieciom aziwne bajki prawi 
I czyny ojców Izraela sławi 
W  prze izłość oczyma duszy zatopiona

I stają szeregiem przecudni anieli 
I Makabeusu uzbrojone szyki 
Przed okiem dzieci patrzących w płomyki 
vv ową noc cudna chanukowe! bielL.

JÓZEF WERFBUL

li hojności zwariowanego Anglika i wzięli iłs 
dał.

Anglik z sąsiadem odeszli Została para stM- 
ruszków-

—  Naprawdę warjat —  o ra ! a Szlomo Zol- 
man.
• —  A może —  odpowiada małżonka —■ a naa 

że prorok Elijahu w  nagrodę za zapaleni* śwb* 
czek?

Grunt, że ua kolację ju l było, na śniadania 
też, miało się już za co iść na rynek...

A  pieniądze te miały szczęście. Fortuna ko­
łem się toczy i Szlomo Zaiman znów sta! 9f(j 
panom Salomocam- Gdy sxaaęiu* l i f  MŚadaah
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fięło nad wszystkiem zapuncwalo M ogoJLi' 
.wicństwo.. Otrzymuję już dobre wiadomości 
od synów z zagranicy: jeden jest w  Londynie, 
bardzo siawnyl I ożeni! się juz! Zaprasza wii 
do siebie by poznali swą synową.

Jadą więc. Przybyw ają i nacieszywszy się w 
"domu idą zwiedzać Londyn... Domy, fabryki, 
pótem teatry, sak koncertowe i przedsiawie- 
n,ia.

nazn pewnego zaprowadzono ich dó pałacu 
sztuki, do muzeuni... W yobraźcie soLfe jak 
Zdziw ili się starzy, gdy spotkali się o k o w  oko 
—  za szkłem —  ze starą swoją menorą. PoZuia- 
K  dwa stare, śmiejące się lwy, drzewa ? ptasz 
kami Krzywa nogę 1 ramię do połowy ułam a­
ne.

r r  T o  nie był w aria t! —  m yśli pan Salomon.
—  I nawet nie Elijahul —  myśli pan* salo- 

mt-oowa.
A le m ówić o  tem głośno i pytać się, n ie w y ­

pada przed mioaą sjmow j
I  pogrążają się w  myślach... A  t-ioie i w y 

nad tem pomyślicie?

Z t e t e  m y ś l i
Lepszy meny cnieft w spokoju, niż dflm pełen 

ttczt klćtliwycn.
(Przypowieści Salomon*}.

Idy do mrówki leniwcze przyglądnij al< je) cźyt 
Bujdom i zmądrźej. Ona nie ma dózorcy, v, artow 
Pika, ni panującego nad sobą, a jednak przygoto­
wuj,* w lecie swój chleb 1 zbiera =wój pokarm na 
łniwa.

(Przypowieści Salomona).

Nienawidźcie, co złe, miłujcie, co dobre

(Z Księgi Proroków Ani os).

Jeden dobrj uczyrek rod u drugi dobry uczy­
nek, a jeden występek prowadzi do drugiego wy­
stępku.

(Z Tafaoudu).

Szczęśliwi łuazaą którzy poczynają oa c tyn4w,
Człowiek póty miody, póło się ru9za, a narzeje 

ię w bezczynności.
(Wybrał T-f.

Płomyki za szybka
i

Za szybą, jak iskry, gwiazdeczki, 
Różnobarwne, kolorowe, 
l  ak przecudnie ptono świeczki... 
Świeczki —  Cuda chanukowe.
Nagle —  gizmi w okno niecnota. 
Życiowa Wichura sroga.
Świstem szybkę wciąż łaskota:
—  „Wpuść mnie szybko moja droga!
U was jakieś światło błyska,
Jakieś świeczki w oknie płoną.
Chcę się temu przyjrzeć zbliska 
UnuffiL. Jak zzziimne moje łono!..“

- „Precz!! nie wpuszczę clę niecnoto,
Ja płomyczków jasnych bronię,
A  tyś przyszła tylko poto,
By j t  zdławić. Patrz, jak płoną!... 
Jakby serca —  co kochają 
jasne światło ciemna nocą. >.
Jak uczucia, które drgają...
—  Chcesz je zabić twoją mocą?" —
—  „Wpuść mnie! Mówię po dobroci!.-A
—  Zła Wichura w szybę dzwoni, 
Świszczy, syczy, groźbą grzmoci,
Lecz się szybka dziemle broni.
Stoi hardo przed Wichurą
—  Jak wola twarda, niezłomne.
Jak siła jakaś potężna,
Jak siła jakaś ogromna!...
Więc iść musiała Wichura,
Jęcząc ze wstydu żałośnie..
A  światła buchnęły w górę,
I płoną dotąd radośnie.

M \RTa  H.

I

SYNEK PRZYPOM NIAł SOBIE.

Waę/.cMm tirowi synku'.'
—  uderzyłem  się w czoraj w rękę!

A lt  czem u ż te ra z  płaczesz?
— W i; zoraj v ii •bii- .*ue byle. w Hornu, maimR

 O------
Myślące Głov y I Główki 1

Burzcie udział w naszym konkursie na najc.e, 
rkavvs2c rozrywki umy lewe! Prosimy o przysyL*j| 
nie nam zagadek. Mogą być szarady, łamigłówŁL 
krzyżówki, dodawanki ild. ^

edakeja Dzienniczka przeznacza trzy następu** 
ce nagrody, za najlepsze prace. -

1. Książkę
2. Grę towarzyską. j

Coś z słoderzy '!

ODPOWIEDZI REDAKCJL

>1. i E. Fiukelhaus: Wasza zagadka jest ..zagatiji 
f  ą‘ dla redakcji, a mianowicie: gdzie jest rozwią 
zanie?.. Zawsze przysyła się zagadki wraz z roz 
wiązaniem. — Pocóż przesyłacie listy pocztą, kier 
dy lutaj, na miejscu, możecie je wrzucić wprost 
do skrzynki redakcyjnej, bez znaczka pocztowego?

Kar- Kochba: ..Przyjaciel'* Dzienniczek, dziękuję 
za milutki liścik i życzy pomyślności przy egza-* 
aiime. Prosimy nadal o pamięć.

O. Htischówna: Nic bardzo Ci się udała kontur 
sowa zagadka Może prześlesz nam drugą, lepszą? 
Prosimy.

Maska gazowa dla niemowląt

m

') ■sklej. Oprócz tego, porad1* skautow e, wskazów ki, 
i co czytać, o raz  d J H  roziy wkowy. 
i Adr.: N. Elefant Cofim“ Lwów, skr. poczt'. - 
I Cena num. 35 gr

 -O§0— ~

Ko Z... Siniejmy się!
(Dzienniczek „na wesoło").

W YM YŚLIŁ SPOSÓB.
Matka do Romek: A toeo znowu?... DJayzeeo 

ubrałeś pończochy na iewą stronę?...
Rc-mcio: No ho na p raw śj stronie zrobiłem nie 

chcąco dziurę...
NADESŁANE CZASOPISMA.

CoTim ('ednodniówka), o^gar Młodych, i ue!m 
Hanoąr Hacijoui. zawiera treść następująca: 1) 
Przed 10 laty. 2) Jeżeli zechcecie 3) Wzbij s‘ę 
orle (wiersz). 4' Ghelto. 5) Migawki kolonijne, 0) 
Myśli pokorgresowe, 7) Rob Jaakow, — Chasyd 
Herzla, 8) Wśród książek, 9) \VUd'orffp.,Ci z rucłiu. 
10) C trop.en u, 11» Wydarzenia z historj: żydów

COBY BYŁO, GDYBY...
—  W tej chwili z e lżc ie  ze stołu, ^mykii u 

la matka do niegrzecznych dzieci. —  Szkoda, że 
tu tatusia niema. D«pierobj was ukarał, gdybj 
zobaczy i, co wy wyprawiacie, jak go niema w-rlo 
mu.

Pogotowie przeciwlotnicze i przeć wgazówe we. 
Trarcji propaguje te hermetycznie i  .myKane wor 
ki, zoapalrzone w aparat tlenowy, ki irc zastąpić 

inają niemowlętom maski przeciwgazowe

Ł a s za  ankieta
iC zy tita lfy  z :h  erafą g łrs w ip rc w ii 

C T fF n R iczh a )

Mały Czytelnik z Podgórza (po co ten pseudo­
nim? czeka na Dzienniczek z prawdziwtm utęs- 
krćcrtiCm (n:e mówi się „z natęsknieniem )  i oro­
si u dwie rzeczy. Po pierwsze, by Dzienniczek pi­
sał dla młodszych dzieci .'9-letni.cn) jakaś łajnu i 
4»uąo. o Dowieść, tak długą, by się - ciągnęła1 od jed­
nego numeru do następnego'1, po. drugie, uy Dzien­
niczek, ukazywał się przynajmniej co tydzień.

Henryk (Jobłbcrg: Dzienniczek powinien być
prawdziwą trybuną dla dzieci i młodzieży żydo­
wskiej. Paw nien zachęcać do pracy nad językiem 

T ' i -■!n*,:i na<7csro narodu przez umieszczanie ■ 
tlniuncz.cń z pereł ’ iteratury hibrojśkiej. Propo- 
fihję nrząifżwiii' w Dzienniczku kąęika dla hebrai- 
sliiw (w jeżyku hebrajskim) lub polecanie dla nict* 
odnowiciliiiitf książek hebrajskich. . , ...

Maurycy Śch.; Dzienniczek powhurr h-zwr . un 
ko w o ukaiywu’: sie raz w tygodniu, a nic jak do- i 
tyciićzaię raz; uh dwa tygodnie. Czasokres dotych 
etosowy ii,! zbyt rozbieżny, do utrzymania.' śći- 
i lr  i/oJ-i iom> *ktu Dzienniczek powłmcp ' ukazy- 

się (.iiosltuJiiic ■ przvp rodakcii: obecnie \vy- 
cr.o...’ i cc uriga S pite rcuulaniic jak Incie zegar" 

irt n *rs ;;j la. dolin! ęieknca. zupełnie odńada' 
.'>■ i'M\v ijtna h «  ną Zwraca;'

in. -i ..looe V  I>j ,.i,o .i(*.rę ,rDirz:«
Itlją poni-ey >u, ćzyci. Nic trzebu młodych *»tc-

cnęcać, lecz dawać im w skazów ki; Tego detych- 
cza- mc było.

Redakcja powinna utrzymywać bliższy, powie­
działbym osobisty kontakt z czytelnikami Nie 
trzeba twarzy ukrywać za przyłbicą. Zaproszenie 
raz na jakiś czas któregoś czytelnika do Redakcji, 
napewno złego wyniku nie przyniesie.

Należałoby uświadmniać czytelników politycz­
nie. Trzebaby im oojektywnie przedstawić wszel­
kie idee polityczhe i społeczne, zwłiszczą z ostat­
niego stulecia Nie można li uuaczyć się cm, żo i 
uzicci czyt.iju gazetkę Jnk mi \v.adom<m, czytel­
nicy Dzienniczka są w wieku od 12—19 al. prz.yp. 
redakcji: licz ie liściki, które otrzymuję j ujaifeja 
lnkze od tych :ałk;em małych, świadczą zgoła o 
czeniś innetn), a 'jako tacy napewno ztiinteuwują 
się rzeczami, których w szkole nie maja Li-zcr 
jedno życzenie: Dzienniczek powinien być przvsh.- 
sowany do -poziomi intelektualnego młodzi.*-/;,. 
Nie dajcie myśleć miedym, myślami .iojrzab-g.
człowieka. Wszak dość uroku ma
inłodosc.

Miiiku Ł.: Chciałabym bardzo, nliy T>?5c»'..*.te: 
liył naszym do^ailcą i powiernikiem ?. Ti-lr-or,'. 
ka pow mnyśmy czerpać otuchę do pracy i 
ję. którci nigdzie wokół nic widzimy. !-o w - //rdz 
tylko nędza i nędza — bez końca, n kry
ivs*‘ znamy już lak bardzo, jak włarua -el-ę
Dzienniczek winien nam przynosić •*.'iiu-m.-:,'* r 
ms/cj Ojczyzny, o nzic«iach, któr- '.»r- -yic * ->«ć- 
wią naszj-ni :ezykicin ,v potocz-1- ' 'ro-i D

Pz;'rnit/i k n?czupełni.*1 s p r l r - oj.- --.'-.-'r
PrzeJewszystk. em pragnełabyi g w  nim

ślył. Stanowczo jest za dziecinny. Wszak Dzienni­
czek nie może być tylko dla 5-letuich, lub 3-ietnicft 
dzieci, bo co my powiedzielibyśmy wtedy? Dlate­
go w imieniu naszego kółka wnoszę protest .prze­
ciw temu. Dość długo kółko nasze roztrząsało 
sprawy Dzienniczka i doszłyśmy do następujących 
wniosków: I. Dziennie? :k powinien .yychodzić 
częściej. II. Za mało miejsca' poświęca się dla 
Dzienniczka. Ul Za mało artyknlów jest pisanych 
w Dzieamc/ku przez nas IV. Pragnęłabym bar­
dzo (osobiście). «by drukownną była jakaś po­
wiew, odpowiednia dla nas

Czy za dużo żądamy? Sądzę że nie.
Eujk Nussenteid z Krakowa i Gazeta typu 

Dz.ciiniczka, winna dać młodemu Żydowi to uio- 
ralno- kulturalne zadowolenie, jakiego nie dozna­
je on w życiu rodzinnem i koleżeńskiem. Nie cho­
dzi tu o dzieci do dziewiątego roku życia, bo one 
i tak mało co rozumią. Chodzi o tę warstwę mło­
dzieży, w której już horyzont myśli zaczyna się 
rozszerzać i której nic zajmuje wytączoie zabawa 
lat uwielbiano arzcz młodsze rodz mslwo. Zdaj­
my sobie sprawę, że starłszy się z polskimi kole­
gami staje w prost bezradny przed wielu, coraz to 
'irzniejszcmi pioblcmami w.półżyria czy rasia- 
wienin do działu nauki. Kto mh ma dać n. p. od­
powiedź na pytanie, dlaczego polskim- kolegom 
wolno należeć do harcerzy, a łomu nie? Dlaczego 
pozwala rię. by 7,vd lekceważył naukę reEgji. pod­
czas gdv jego kolega z zapałem odda niewiedz’eć 
eo. za gnitzinę katechety. Kto ma uświadamiać o 
w}%‘orzc organizacji 1ę młodzież, klórc-j wolno jllż 
oii 13 lat należeć do związków skautowych? Sie
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• Maty R.: Ni es!; ty, Jak nam wiadomo, niema do*
ląd żydowskiego tygodnika dln dzieci -v rodzaju 
^Płomyczka", redagowanego w jeżyku polskim. 
■Lecz istnieje w Krakowie o<i pewnego czasu myśl 
utworzenia takiego pisemka, a choć czyniono już 
;W tym kierunku różne kroki, kto wic kiedy ta 
■myśl zostanie zrealizowana.

Erna Driinger: Ładna i bardzo  starannie napi­
sana jest Twoja krzyżówka konkursowa. Nie u- 
mieszczamy jej teraz, bo  przyszła  zbyt późno 
■Przechowujem y wśród prac Konkursowych.

G.: Niektórym piszącym wydaje się to wielka 
rkrzywdą. tak dla nich, jak i dla pisma i czytelni­
ków , jeśli Dzienniczek nie umieszcza zaraz ich 
•wszystkich artykułów, którcmi poprostu zasynu- 
iją redakcję. Prosimy o trochę cierpliwości. Mamy 
(w tece stosy prac licznych współpracowników, 
jktórzy czasem długo muszą czekać na swą kolejkę. 
iMl zresztą — co najważniejsze — trudno o umiesz- 
jc2enie modlitwy jomkipurowej, lufc nowelki na 
jPesach, które przesłałeś właśnie teraz na — Cha- 
jotikę. Jeśli otrzymamy odpowiednie rzeczy, w od- 
jpowiednim czasie i odpowiednio tłumaczone, tc 
irapewno nie bodziesz się musiał na nas uskarżać. 
‘Prosimy o zapodanie bliższego adresu

ROZW IĄZANIE ŁAM IGŁÓW KI

R Z IA L  ROZRYW KOW Y

Krzyżówka
DL J. H.

z poprzedniej numeru Dzienniczka brzmi: f.  O- 
herża, 2. Zygz.sk, ", Jordan, 4. Arabja, 5. Szemen, ' 
6. Zinsen, 7. Talmud, 8. Hcljos, 9. Orbita, 10. Na- i 
chum Całość; O ij.sc Th on I

R O ZW IĄZANIE  „BODAWANKI**;
Mapa, papa, kapa, szkapa, gapa, łapa, klapa, 

chlapa
TRAFNE ROZW IĄZANIE

łamigłówki, nadesłali: Nina Eisenbach, Cyla Wet- 
slcin, Lełwsia Zenger. Marcel Schónberg, Zygmunt 
Krebs i Mojżesz Weinfeld-

Rozwtąiświe obli zagadek nadesłali: Romek i
Usiek Beigel, B. Hirschhcrg i Salek Eisland.

UWAGA REDAKCJI.
Od czasu do czasu, zdarzają się wypadki, że re­

dakcja otrzymuje listy, czy teł rozwiązania zaga­
dek, pisane niechlujnie, niestarannie, na brudnych 
i zatłuszczonych świstkach. Chyba każdy wie, co 
o tem sądzić. Wszelką podobną korespondencję, 
wrzucimy do kosza, pozostawiając nadawców1 Lez 
odpowiedzi.

chsrtukowa
(Kraków).

ZNACZENIE WYRAZÓW.
Pionowo: 1. Inaczej wyhawienic. 2. Prorok ży-

trudno odpowiedzieć na te pytania: tym oto prze- 
wodnikiem myśli i uczuć winien być dla młodzie 
ży właśnie Dzienniczek.

I I  Istnieje już Dzienniczek cztery lala, a jednak 
nie można się było doszukać w  nim żadnej odpo­
wiedzi na te problemy. Wynika stąd jasno: Dzien­
niczek nie spełnia swego zadania.

III. Należy skończyć z dotychczasowym senty­
mentem narodowym i zdać sobie sprawę, źe 

■ Dzienniczek jest pismem sjonistycznem. Jako taki 
powinien nosić ściśle sjoński charakter. Ten zaś 
może sobie przyswoić przez odpowiednią treść u- 

. mlcszczanych artykułów i wierszy — i eo najwa­
żniejsze — zaczerpanych z odpowiedniego źródła 
Tern są organizacje młodzieży-. Zrozumiałe, że dla 
ściśle słońskiego charakteru pisma, należy dlań 
czerpać ze ściśle sjońskiego środowiska mło­
dzieży.

O ile chodzi o nasze środowisko, to Szan. Reda­
kcja mas tosunkowo łatwe zadanie: Kto z  pp. Re­

daktorów bywał na różnych, albo przypuśćmy na 
ostatnim raporcie org. „Akiba“ , ku C2ci Natana 
Bystiyckiego i słyszał jego hymny pochwalne na 
cześć tej organizacji młodzieży chalaao vej, ten 
przyklaśnie zapewne myśli:

Piozwój „Dzienniczka* i jego warlość la ogółu 
naszej młodzieży, może mu zapewnić tylko i wyłą­
cznie rozszerzenie i stalą, czynną współprace 
Szan Redakcji, z ruchem młodzieży sjoiukiej Agu- 
:dat Hanoar Haiwri ,.Akiba‘\ CA gdzie inne orga­
nizacje młodzieży?? — przyp. red)

Otwieramy dyskusję nad odpowiedziami Czytel­
ników: Prosimy o śmiałe z czert wypowiadanie
■Jł w  tej sprawie, gCMcm głos zabierze Redakcja.

dowski. 3. Tłuszcz roślinny 4. Miasto b*z Żydów 
w Palestynie 5. Palestyńska rz-ka. <5. Jeden z. o- 
statnich jubilatów sjonistycznych.

Poziomo: 7. Miejsce częstych rozruchów w Pa­
lestynie 8. Biblijny okręt. 9. Przedmiot używany 
na Chanukę, 10. Postać symbolizująca siłę. 11. Sro­
gi król syryjski. 12 Hebrajski poeta. 13. Żydow­
skie Towarzystwo Kolonizacyjne. 14. Kieszonko­
wa puszka. 15. Bohaterska matka. 1C Zbiór Pism 
Świętych. 17 Narodowe święto. 18. Zabawka uży­
wana \V Cbanuka

Zamknięcie „Dzienniczka**

PARADOKS.
—  Co się zwykle rozumie pod słowem teoria’
— Coś niepraktycznego. (L ;  Rire).

INFORMACJA.
— Co? Pociąg już odszedł? Zmieniono chyba 

rozkład jazdy®
— Owszem — teraz odjeżdża wcześniej, przed­

tem odchodził później, ale później będzie znowu 
odchodził później

z a p ó ż n o .
— Kiedy poznał pan charakter swojej .Małżonki?
— Po ożenieniu się z nią.

GENTLEMAN Z HOLLYWOOD.
— Ten zmnrk należy do najstarszych zamków

nad Ronrrr. — obinśnia przewodnik.
•  Yes, a czy meżo iąi pap ppwiedaieć, lla ja-

^ s » v i a s m

MECZE BOKSERSKIE.

W « Lw ow ie wielki sukec-s odnieśli pięściars* 
Husmonei nad Pogonią, którą pok-iiali 1*1:4 pkt 
Czarni (Lw ów )—Poionja w Przemyślu 9:7 pkt. 
W Warszawie Warszawianka — Zjednoczeni* 
(Lódż) 12:0, drużyna Fortu Bema—CWS 13:3 pkt. 
W pierwszym kroku noksersKim w  Białymstoku 
wybijali się pięściarze ŻKS-a Mecz Warszawa—  
Budapeszt odbędzie się w Syrku warszawskim 
17 bm.

ŚLĄSK—KRAKÓW
Reprezentacja bokserska Śląska pokonała Osła­

bioną reprezentację Krakowa w stosuiku  12:4.
Kraków do powyższych zawodów wystąpił be* 

Chorych bokserów Chrostka, Sworteniowskiego t 
Bochenka, ślązacy natomiast przyjechali w d>ę.rd<* 
silnym składzie. Naogół walki nie stały na wyaokhB 
poziomie Z krakowskich zawodników najlepiej . wal­
czył Morawa i Mieczysławsku

W poszczególnych walizach wyniki były następuję 
ce:

Waga musza: Nowakowski (SI.) wygrywa w. a. 
wskutek nadwagi Hiroma vKr.).

Waga kogucia: Krawczyk (SL) bije niezpaeutf* 
na punkty ambitnego Goldflussa (Kr.).

Waga piórkowa: Rudzki (SI.) zwycięża z Kasiń­
skim (Kr.).

Waga lekka: Panzei (Kr.) ulega Milłcowi (9L).
Waga p. średnia: Żbik Ł (Kr.) remisuje z BarŁ»4 

skim (SL).
Waga średnia: Jedyne zwycięstwo dla Krakowa 

odnosi Mieczyslawski, bijąc na punkty Kowaczka 
(SL).

W wadze pół ciężkiej: Morawa (Kr.) remisuje 
najładniejszej walce ż Wrazidła (SL).

W wadze ciężkiej: Ucherek (SI.) wygrywa przoS
poddanie się Maćki tKr.) w drugiej rundzie.

W ringu sędziował bardzo sprawnie ,'p.' Kupla*- 
sztajri z-Warszawy.

HOKEJ LODOWY.
Pragą; Mecz międzypaństwowy Czechosłowacja 

-  Austrja 6:0 (1:0, 2:0, 2:0) Wiedeń—Praga (gra* 
ło tu 4 Kanadyjczyków) ró-vnież 5:0 dla Czaehow 
(4:0, 0:0, 1:0). Berlin: BSC—CKford 3:1 i rewanż 
3:4, Rezerwa BSC—Bcuthen 8:,2.. Beulhen—Bran­
denburg 3,:0. Paryż: Shamrocks (Kanada)—Rapids 
Paris 4:0. Katowice; Ognisko (W ilno)—Śląski Ki. 
Hok. 1:1, Ogaisko—Siemianowice 2:0, Ogiisko— 
81. KII 2:1. Turniej eliminacyjny o wejście do kla­
sy A. we Lwowie: AZS—Hasinonea 5:0, Hasmo* 
nea—Poionja (Przemyśl) *2.1, AZS—Poionja 9:1. 
Zatem AZS i Hasmonea zakwalifikowały się do 
klrsy A. Lódi: LKS—Union Tp-reiag 9:0, Toruń} 
Warta (Poziań )—TKSZ 1:2 Bielako: BBSV—SL 
K. II. (Katowice) rezerwa 8:0.

LECHJA POZNAŃSKA POKONANA)
W  BERLINIE.

W Berlinie odbyło się spotkanie między ni* 
strzem polskim hokeja ia trawie Lechją z  Poza** 
nta, a drnżyną berlińską Siemens. Berlińczyoj 
zwyciężyli zasłużenie jako lepsza drużyna 34) 
(2:0).

MECZ KOLARSKI FRANCJA—NIEMCY w P 
ryżu przyniósł w obu kategorjach, sprinterów i  
steyerów, zwycięstwo Francuzom.

KUSOCIŃSKI, który bawił prz .z tydzień W* 
Wiedniu na kuracji swej chorej nogi, powrócił 
już do kraju, gdzie wedle orzeczenia wiedeńskich 
lekarzy może- również wyleczyć swą nogę.

LWOWSKI KLUB SZERMIERZY ZDOBYŁ 
DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO SZERMIERCZE 
POLSKI. We finale drużynowych mistrzostw szer­
mierczych Polski w Warszawie z udziałem Lwo­
wskiego Klubu Szermierzy, AZS Poznań i Poli­
cyjnego KS Katowice w nieobecności Legji war­
szawskiej, której wspaniała sekcja szermiercza u- 
legia rozbiciu, zdobyli mistrzostwo Lwowianie 
Wyniki: Lwowski KI, Szern.— AZS Poznań 6:3, 
Folicyjny—AZS 7:2, Lwowski KS—Policyjny 8#  
stosunek tuszów 60:58.

MISTRZ LIG I PIŁKARSKIEJ POLSKI, RUCH 
'/ 'W IELKICH IIAJDUK, otrzymał od gminy ko­
munalnej odpowiedni teren pod budowę własnego 
wielkiego hoiska Nucii stracił jednak swego r»- 
prezentacyjnego pr.iwoskrzydlowego Urbana, któ- 
i t  przeszedł do Pocztowego PW  w wicach.

ati!" 1suas■ u i ■. f

kiego filmu wybudowano go? 
kański gość.

:nd igu!.» nmery-
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Jak stę u nas popiera 
przemysł krajowy

Przewoźne na k o l e j i  Krakdw-Kocmyrzów podrożało o 200 proc* 
Co na to dyiekcja PKP. w Kiako wie i Mnistei&two Komunikacji?

Jeden z Czytelników pisze nam:
W  Krakowie-Dąbiu na linji kolejo-vej Kraków- 

Kdbmyrzów prowadzę zakład przemysłowy, do 
którego sprowadzam koleją drzewo tartaczne z 
górskich okolic Przewoźne kolejowe na odcinku 
Kraków—Kraków Dąbie na wiosnę r. 1932 wy- 
DOSUo jeszcze 7 zu. od wagonu 10 tonowego, obec-

wy Targ—Kraków wynosi 123 kim , odległość Kra­
ków—Kraków-Dąbit* wynosi 4 i pól kim. Gdzię tu 
stosunek?..

Rozumie się, że taK kolosalne podrożenie prze­
woźnego na linji .Kraków—Kocmyrzów — w cza­
sie ogólnego potanienia przewoźnego —  rujnuj'* 
przemysł, który ma to nieszczęście, że Jeży na tym

nić wynos: ono tr2y razy tyle, miuoowicie ?0 z l . ' ( odcinku. Jakże może istnieć taki zakład przemy-
Poac„as gdy na łinjach P. K. P. przewoźne w tjrni 
cza jie zostało w  Interesie ’ przemysłu krajowego i 
Obniżone o 40—50 proc., to na linji Kraków— Kor 
tnyrzów poarozało o 200 procent; D obny przy- 
kłud:. Przewoźne od wagonu 10 to.io.vego z No 
Wego Targu do Krakowa wynosi, obecnie 42 zl., 
przewoźne od tego samego wagonu z ' K rakową do 
•tacji Kraków—Dąbie wynosi 20 zł Odległość No­

rio wy, przy obecnych zwłaszcza obciążeniach f ‘ 
skalnych i społecznych, kiedy laglo przewoźne 
drożeje o 200 procent.

Okręgowa Dyrekcja P. K. P. w Krakowie i Mi­
nisterstwo Komnnikaeji powinny wejrzeć w te 
sprawę, w interesie zarówno ogólnym jak 5 odno­
śnych zakładów’ przemysłowych.

U k ła d y  instytucyj k re d yto w yc h  
z  rcCnikaml

Bark Akceptacyjny rozesłał do instytuc/j kre­
dytowych okólnik, wyjaśniający j" uzupełniający 
poszczególne paragrafy, instrukcji tymczasowej 
Banku. Na szczególną uwagę zasługują wyjaśnię- j 
nia, dotyczące warunków układu wierzycieli z dlu- < 
ftidkami. |
i W  sprawie tych warunków Bank 3Ckceptaeyji1y 
.wyjaśnia, ie  układy mogą być zawieT ^ne \v~ r!o- j 
tych w złocie, o ile odnośne wierzytelności op,e- 
Wały w  złotych w  złocie. Przy sposobności poru­
szono sprawę przewalutowania zobowiązań dola­
rowych lub zaciągniętych w  obcych wa'utach na 
wierzytelności zimowe. Bank udzielać będzie kre­
dytów akceptacyjnych a skarb państwa przyzna­
wać będzie przewidż aną pomoc jedynie w  zło­
tych obiegowych. Słuszne więc jest, abj zasadni­
czo wszystkie okłady wyrażone były również w 
tło  tych obiegowych Bank Akreptacyiny czyni jed- 
ink  wyjątek d'a wierzytelności, opiewających po­
przednio, przed zawarciem układu, w złotych w 
Słocie, ale jest to jedyny wyjątek. Bank nie będzie 
f»rrzucał kursu wymaganego w ten sposób prze- 
walutowania, jest to zagadnienie, obejmujące 
szersze kręgi, sięgające również i w ciziedz.inę kre. 
dytu długoterminowego, a Bank Akceptnnyjny nie 
Jest powołany do rozwiązywania tego problemu. 
Dlate-zo też p rocey przewalutowamą powinny 
dokonywać się sarre przez bezposręinic gęrozu- 
mierię między instytucją wierzyeielska a dłużni 
Jcem
‘ Obok powyższego okólnika Komitet Konwersyj- 
ny ogłosił swój regulamin, zatwierdzony przez 
m inistra  skarbu , oraz warunki odwoływania się 
dłużnikom do tegoż Komitetu.

Regulamin zaznacza, że Komitet Kon wersyjny 
powołany je6t do oceny, czy zawarte układy od- 
pox”  adajn przepisom rozporządzenia ministra 
skarbu, oraz do rozpatrywania i zatwierdzania 
układów, zpwarlycn przez instytucje .wierzyci'*!- 
skie z dłużnikami, do załatwiania au wołań "dłużni­
ków, pominiętych przy zawieraniu układów i-do 
ustalania warunków, pod którcmi mogą być wno­
szone te odwołania.

O ile zatdzie lego potrzeba, Komitet Konwcr- 
syjny, celom należytego zorientowania się w isto­
cie sprawy, może w poszczególnych wpadkach 
zw rócić się do wojewódzkich komitetów dó SDraw  
finansowo- sol nys1!) lub też do delegatów "ministra 
su - ! j u  o  zti.iJanie i wyjaśnienie spraw, związa­
nych /. ukłauami.

W *.<Ui >-si. ustalających warunki od-
- wrdewama «ię -dłużników. Kom let "rionworsyjny 
, OOitpnirwT 'Z til. rriorr-! od-wuhrr-ać się do Korni 
tcł\ K-w——*- ttluz.oiey Banku

oglt Bsnku

skarbu. Nie mogą również -odwoływać się dłużni­
cy, którzy nie zareagowali na pisemne wezwanie 
mstytueji wierzy cieiskiej do zawarcia układu Mi 
kV tym ostatnim wypadku dłużnik traci prawo od­
wołania się, tylko o ile w piśmie instytucji wie- 
rzycielskiej zostanie zastrzeżone tego rodzaju kon­
sekwencja, orsz zostanie wyznaczony terminę.,da 
kiórego winna nastąpić odpowiedz Termin ten

nie może być k"ótszy od jednego miesiąca, Iteząą, 
od ania otrzymania wezwania.

Co się tyczy samych odwołań, to mogą One Jej^ 
mować ominiecie danego dłużnika lub też 
wierzytelności przez instytucję wierzycćelską prZji 
przeprowadzaniu układów oiaz stawiame t ouza. 
sadnicnie wygórowanych żąJau przez instytu.J-* 
wierzycielską w zakresie spłat i zabezpieczeń lui> 
innych warunków i uzależniania od tego zawar­
cia układu. Odwołania dłużników winny być .i 
sadnione i w  granicach możliwości poparte opii 
powiatowego względnie wojewódzkiego KOimt 
dla spraw finansowo- rolnych 

Przed wydaniem decyzji w zakresie od 
Komitet Kor.wersyjny stara się iopro\yadzić da 
porozumienia między instytucją kredytową a. od­
wołującym się dłużnikiem. O ile porozumienie nie| 
nastąpi, a odwołanie dłużnika okaże się ii.sz.cm , 
Komitet Kon wersyjny zaleca instytucji wferzy- 
cielskiej zawarcie układu w  określonym terminie 
W  razie niedotrzymania przez instytucje wierzy- 
cielska tego terminu Komitet Kon wersyjny wy­
stępuje z wnioskiem o zastosowanie rygorów w  
stosunków do tej instytucji, przewidzianych w u- 
mowie. zawartej przez nią z Bankietu Akezpta- 
cyjnyin, -względnie rygorów, które mogą być W 
przyszłości wprowadzone drogą ustawy Lub- roz­
porządzenia ministra skarbu w  odniesieniu do n- 
siytucyj. uchylających sio od zawierania a kła­
dów. ’

Omawiając powyższy okólnik Banku Akcepta- 
cyjnego i regulamin Komitetu Konwersyjnegoj 
„Polska Gospodarcza’ zwraca penauto uwagę mil 
wpływ, jaki powinna mieć przy rozwoju udecji' 
kflnwersyjne; obniżka stopy procentowej §<łnkt» 
Polskiego. Stopa ta została ustalona ra  ppzionie 
5 pioc. Jak wiadomo, układy Ronwersyjnł? opro­
centowane są w  ciągu pierwszych 2 lat wyso­
kości G 1/4 proc. Wysókogć ta. ustaloną j-przcz mi­
nistra skarbu, nie ulega zmniejszaniu /przy zmia­
nie stopy Banku Polskiego i w zakresie wierzy- 
teł.;ości, finansowanych przez Ban;, Polski, róż­
nic ł 1 1/4 proc. idzie na dobro Instytucji finanso­
wej. ; ‘ :

lllgi przy spłacie ubezpieczeniowych 
o tlał społecznych

Przed kilkmona dniami podaliśmy w  powyższej dostarczyć takiego zabezpieczenia, zakłam, mogą. 
sprawie okólnik wystosowany do Kas Chorych, j za zezwoleniem władzy nadzorczej zahipętekowar- 
Cbecnic. podajemy poniżej okólnik min. opieki spo i zaległości z pouiinięciem warunków, wymaga* 
łcęznej z dnia 17. 11. br. Nr lOSó n. F. wystosowa nych w powyższera Rozporządzeniu Prezydenta
ny do zakładów ubezpieczeń pracowników umy­
słowych i- ubezpieczenia od wypadków.

W  myśl tego okólnika, wymień1 one zakłady

Uzćęzyposjpólitej 
ó) Pracodawcy, którzy nic ji>*czą w ustalonym 

terminie dwóch kolejnych rat, tracą prawo do Ło­
w im y zastosować w stosunku’ do zaległych skła- i rzystar.in z przyznanych ulg, przyczt-m zsłęgłaSd
uek i opłat, których termin płatności upływ-d 
przed 1 października 193] r., następujący tryp po 
stępowania:

1) w razie hipotecznego zabezpieczenia zaległo­
ści —  wymienione zakłady rozłożą spłatę tych zn 
ległosci na raty (roczne, półroczne, kwartalne, 
ro-esiączpek Płatno \v ,-inaii 10 lat, począwszy o d l 
stycznia 1935 r. przy oprocentowaniu 4 i pół proc, 
rocznin od 1 października 1933 r.

2) v\ razie braku hipotecznego zabezpieczenia — 
wymienione zakłady rozłożą spłatę zaległości na 
raty (roczne, półroczne, kwartalne i miesięcznej, 
płatne w ciągu lat 3, poczynając od 1 stycznia 1933 
r, zaś zalegle należności, przypadających od sa­
morządów terytorialnych i innych osób prawa pu­
blicznego — na raty płatne w r.iswn !n I 10. po­
cząwszy od 1 stycznia 1935 r.

3) wartość majątku nieruchomego, mającego 
stanowić-zabezpieczenie zaległości ustalają zakła­
dy Dla oeeuy majntku nieruchomego miarodajny 
jc-at stan faktyczny, tudzież wartość obi-go va w 
dniu dokonania wpisu hipotecznego.

Dla zoriento yania się w wartości objektów 
majątkowych moga służyć szacunki ii> dytucyj kre 
dytu długotc mmowego oraz urzędów skarbo­
wych, o ile dokonane zostały po 1 stycznia 1931 r

4) zabezpieczenie hipoteczne zaległości uznane 
będzie za wystarczające, o ile odpowiadać będzie 
warunkom, wymagającym w  Rozjiorządze iiu Pre- 
zyd RzpliteJ z dn. 15 M. 192S r. (Dz, Ust. poz. 
141) dla zabezpieczenia pożyczek h.potecznycb

*,v»- i t«> » ruy' r«tperAątUwu* isuuatru l W wypadkach jaJauk. gdy procodaŵ i tut mott

zabezpit-czone hijjotecznie stają się natychmiast 
wymagalne (odpowiednią klauzulę należy zamie­
ścić we wpisie hipotecznym).

G) Ulgi przyznane pracodawcom oa ącacy o*aiej* 
s/ego okólnika nie powinny być siosowane do za­
ległości. powstałych wskutek jawnie ;:iej woli 
pracodawcy

Zainteresowano zakłady pracy, mc czekając na 
otrzymanie zawiadomienia od Kasy Chorych w y­
stąpi/! o uzyskanie ulg.

O ile przedsiębiorstwo przea ikuzinienj się a* 
kóinika zawarło układ, co do spłaty zaległości na 
tace z powyższych zakładów ubezpieczeń -  układ 
ten z inicjatywy zainteresowanego przedsiębior­
stwa może być ząstamom przez układ zawarty 
na zasadach n niejszego okólnika. Natomiast ukła­
dy korzystniejsze pozostają w mocy

Splata podatku spadkowego 
i od darowizu papierami 
wartościfowemi

Podatek spadkowy, wymierzony nrza-d t kwie­
tnia 1933, jak również podatek od darowizn', wy­
mierzony przed Iq datą, mogą być umorzone przez 
uiszczenie kwoty obniżonej pod w arunkiero, ie 
kwota obniżona będzie zapłacona w ^ałośc: da 
dnia 1 stycznia 1934 r. Min. sk9ibu wyjaśniło, ie 
obniżona należność z tytułu powyższych Dodat­
ków  może być uiszczona obligacjami 5-proecnto- 
wtj ruitj x:«u.. .j or«z obi-gacjami 8-prootBto*



,.Nr. 342
r*w- ....
•rej renty ziemskiej VT pewnych przypadkach >no-

!ą być również przyjmowano na r-płaię tych po- 
atków. 4, <Vprnccntnw? ljslv za-lawne państwo­

wego. Banku Rolnego -serji pici wsrtj, Pen- rpin-- 
#ic należności podaIkowycbjLb!igy.ąi mi • "i-prąecn- 
towej, renty ziemskiej, .obligac je te prz^jrocw a«ć.- 
jbędą pc. kursie SO złotych za każde lftO złotych 
Wurtcści nominalnej. Do zapłacenia podatku temi 
^bkgocjami są uprawnione jedynie osoby'’, które 
«yj.ażą, że one lUb ich spadkobiercy otrzymali aa- 

. JDb s*łuki obligacji, jako wynagrodzenie za nieru­
chomości przymusowe od nich wykupione, 1<& też 
faLp . płatę ich wierzytelności w wyniku przepro­
wadzonego przez sad rozdziału wynagrodźmy a.

Ubezpieczan e pracowników 
rńnysłowfch

Ministerstwo Opieki Społecznej zamierza znieść 
| r %  zarobkowe, na które dotąd dzclo-io praco­
wników umysłowych przy ubezpieczeniach stos o 
wnie do piaconych przez nich składek ao z d P e  
jłeani na tem tracili, drudzy zyskiwali. Obecnie po 
^niesieniu tabeli grup wszyscy będą korzystać 
t  Ubezpieczeń według sprawiedliwszego rozdziału1 

to przewiduje ustawa o ubezpieczeniach.

..NOWY DZIENNIK” czwartek! U . NIT. 1933 Ser W

<ód naszego specjalnego w/s*annika)

ŁikwJóatia 
iinr«t „Centro cementu*

Z dniem 1 stycznia zlikwidowane będzie całko- 
iiyicic biuro „Centrocemenlu , centrali rozwiąza­
lnego karteiu cementowego. 2 dniem tym odejdzie 
I l9  urzędników, do likwidacji biura pozostaje na 
Okres kilku miesięcy tylko 15 osób.

Pozatem z dniem 1 stycznia zreduko wany będzie 
personel biura Związku polskich fabtyk pOitłand 
Cementu. Z 19 osób, które tam pracowały, pozo­
stanie tylko 6 osób. Cement sprzedają obęcaie sa­
me fabryki, przycz aj cena jego w sprzedaży <łe- 
taLcz&c i zmniejszyła się z 6 zł. do 3.50 zł., za w o ­
jsk  oO kgr.

Porozumienie 
Wsróii hurtowników papieru

W Warszawie zakończcie obrady hurtowników 
papieru, mające ua celu uporządkowanie uregu­
lowanie rynku. Murlownicf b. Kongresówki i b 
Z i tir, 'Wschodnich podpisali umowę, ustalającą 
ceny papierów dła ws/ystk.cii hurtowników. opie­
rając się na cenniku „CenU opap icruU m ow a, u- 
.Mi\Vająca wzajemną konkurencję, obowiązuje do 
koma 19 31 r. i może być wypowiedzianą z mic- 
sięczr-em \vyr.iówier.i(-in i.trzez. połowę hurtowni­
ków -próWitiCjonaJciycii, lub połowę- hurto yników 
warszawskich. Obradom przewodniczył- p Dawb 
dowieź. Zagadnienia tecluncznc, związane z wyko­
paniem zapadłej uchwały, ziła tw io ic będą w naj­
bliższym czasie

Warunki pracy dozorców domo­
wych mają być uregulowane

Z Warszawy donoszą;
Właściciele nic rucnomosei zwrócili się do nln. 

opieki społecznej z prośbą o za* olanie wspólnej 
konferencji właścicieli domów zj przedstawiciela­
mi dozorców.

Celem tej konferencji byłoby omóGKcnie sp“i-  
•wy Odszkodowali za \\\ sługę lat. Dotychczas bo- 
vW-em wysokość tego odszkodowania regulowała 
specjalna komisja rozjemcza Tymczasem, w są- 
ciZ'<- najwyższym. w związku z pewną sprawą 
między właścicielem domu a dozorcą, wydano 
orzeczenie, że k^iflisja rozjemcza me mu prawa 
rozstrzygania w sprawie odszkodowań. Kompe­
tencje komisji kończą się z chwilą wymówienia 
pracy- dozorcy

Orzeczenie to zaniepokoiło dozoi-ców domowych 
którzy- zwrócili się do min. opieki społecznej 
z  prośbą o ostateczne uregulowanie sprawy od­
szkodowań.
- Właściciele nierucnomości ze swej słro.jy wy-, 
sunęli propozycję wprowadzenia ubezpieczeń aa 
stmość dozorców. W łaśuclelom domów jest ła­
twiej płacić składki miesięczne, niż jednot azowe 
Zdobyć się na poważniejszą kwotę.
1 ROznlem wprowadzenie łych ubezpieczeń ukró­

ciłoby plagę handlu stanowisku ni Jozoroy domo­
wego. Obecnie bowiem częsta są wypadki, że do­
zorca, tracąc pracę, .szybso spizcaaję swą posa- 
<fr* Gospodarz domu, nic o tein nie wiedząc* wy­
najmuje innego dozorcę, a tymczasem dowiaduje 
się nagle o sprzedn/y tego zajęcia przez odda­
lonego dozorcę. W wyniku ma własnego Jozor-ę 
1 uzurpatora, którego nic clico uznać Na tom tle 
liczne są leż procesy.
. Handel „dozorstworn:". iąk się to nazywa, pro­
wadzony jest nieraz ua wielką skalę. Odstępne 
Sięga od i  tysięcy złotych Jo 15 tysięcy, : leżnie 
0<* spodziewanych dochodów dou»w#cłk

Lozanna, w grudni j .
Pierwsza sesja Rady- Nadzorczej „W ysokie- j 

go Kcmisarjatu dła spraw uchodźców7 (żydow ­
skich i innych), z N iem iec* trwała cztery dni 
i zajm owała się. głównie sprawami konstytu- 
cyjnęmi tj. uchwaleniem statutu wewnętrzne­
go, budżetu administracyjnego dła biura W y-' 
sokiego KomLsar-a, ustaleniem form  współ­
pracy z organizacjam i prywalnetm  i składu z 
tych organ izacy j  złożonej Rady Doradczej o- 
raz sprawą paszportów dla uchodźców z. N ie ­
miec. Obrady odbyw ały się —  za w yjątk iem  
trzech krótkicłi posiedzeń publicznych — przy 
drzwiach zarokniętyrn. Działalność za im pro­
wizowanego sokretar-jatu W ysokiego Komisa­
rza chromała podczas tej sesji szczególnie w 
dziedzinie odpowiedniej informacji prasowej- 
N ic w ydaw ano żadnych komunikatów praso­
wych z posiedzeń poufnych ani też z  posie­
dzeń jawnych. N ie poruczono też żadnemu 
członkowi sekretariatu ważnego zadania odpo 
wiedniego ustnego in foim owania prasy. N ic 
więc dziwnego, żę w  prasie szwajcarskiej i 
m iędzynarodowej sprawozdania by ły  zarazem 
lakoniczne i błędne. W  naszych artykułach da 
my zatem możliw ie kompletny, szczegółowy i 
w ierny obraz przebiegu i wyników7 łej seśji lo 
zauskie j.

W  mvśł uchwalonego sin tulu organami \Vv 
sokjcgo.Kom isarjatu są; l j  W ysoki Komisarz
2. Rada Nadzorcza (Governitjg Body) i 3) ptą 
ły Komitet (The- Pernianm t Committee). W y ­
soki Komisarz k ie iu je działalnością instytucji 
w  ..ramach wytkniętych mu przez Radę N ad­
zorczą *. Rada zastrzegła sobie w ten sposób 
prawo decydowania o ogólnej linjj; politycz­
nej, dając równocześnie W ysokiem u Komisa­
rzowi daleko idące pełnomocnictwa jako jedy 
nemu organowi wykonawczemu. W ysoki K o ­
misarz ['składa Badzie perjodycznc sprawozda­
nia zc swojej .działalności oraz ze sposobu roz­
porządzania budżetem administracyjnym. Ru 
da Nadzndcza składa się z przedstawicieli pię­
tnastu . państw —  przedstawiciele Hiszpahji,. 
Bra/vłji i Argentyny, którzy tym razem byli 
nieobecni zjaw ią się według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa na następnej sesji —  oraz z 
przedstawiciele amych jeszcze państw, które 
przy jęłyby ' cwenlnalńe późniejsze zaproszenie 
Bady Nadzorczej do udziału w je j pracach. '•—> 
W ysoki Komisarz, jest z urzędu członkiem Ra- j 

: dy Nadzorczej jakoteż wyłonionego z je j łona 
..Stałego Konutelti'* Zadaniem Rady Nadzor­
czej jest z jednej strony udzielanie W ysokie­
mu Kom isarzowi wszelkiej pożądanej pomory, 
i ogólnych dyrektyw  dla jego działalności, z 
drugiej strony utrzym ywanie stałej łączności 
między nim  a rządami poszczególnych państw 
reprezentowanych przez członków Rady. Trze 
ci organ t; Słały Komitet składa się z przewo 
dniczącego (Lord  Robert Ceeil), w ceprzew od- 
luiczącego (przoduaw iriel Urugwaju min. A l-  
lierlo Gua.ni), przedstawił ieła Francji! senaló 
ra lJem igera. przedstawiciela Holandji, posła 
w  Bernie Doo«ie van Troostw ijk, oraz przed­
stawiciela Szw ajcar)! dra H, Bothmunda, sze­
fa zw iązkowego departamentu policji. Ten Stu 
ly  Kom itet działa jako przedstawiciel Rady 
Nadzorczej w  nrzcrwach m iędzy jedną jej se- 

] sji} a drugą. W edług pierwotnego pro.ektu 
m ieli wejść do Stałego Komitetu przedstaw i­
ciel Stanów 7,j;dnoczonyrh i przedstaw iciel 
W ioch. Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych 
prof. Chamberlain, prosił o zwoln ienie go z te ;

Przywóz 
towarów reglfT-cntowanyiłi

Izba przemysłowo- handlowa w  Krakowie Dłu­
ga 1, zaNYiodunia firmy interesowane, iż uodama 
o pizywóz towarów regłeuicutowaoycb z koutyn- 
g* ułów I. kwartału 1934 oraz z  kontyngentów7 t. 
r. v. kryzysowych na miesiące styeaen—luty 1S94 
r ,  w u oak L idtf] k  dni* JN grudni* bf.

I

lunkcji ze względu na niemożność przeniesie­
nia swojego stałego pobytu do Europy. Przed- 
stawi. ie] W ioch otrzymał od swojego rządu 
instrukcję nieprzyjęci a członkowstwa w Sta­
łym  Komitecie, co tłumaczyć należy rjezaw o- 
dłiie oględnością wobec rządu nWiniedfei^go. 
W  jego  miejsce m iał wstąpić przed^aw*ci'sf  
Polski, ale w- ostatniej cliw iii zadecydowano 
powołać przedstawiciela Holandji, która jeslt 
krf.jera goszczącymi w  stosunku do liczby swo 
je j ludności, największą ilość fucBodźców i ktd! 
V» zainicjowała na I4tatniem / .y .imaiMMiia  
L ig i nowolank’ do życia W yso!;iegc Komusar- 
jatn. Bada Nadzorcza mn odbywać sesje zwy*» 
uząj.ne trzy razy do roku Komitet Stały zbiera 
się dowolnie, ilekroć zachodzi ku temu potrze 
ba. oraz kiłka dni przed każdą sesją Rady ' 

Dbok Rady Nadzorczej złożonej z  przedsta­
w icieli rzędów stworzona zosW a Ruda Dorad 
cza (Advisory Coundil, złożoną z dzic-więciu 
przCibław ici.di organizacyj względnie przed- 
stąw1cielstw krajowych żydowskich i z  dzic- 
w ięcin przedsiawkieli organ izacyj nieiydOW 
skich. Stworzenie tej Rady Doradczej a szcze­
gólnie uzgodnienie ■ składu je j żydowskich! 
członkow me obeszło się bez trudności. Mimoi 
osśągnlęóej na żydowskiej konferencji londyń­
skiej jetmomyślnej zgody co do wspómej liszj^ 
organ izacyj żydowskich mających współpra­
cować z, W yso ł im  Komisai jatem, zarysow ał 
sie z okazji sesji w  Lozannie wyraźny i bar­
dzo niesmaczny manewr ,,w7ielkoiządcóws‘ a -  
merykańskiego „Joim u“  i kilku,- memamesei^ 
do nich zbliżonych biurokratów innych żydów, 
•>ki«h insłSytnr.yj filanti^pijnych, m aiąry na 
celu wyelim inowanie z listy deiiiokratycz-' 
pych przedstawicie! ,tw jydowskich (jak  np. „A - 
merieńn Jewish Góiigrcss*'. Żydzi polscy K o ­
mitet dclcgacyi Żydowskich itp )  jako rzeko­
mo nie w chodzących  w  rachubę dia udziela­
nia jakiegoś poparcia finansowego. Mental­
ność plutokracji żydowskiej i starej aic tdej, 
pamięci „jahudim  nie zmieniła się how jem  
niestety ani W' obliczu tragedji żydostwa nie­
mieckiego. Szeptano więc w sposób niegodny 
różne „ostrzeżenia" do ucha W ysokiego Kom i­
sarza i niektórych członków Rady, operowancf 
w ie li 'em i sumami, które stoją rzokomo óo d jj 
spozo-f-ji tym  filantrop ijnym  instytucjom a ie  
pod warunkiem, że one same tylko będą mia­
ły prawo „radzić" ild. Stare, znane to opin ji żjr 
dowskiej metody nad któremi nie warto sig 
rozwodzić, ho spotkah sie juz dawno z należy 
tom obrzydzeniem i pogardą. Na szczęście byt 
na miejscu dr Wei/mann, który z należytą e -  
nergją i wlaściw'ym -.obie kiitoeyti-.tenj położył 
sz\7bko kres tym groźnym i ogół żydowsid upo» 
kotZMdsyutt machinacjom. Lista Konferencji 
londąmsl; iej przeszła całkowicie z tę tydko róż 
mcą. że ..Joint" otrzymał odrębne m iejsce *  
bliżej nieokieślona .,ży7dowska społeczność a -  
iiiei ekańska" jedno miejsce (w  Londynie bvlBl 
mowa o dwóch przedstawicielach żydostwa a - 
merykańskiego. jeden z „Am erican Jew isł! 
Committee" drugi z „.AjnafrćaTI 3ov:ish Cofr- 
gross"). ł

Na wzór Stałego Komitetu Radę7 Nodzorcasj 
lx*dzie także (złożona z organizaeyj pryw at­
nych-) Rado Doradcza miała sw7ój S łały Koro* 
fet żlo*ony z trzech przedstawicieli organizft* 
- y j żydowskich (Jcwish Agency for Palestine 
Antfń ran  ToI.il D b fr il i i it i* )  Gommitlee i J®* 
wish Crdoo^ation Assóciatifth) i z trz*cłi 
przed*nwirieH nrganizacy j nieżydowsk*ch ( j t -  
de*i przedstawiciel organ izacyj katolickich, je ­
den przedstawiciel organizacyj protestanc­
kich i jeden przedstawiciel organbacyj pomo­
cy dla pracowników umysłowych),

O statutowych obowiązkach i uprawnie­
niach organizacyj grywntiiych i o  dalszych 
wvnvkac.li sesji lozańskiej w  liście następ* 
im n .

U . a A i ł A K t . .
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r O C Z l Ę K O W A N I E .
WPax»u Frof. browl Zubrzyckieasa i W P »i - 

Drowi Ludwikowi Friedmanowi za przeprowadza 
nie ciężkiej operacji u matki naszej, W P u a  D w r i  
Wojciechowskiemu i Zarządowi Domu Zdrowie: 
|ą  Ładzw yeza jn le  iroalrliwą opiekę s k ła d a j  «ą. 
irogą najserdeczaiejaze podziękowanie

HOLLANDEROWIE 
4$, Lu Kraków* Bt^oiuwa18,
m m B m m m B o m m s m a s s m B B B m m m m m m

f Hitleriana - bez komentarzy
CO W Y/W A LA  NAJLEPSZE SIŁY Ś A -  .

RODU? !

ŚRODA, IX ORUDHU.
Kraków (312*8). 7—8: Audycja poranna 11‘łO. f w  

głąd. prasy. 11‘50: Wiadoruuści bieżące. 1157: Syg­
nał czasu, hejnał. -13: Orkiestra salonowa H
Adamskiej-Grossmanowej, — o 18*80: Dzienni pu- 
fudniowy, wiadomości meteorologiczne. 15*85: Wia­
domości eksportowe i gorpodarcze 15*40: Duety wo 
kalnę w wyk. K. Norskiej (sopr.) i C. Is/gryuuwoy 
jfę, alt), akornp. prof L. Uratein. 16*10: Auayria dla 
dzieci 16 40: „jak  zostać narciarzem?'* — Dr. H- 
fcfzutkot rśai. 10*55- Utwory na ubój w wyk. 9. Snie- 
jrkowskiego, Ł. Uratein (akomp.). 17*15: Recital for- 
wp. A. Wielhorskiego. 17*50: Płyty. 18: ..Ws^ctyfc' 
w. medycyna** — Dr. A. Huszcza. 18 80: Płyty 10*05: 
,otary h.raeóPr* — Dr. J. Dobrzycki. 19*30: koruai 
l> lei 19*85: Ftljeton literacki: .,Dwa nabytki M*1 
*yatyki“  — p. C. Jellenta. 19*40: WiaaomoAei apor­
towe, dł-ieunik wieczorny. 20: Feljeton: ,W stolicy 
Ktorwegjl** — p. R. Balaweiuer- 2015: 111 ci koncert 
Atow. Miłośników Dawnej muzyki, .ryk. ora. kame­
ralna pod Jyir. Z. Dymnika, S t Korwin-Szymano* 
•kia (śpiew;, J. WysocKa-Ocnlewskf (kiawoayn), A 
Kui/ciński (organy) słowu wstępnr wygł. R. Rutko­
wski 28: Odczyt w języku esperanto: „Fryaeryk Cbd 

piórs Dra Reissa, wygł. p. T. Hodakowskl 
(8*20—28*So: Muzyka taneczna, — o 88: WijdcitiośJ^ 
juęti orotogictrc i policyjne.

Wuzzawa (1411*8). 7—11*50: p K w ó w . ł l ‘50: 2y- 
aie artystyczne Jtoucy. 11*57—16*40: p. Krakóa 16*43 
Smynka pocztowa — Dr. M. Stępowuki 16*55—17*51 
p. Kraków. 17*50: Skrzynka pocztowa roln. ińż
H. Tarkowski. 18—19r05: p. Kraków. 19*05: Ruzmai-. 
tożęi. 19*85—2300: p. Kraków.

Kaii.wicc (408*7). 7—16*40. p. Krąków. 16‘4Cu 
Mkrzynka pocztowa. 16*55 -10X15: p. Kraków. i»*05: 
RozmaitoscL 19*10: ..Przyroda pierwotna krajów 
•kandy na wskich** — Dr. A. Kozłowska. 19*25—23: p. 
i Kraków. 28: Skrzynka pocztowa w języku franco 
■kim.
J Lwów (380*7). 7—16*40: p. Kraków 16*40: „Listy 
z prokTumy" — dyr. Peńy. 16*55: p. Kraków. 17*50: 
fekcjn ,dtadjo —  dzieciom*. 18: p. Kraków. 18*20 
ftpflni „rabskie w wyk. Achmeds K W b i. 18*35: Pły
Ł  19*06: RozimiituścL 19*25—28*05: p. Rn/kow, 2H*0T 

jptękmejsae utwory z płyt.
Wiedeó (517*2). 12: Koncert popularny. 17*20: C- 

*Wory L. C. Weileny, 19: Koncert ora.. wojskowej.

W y Ado ostatnio nowe wydanie autobiogia- 
Łu*nej książki kapitanę Ernesta Hołota, przy 
w ia ty  sztuirwówek hiUtrowskub (S. A.), za'- i 
jl&aającugo oIKcuie, na podstawie wydanej wła 
śnie ustawy, „o  zaba.pK*yemu jedności par- 
t ji i państwa** jako rninisii w gabinecie Rze- 
sey uictnieckiej. Kciuka kapitana Rohma no­
si tytuł „Die Geschicbte eiijes Huchverra;evs"
1 st&uaWi godnę pendant do dzieła samego Fuh- 
rein „Mein Kampf*'. Kapitan Rób m śpiewa 
aymn pochwalny na .aeać inte«>alnego nacjo­
nalizmu i cnot Ztdi.ierskicn- Książka kończy 
się zdaniem: „Ans Not and Schmacn Volk and 
Vaterldnd -rn fre ih eit and Fhre zu fuńren. 
yerroag nur d*u Soldal” . Ale jako drogą pro- 
waozi żołnierz naród i ojczyznę ku wolności 

narowowi? Na to odpowiada kapitan Rohm 
we wstępie do swej autobiograf)' Piegnf to 
wyznanie brzmi jak następuje:

„W ojna budzi i wyzwala najlepsze siły na- 
roflu. W  przeb.egu # u  jjęst ona *ew«iętr«nę 
i zcwneirzn.. kor.iecmoścts dte narodu, który 
w  tym śłJpci.' pragnie istnifó I ostaó 9*e. Dla 
rułnL^u jesł wojna źródłem o/ywczem (Jung- 
brnnnen). Nadzieja, a zarazem spełnieniem**.

Bez komentarzy — bo to! w yd an ie  jest najr 
lcp:.j cm kmn^ntamm ao wsz\stKicłj aeklara- 
cyj ł zapewnień pokojowych Ądona Hitlera

CZY ŻYD MOŻE BYĆ OBYW ATELEM 
POLSKIM?

>V orosauacyjnyru(l I) tygodniku „Myśl i 
Czyn (z  10 bm )  .'zyfainy w atłykule, co do 
którego redakcja „narazić się nie wypowiada” 
podkreślając tylko uczciwą kadencję (artyku­
łuj i aupMny (v* nim) brak nienawiści raso­
wej:*:

.Najprzód trzeba zapytai? czy żyd mcii byd 
obywatelem polskim, czy ież nie moAf nim 
być? Odpowiadamy na ty, że żya jeśli jeot ży­
dem obywatelem po|rkim być nic może żadną 
miarą i, że jest to absurd nad absurdy <teby 
żyd miął być obywatelem Polski.

Bo jeśli żyd jest żydem, a nic jest Polakiem 
żydowskiego pochodzenia (co mpżt się zda­
rzyć w rzadkich wyjątkach) to on jest soli­
darny z międzynarodowym żydostwem i tylko 
dlatego żydostwa będzie pracować, a nigdy

nic będzie soiiuarny z inlcresaiui Polski i uu- 
rodu polskiego.

Jeśli żyd jesl żydem, lo jego honoreui i mo­
ralno: cią jest- być soudarnym z  żydami, g nie. 
z Polakami i nikt nic ma prawa wymagać ud 
niego, aby zdradza! aa rzecz Polski inteissy 
wiasnegc naroau- 

Jeśli żyrd jest żydem, czyli osobnikiem ma­
jącym poczucie własnej odrębności narodowej 
ło jest w organizmie polskiem czemś obcem 
jest c iaŁm obcem i jest tak jak drzazga wbita 
pod skórę, która musi wywoływać ból, stan 
zapalny i ropienie.

Zagadnienie powyższe jest takie jasne I ta- 
kię elcmemarne, że poprustu włosy na głowi® 
stają, gdy się pomyśli, że społeczeństwo pól- 
'kie dotąd jeszcze zagadnienia tego tak jasno 
i tak elementarnie nie postawiło. A  w każdym 
lazie dotąd jeszcze odpowiedź na kwestję ży­
dowską nie jest jednakowa dla wszystkich P i -  
laków.”

..NIEBEZPIECZEŃSTWO Z A LE W ł Ż Y ­
DOWSKIEGO”

Ten sam organ „Myśl i Czym” w tymże sa­
mym numerze przedrukowuje artykuł pt „Po l­
sce grozi niebezpieczeństwo zalewu żydowskie 
eo‘‘ z tygodnika „Niezależni” —  pisma opozy- 
tji legjouowej. Czytamy w tym artykule: 

„Stan posiadania żydów w Polsce musi więc 
napawać nas poważną obawą, że popadliśmy 
w petrią zależność finansową od elementu ib- 
cego i nader ekspanzyrwnego, co w  przyszłość, 
dópi owadzić może do zależności politycznej".

„W  obecnym stanie rzeczy walka społeczeń­
stwa z zalewem żydowstwa i opanowaniem 
przez nich wszystkich niemal dziedzin życia 
gospodą!czego w państwie jest walką prawie 
że beznadziejną, a co gorsza bczplanową, stąd 
też musimy się domagać od rządów w Polsce 
ustawodawstwa i tych wszystkich środków, 
jakie nam przysługują jako narodowi rządzą­
cemu w*e wjasnem państwie, aby’ w dalszym 
ciągu nie popaść w niewolę ekonomiczną i aby 
przyszłe pokolenia nie miały nam prawa za­
rzucić, że w chwili budowy państwa zaniedba­
liśmy tego, co było naszym obowiązkiem: za­
pewnić Ńaiodowi Polskiemu samodzielne w ła 
danie wlasnem państwem*'.

20‘3(,: Audycją ką <**. Fi HebUt 92*45 Muzyka U  I Mtójolan (381*5). 11*15: Koncert tria. 17*10: K o « 
OCI ZW j cert wokalny. 20*10: „Carewicz** — operetka Lehcra

Paryi (328*1). 29: Mąayką optiuwa. 21*90 „Upiory* Ktyat (441*2). 13: Muzyka lekka. 20*40: „Carmen*' 
- dramat Ibsena. * — opera Bizeta.

•i
TKATR ŻYDOWSKI w  s k a k OWIIr

„Fralleche Jatn
Kewja w darócb c^ęórlacb

Zanim Świetny aktor żydowski p. Jamberg, któ 
■y rozpoczyna u nąa gościnne występy, zmontuje 
)— r* nową satukę, wystawiła wesoła naoza brąć 
aktorska rewję w dwóch częściach. Eksperyment 
Maogół udał się, publiczność doskonale aię bawi. 
Mu brn.3 tej rewji zapisać można, że mało sto-un 
koa o mamy w tej rewji numerów, które powitać 
noŻLa, jako starych, dobrych naszych znajomych 
chociaż bardzo chętnie odnawiamy znajomość z 
tymi przemiłymi znajomymi * „Aiarsin”. Należą 
do nich najlepsze numery Brodersouowskie, któ 
te pra ypomnlaty nam właśnie w momencie kiedy 
ten subtelny poeta obchodzi 20-lecie swej twór­
czości, ile wdzięku 1 rytmu współczesności tkwi 
sr tych perełkach-wierssykacb, uśmiechających 
fię do nas to łobuzerskim uśmiechem, to głęboką 
zadumą. . . .

Wcale się nie dzjwimr, że rewj* e]ę udała, — 
wjzak miody nasz zeipół składa się z doskons 
tych ii rewjowyth ł^bok pp ih.nbauma i Berg- 
manna, którzy całą 'ewję wyreżyserowali, s on , 
tym smakiem, wymienić należy przedewstyst- 
klern pełną temr<eramrntu wddęku p. Lihrorrską . 
I niezwykle .izdolniom tro młodego artystę p. Lieh 
ąolda, który dli rewp Łuroto cennym jear nabyi

kiebi, wuoal boKfięm w nią nie tyłku mlydzięńcza 
śąrićżość, ale też i pracę i talent.

Z  najbardziej udanych numerów wymienić ma­
żemy „Klojąnykee** we wykonaniu Bimnauma- 
dergmanna, LiebgolJa i Mezsinaera, „Sen zasie 
drlalej dsiewesyny** we wykonaniu P Liehgoldo 
wej, pp. Bimbauma i Lifbgolda, „numer marzyć 
eki“ wt wykoitamu p. libr owakiej, pp Bhnbau 
ma, Bergmanna, Uebgolda, oraz znam nam już 
,,Trujfe-pu»l‘‘ we wykonaniu pp Librowstiej i 
Bilphauwa ł „Cbore-grpndp** we wykonaniu ca­
łego zeepołu. Że poważpu i Rulidua artystka p. Li 
twma dostosowali l się do całego topu całej tej ro- 
ześmlauej « jsjl. nikogo nie aziwi. atrakcją natr. 
miasr był występ młodziutkiej Loli Amsc uri* 
cka bardzo miłego i poruszającego aię aa seeuk 
ze swobodą dojm lej jut artystki. Takie pp Szł 
dowski. Amsel t Me singei tnąbżli pole dc popi 
su

Reasumuję: całość we «U . pełna umiaru, tern- 
perameptu i |ekkodcl.

M. K.

Z SA II KONCERTOWEJ.

W i e d c d s M  C M r  C h ł o p i ę c y

Tc żyw i rA l mu młodociana tradycyjnej atmo­
sfery nrly,lvc7nej 'Wlolnia trwającej do dziś mi- 
p r  Ęet.-łirrfy t i^ ,'.Iu,c tkituzjastycgny posjupk na

obd bółkulich cywilizowanego świata. Czytali­
śmy zeszłego ro!:u o  triumfalnych podróżach 
chłopców tych d o  Ameryce, gdzie noszono ich 
wprost na rękach z zachwylu. W  Krakowie dzi­
siejszym, kiedy mało która gwiazda poważ ie j mu­
zyki zdoła przyciągnąć większą garstkę słucha­
czy  oni dokazują cudu wypełnienia całej sali
Starego Teatru.

Owoce niesłyeho lic ciężkiej i prei yzyjnej pracy, 
której organizację i metodę w ar toby poznać — za­
dziwiają w  ich śpiewie i grze aktorskiej. Mają w 
repertuarze kilka lżejszych oper, których pointy 
sceniczne, sytncyjnc i charakterowe doskonale 
podają wzywając się swem ujęciem dziecięccm w 
problemy im jeszcze zupełnie obce; pozatem są 
pierwszorzędnym zespołem muzyki kościelnej i 
prawie co niedzielę %v dawnej Bn gkapclle wie­
deńskiej biorą udział w nabożeństwie z filharmo­
nią i chórem w niezliczonej ilości piewszorzęd 
nych utworów z tej dziedziny. Wreszcie kultywu­
ją ze szczególncm zamiłowaniem i suk-osem lu­
dową pieśń wiedeńską, głównie zaś walce wyko­
nywane z zachwycającym charmem w zacięciu 
rytmięznem.

Imnonniącc walory techniczne ześpiewania. któ­
re w  szalenie trudnej wieloglosowei sztuce kon- 
trapunktyernej muzyki kościelnej świecą najwyż­
sze trlumfv. lekkość i swobody opanowania pa­
mięciowego- pewność prowadzenia głosów 5 Je­
dyne w  swem rodzaju mezza voce (przy cudów- 
nem piano np. w  Kołysance Mozarta w operze
I.ortzinga' nlewymowąie radują i wznwzfrn

Dr. Apt*.
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i U M W M O  Z  KRAJTi

Co słychać na lu d z k ic h  uczelniach?
Liwów, w gril 

. y i  związku z upij ■■'. c i i i  l: jm łstru oii wejścia 
iycie nowej ustawy akademickiej, v trio zestawić 
>L'iłans zmian, jakie zaszły

Odczuwa się, że endecja zc swemi aitlerowskie- 
nu metodami, topniejąca z dnia ua dzień przesta­
je być wszechwładnym panem Wszechmc, nawet 
;i u nas we Lwowie. A więc przyszedł po wielu 
perypetjacli rektor sanacyjny w miejsce osławio­
nego antysemity ks Gerslmana. podobnie zm:e- 
aiły się władze Politechniki i Wetery narji. Du.y 
'procent, shuleiiion nąwćac* się powoli na n.reolo 
gję I egjo.m Młodych, co im w prn w dzin ie  prze­
szkadza w  pielęgnowaniu niemu. iś,. i d i Żyd ■■'*:, 
ale krepuje w wyładowywaniu j ivvcłi uc/.uć :ąupo-. 
mocą palek. Jak Słychać, także prowokator. Za­
morski, któremu niedawno sj[yd obniżył karę za 
zeszłoroczne sprawki pelardowc — zmiend ur/.c- 
■konania. Toteż tegoroczne rocznice Wacławskie­
go i Giolkowskiego wypadły blado, a próby wy­
wołania poważniejszych awantur nic poeftoifly 
;się. Skończyło się na kilku wypadkach, pobicia, 
akadoraji żałobnej w Domu Akademickim .,im. Wa 
oławskiego”  (!) i nn poebodzie na grób Grotkow- 
skiegc. ale lego roku nic było rektora, któryby 
•Wygłaszał przemówienia podburzające, a 
500 obecnych rozeszło się względnie spokojnie. 
'.Niestety, ta lekka poprawa nastrojów, to je­

dyne plus, które możemv zanolow u Żadnego zc 
słusznych postulatów młodzież* żydowskie! ■»> 
załatwiono. Senaty nadal „nie uznają* Żyd. Damie 
Akademickiego, co ozracza. że Żydzi nie otrzy­
mują dotąd ani grosza z Funduszów Budowy'. Do­
mów Akad A tymczasem sytuacja inauso,vn w 
Ż D. Aj jest tak fatalna, «ż.e od szereg i itru wyła 
czono światło elektryczne i mn przyjść kół ej nu 
centralne ogrzewanie. Niedopuszczalny jest ■■Jaki­
kolwiek protest iub skarga skierowana pod u lr- 
sem Senatu Ze sprawozdań opracowanych przez

I 'Iow . Samopomoc, dla senatów skreślał: kurato­
rzy na poddawać Ustawy o Slow. Akad. wszyst­
kie te pa..siisy, ostrzegając dobrotliwie przed koń- 

, sekwencjami a la Tov., żyd. Filozofów Tak wito 
Senaty nawet ,,aie wie izą”, że dzieje się nam 
krzywda

Lala młodzież akadcmcka odczuwa dotkliwie 
I zuaczne pogorszenie warunków sludjów w roku 
j bieżącym. Drogą interpretacji starych przepisów 

wprowadzono Lzerog nowych opłat i utrudnień,
} cua;.:i-azy za ubóstwo, bo tak chyba n ie ®  rczu 
; niicć id zł kary za niemożność dorrzymapia tei'- 
'! mim: -opłaty czesnego. Jedneni pociągnięciem pić- 
.) ra zniesiono na Politechnice Wydział Ogólny : La 
i so\vy_. przycleni na Wyrlz Ogólnym zwinięto odra 1 

, Za wszystkie łata, pozostawiając siuJenlow s\vo*4 
j mu. losowi. Cepra wda ukończenie tego Wydziałt- 
j nię było zbyt celowe, ale !eż studenci — to byli 
' przeważnie Żydzi, którzy rakto cali swrc słudja 
1 jaro prowizorjmjf które umożliwiło im zapisanie 
i bodaj części przedmiotów Mechaniki lun Inżynie- 
i • rji, na którą zamierzali się do tać A teraz ode 
I pchnięto ich, doradzając . zapisanie l-go roku 
! iiłozofii
; Czekamy na załatwienie podań o stypendja, prze 
j,. jęty obecnie przez Ministerstwo Oświaty podobnie 

jak podania o praktyki. Ale rozdział tych osta­
tnich nie . rokuję sprawiedliwego poi/.iaiu ■;typem 
cljów: dla przykładu przylorzmy, że ia  jednym 
z Wydziałów przyznano na 500 podań «aż.. iV4 

i praktyki. Oto; jedyna żyrio vska praktyka rbie- 
j gum okoliczności byli jedyna... hezolatną! Jeśli 
j dodamy, że procent Żydów wśród UorzyM a jarych 
I z ml3  w oplatibh jest dalej szalenie niski, to zre- 
I zur.ncmy, że tegorc>ea ia mniejsza iiezbł. 'lieprzr- 

.iclwli ua medycynę czy technikę Żydów wynikła.
[ nie zc zmiany melon stosowanych pryy, przyjęciu, 
i a lt dlatego, że corw  umiej żydów n.ozj zglnsżać 
i .we na uczelnie. -osyp

| Zaparte. Świadectw^ llio ik  giEekołogkasycfe pata.: 
. { że naturalna woda gorzka Franciszki

Józefa zalkrnrmś łagodne'wypróżnienie i dlatego óto* 
i ; sowan»e j« j r. położnic i&k taanlao *vs>k«i*Ape. ---Ziałc..' 

M na j>ra\z iekarzy.

i

-ł

La d y ErlBigii 1 Łeib J&ffe w W m iirw fc
Jak już donosiliśmy, przybyli dc. 'A msziyvy $ £ i  

Jem przeprowadzenia akcji na K artai iłajesą t ia 
dy F.rleigu i Lei biaffe Onc-gdaj odbyła 's'ib uro­
czysta nkśfdciiifa w Heni*ze .Nowości' \Y akaile.-' 
irji wziął udział także prez. Naliiim .sokołów. 
Akademję zagaił prr,f. dr. S :łn:fl|\ n istępnie prze 
mawiał prez. Sokołów. Lady Hrleig.li rozpoez,tdn 
swe przemówienie w języku hebrajskim, poezeni 
przemawiała w języku angielskim. Po pr/amówic 
niu lady Erięigh wygłosił Leib Inffc dłuższe 
przemówienie.

Powrd! 8 nitflsgdlnyth łuryiłów  
z  Palestyny

Onegdaj przebyło do Warszawy 8 -nilu Żydów, 
którzy zostali deportowani z, Palestyny, w z.\v*ą/.- 
ku z ostatnio pr/.eprowadz.onemi tani ' rewizjami

i represja.tfj wząlędc ńl turystów Żydów Depor­
towani — jak mówią — nie mieli nawet czasu n?». 
zlikwidowanie swoich Int.- esów.

Jeden i osfafiiłtH Hatansomw
W Warszawie zmarł nieda cno w 72 roku ż; 

cia zuauj’ ejriekiilog dr. Antom Nąffltsoń. Była 
lo osobistość tego fot matu co liłp dc Samuel Gold-, 
flam i dr. Flatau Di. Natanson był prymarjuszem 
<ydovvskięgo szpt tu ta Charaktc yMyezac icst,- ż.e 
clwękiż sam był skrajnym asymilato mi i niemal 
cr la icgo rodzina była wycljrzczona, sam dr. Na 
Inr.nn odnosił się 7. taiennwisrią do wy chrztów.
II.Cdi wyehrzczotiy bankier Teopjii/, ofiarovvał 
większą sumę na -rzecz Inslyititu pafoł igięznego 
ptzy szpiiałi' żydowskim, dr. Aaio.n Nątaiisor 
pestaw u‘ wniosek, by od wyciu ztó s nie brać ż,a 
di yeti ofiarę Był m  osobiście’bardżoNDfiąrn/i 0 0 - 
zożyl duże zasługi'dla prepig.indy polskiej-iV ozd

: ,sie wojny. Ze zgonem dra Antoniego Nątansoua . 
, kończy się żydowska linja rodziny Natansouów, 
j 'która .odgrywała oagiś duża rolę w życiu żydoW-' 
1 sk lent Warszawy Wszyscy Natansoaoyie, oprócz 
J jednej siostry- zmarłego obeSwe dra Natansoou,
; są wychrzczeni

TfttBUi enre przybyć do Krynicy
I „Monienl‘‘ donosi, że. Lew  Trocki zwrócił Się 
ji ostaoio on rządu polskiego za pośrednictwem po­

selstwa polskiego w Turcji, by mu zezwolono 
prkybyć Jo.Polski. W prośbie swej naznacza Tro- 

■ eki, że/jest chory i pragnie przeprowadź** kura­
cję w Krynicy. Niewiadomo narazie, jak odnie­
sie się ik. tej prośby rząJ polski.

Ptaia limtiuja na tffSIe
Do starostwa grodzkiego „warszawsko- praskie 

go zwrócił się pewien przedsiębiorcy z  prośbą 
o udzielenie mu zwzwolenia na otwarcie specjał- 

: nego zakładu kąpielowego zimą na Wiśle. Jak sią 
bowiem okazuje, coraz -zęściej w ostatnich ła­
tach zjawiają się osoby, które kąpią się .v prze­
rębli. Dotychczas przeręble takie urządzano be* 
kóhlrołi władz. Obecnie zatem powstanie normal­
ny zakład kąpielowy dla tmatorów zanurzenia siv 
w wodzie na mrozie.

Byle r»abyć ćff loHaferćw...
Właściciel domu Podkopał swą nieruckomaśó
W izbie I-ej karnej Sem u Najwyższego znalazła 

y ię  chąraktorystyczoa sprawa, oświetlająca cbcc- 
ne zatargi mieszkaniowe Sąj NajWjZszy rozpa- 
try wąi ^skbfgę kasa jy iią  właściciela weruchpmo- 
st.i uą Mary ntoncic Stanisława P., oskarżonego o  
czyn n.ezwyułej samowoli. Właściciel donui,

‘ chćajc zmusić lokatorów do wyprowadzenia saę, 
wcb.c' zapi.erzonej orz' budowy posesji podKopał 
fudriaincuty is:x>wodo iw i rem zarysowanie ścia­
ny ązęzytowej, a wówczas wobec groźby zawa­
lenia się budynku, lokiłorow iisuąęty władze ad­
ministracyjne. Sąd Najwyższy odrzucił skargę 
kasacyjną właściciela niecuehomośoi, siiazanegii* 
za to na miesiąc aresztu, kwalifikując jego czyn 
M io, przestępną samo wolę.

Knchan marsK. ijłsKdskisfo osharżosy 
yr procesie kcm b Q isfyc»y0

Onegdajsza rozprawa w procese 15-ciu kouwi- 
i:i:lów w Warszawie, oskarżonych . 0  propagandę 
wywrotową w wojsku, była jawna. Duże wróże­
nie na sali sądowej wy wołały zeznania pułk. Bi- 
skupsŁiego, Który oznajmił, że osk .Aadrzejewskf 
b: ku(.harż szpitala Ujazdowskiego, cieszył się 
lak wiełkiwn zaufaniem swych zwieczcbuików, t9  
właśnie jemu pedeeono przygotowywanie posił- 
ków ilia marszałka Pilsudskieg *, gdy ł*a p*“Z*- 
bywał w .'źpitalii n.-v kuracji. Wyro’w  procesie 
zapadnie z końo ni bież. i.ygodn.a.
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Śmiertelna leskmofa
Pan Berta dotychczas milczała, aie teraz odezwała się 

c taką stanowczością, że wszyscy z zaciekawieniem oa mą 
pcparrzyli.

..Cóż takiego, co masz na my|iir' —  zapyta1!, równo 
eześme Robert i Gustaw. Pani Resia zaś zawołała tylko; 
„ t o r

.,rrą«izo. że jest tylko ta możliwość11 odpowiedziałl* 
Berta. ..Jeżeli chcemy go powstrzymać od żeniaczki w- ta­
kim :azie, ktoś z nas musi ojca wz.ąe do .siebie i musi się 
nim zająć. W  ten sposób moglibyśmy powstrzymać go od. 
żeniaczki.”

Fani Bert,a ly la  dumna zc swego pumysiu. Twarz Hen­
ryk - była jeszcze bez wyrazu, otworzył tylko usta W  r y ­
sach twarzy pani Rosi był jakiś żal. - Natomiast Gustaw 
i Robert, nieżonaci jeszcze bracią, czekali spokojnie na 
rozwiązanie tego uęzła.

Pani Resia odpowiedziała pierwsza. Była za uczciwa, 
ażeby ukrywać swoje zdanie: ..Nie. Berto, nie mogę. jak- 
kolwicK bardzc ojca kocham, nie mogłabym z nim się pa- 
godzY.'

..'Dlaczego nie?“  —  zapytał Henryk. ..Jeżeli o to tylkó 
klzn, wezmę go do siebie.”

.-Akż Henryku!” —  zawołali wszyscy „T y  ani srodzin r̂ 
z 'tini nie wytrz.yroasz.1*

„DWczcg*' —  zapytał Henryk, który był przekonany,
c jw j e j  zgtdliwoźci, jak wszysgy kłótliwi ludzie.. ,.Dlą-

czegc ; 1 — '^apytat z miną naiwnego dziecka. ..Ze mat 
ehyha każdy się pogodzi' U Dnhując jednak od tego...”  
dćda^, -to teś nie pomoże. >•■ ;ab czy tak ożebiłby ai>. 
I  dlaicgo” — po krótkiej pauzie : dopiero dokończył —  
; nowiem w*am, ,do powstrzymałoby go od żeniaczki.”

.jCc, Henryku?”  —  odezwały się cztery ' głosy. Nie <̂ f- 
powiodział 'natychmiast napawał się ciekawością rodzeń­
stwa I Pbreirł dńdląi krótko i pełen powagi słowo ..zobowią­
zać go.”

-S/Aobow5ązaf g jn ?Jak to rozumtąsz?”
,.To jest bardzo proste. Gdyby się ożenił, musiałby nam 

odduć połowę mąjątkUi. To go powstrzyma. Bu pieniądze 
to dla nlogo najważiiiejsza rzecz.”

•'opatrzyli na niego zdumieni, a RołieTt zapytał: 
Kenryku? Jak tfozpbz tego żąoać od ojca?”

,,Jał; ja tego mogę , żądać ? Natychmiast wam to po­
wiem, Za życia, fratjki mówił' zawsze: „Saló. pdłowa mają­
tku należy do cióMe!”  Śfatka umarła, nan, więc przypada 
ta. połowa, Dał nam połowę domu. ale czy fo 'jest połowa 
jegc- majątku? .T,*żeH drce się żenić, musi nam dać resztę. 
Tylko Y ' ten sposób n i niego wpłyniemy’, rozurmecie.”  

..Nie, Herrykub —  rrekł* pani Berta. „Tego nie m<ł- 
ź-*sz od niego w 1 mMrt* :

..PopiciYsze” f -  odp^^wfediiał Henryk —  „należy nan* 
*ię pófowa, 'lająjjfcii. Oay matka mało się w  interesie ;n»-' 
pracowita? Czy* nuiłr bm. poroagała w zdobywaniu tego 
majątku? lun? A ja fe:, tlę arte«!e£ do tego prsycryniłtitt, 
Wic źądar.. ai aega dis ».’e*i{e. Niech tę połtwę. podzaełf 
między nas \, jwtaW clę chce ienfó, ja  go mata.
•To powirti tynta j o  (tbl iańK uk ! "

Mówłł to w wystko t  *«li| m k ią  i gr-yjutą, re
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OD NASZYCH KORESPONOE* iO W

KRONIKA RZESZOWSKA
NOWY STAROSTA. Oncgdaj otrzymul nomina­

cję i n starostę rzeszowskiego starosta taraobrze 
,L  p Panglisz, który objął już urzę-iowaaie. Do­
tychczasowy starosta p dr. Artur r  ryąlripn opu­
szcza Rzeszów.

ROZRUCHY CHŁOPSKIE W RZESZOWSKIE# 
— PRZED INSTANCJĄ. APELACYJNĄ W osta- 
tnincli dniach doręczono obrońcom oskarżonych 
o udział w  pamiętaycn zajściach ebłopskica w 
Rzeszowskim wyroki. Pisemne wywody apela- 
cyj wpłyną óo tutejszego Sądu Okręgowego w  Lie 
żącym tygodniu, poczt.n akta zomaną przpManę 
do Sądu Apelacyjnego w K.akowle, gdzie wkfpt- 
ęe oubędzie się rozprawa apelacyjna

UJĘCIE SPRAWCÓW NAPADU RAjłLNKO- 
TFEGO NA KSIĘDZA. W  czerwcu br, dokonano 
kęwawego napadu rabunkowego ua 721‘tniego 
ksi.rza pioboszcza śp Uhnmrowicza w Przyby- 
fcyszówce ad Rzeszów Kilkumiesięczne dochodź? 
nia n;y dały z początku żadnych rezultatów, 
w  ostatni* h dniach zdplai.a ująć trzjćb spraw­
ców owego zabójstwa rabgako.yogn. ifą to An­
drzej WarzyhoK 7. Rzeszowa, Aniom Janusz z Przę

orska i Władysław Maczuga z Rozborza a u Prze 
yorsk, których osadzono w łutoiszein więzieniu 
Dochonzema locz.a się w trybie zwyczajnym, po­
nieważ od wypadku upłynął okres przazlo  trzech 
iniesi^cy, wobec czego wszyscy trzej bandyci sta­
ną ptfzed sądem przysięgłych podczas kadencji 
mi licowej,

M ATKA Z SYNEM SKAZANI '/A  FaLS ZóW Ą  
NIE BANKNOTÓW'. W  marcu br. pizytizymar.ó 

.w Rzeszowie w sklepie towarów tyławiiłnyrh Ber 
Li Reibera wieśniaczkę z Połonyji Koło Strzyżo­
wa, Apolonję Bosek, która za kupiony tow ir wrę 
b y ła  kupcowi podrobiony 5Q-*łoto .yy ba ikuoi, a 
Łupiec wydM jej nawet resztę. Pp chwili taV,wa­
ty  ł kupiec, iż z tego banknotu schodzi faiba, 
Wober czego wybiegł za nią i zatrzymał ją, a na­
stępnie oddał do dyspozycji policji. Podcza3 da- 
Chodzeń tłumaczyła się, że otrzynałą bank.mt oq 
.nwego syna, który podrabia pojedyncze oatmiio- 
ty  przy oomcy pędzelka i woanycb farb Wys»łO 
też na jaw, że tak owa wieśniaczka jak i jej syn, 
następnie też aresztowany Teodor Bosek, Kupo­
wali u kupców w  Strzyżowie towary za podro­
bione banknoty. Oskarżeni tłumaczyli się, że ma­
lowali banknoty dta zabawki, a oskarżona tlltnią- 
•cyla się tera też, iż nie wiedziała, iż to malowa­
nie banknotów stanowi czyn karygodny Przysię­
gli jednak byli innego zdania, a trybu M l ?ąsą- 
#►11 ich na karę więzienia po jednym toku. — 
Yrynunałowi przewodniczył wiceprezes só. di 
Eyazewski, wotowali so dr. Konopka i so. dr. 
wan.ows..i; oskarżał wiceprokurator dr. Jedticz- 
kn, bronił adw. Jr. Silber.

Z KrSL Huty
Dnia, S b. si. odbyjo sic u nas w- sali kinu „Rozy 

wieikio z groma lżenie protestacyjne przeciw ostat 
nim zarządzeniom rządi palestyńskiego w sprawie 
imigracji 'żydów- i deportacji turystów. Masowe zgr 
madzenie zagaił rauin Ul- KcUlbcrg, przemawiali Dr- 
Darun (Kraków), S. Goidbc rg\ W. FTiedmann, Dr. 
Lerc-henfeui (Kraków), 3- Klarmao (Sosnowiec) : 
ragi. R , .h » l  (Kraków). Rezolucja protestacyjna %? 
atała jedŁO-sloauie przyjętą.

Wp Wtprek W b- m- wjgłofdł u «#s znakomity p  
era Natan Byitrycki- w dużej sali „Domu Pol: kiege 
wapamaiy odczyt n. t. supmsoii»f ziemska i Jeroz* 
litąa niebiańska11.

iiUś we jroift H a s  odbędzie się z rąmien.ą 
Z rz^w la  Kobiet 3>d W ttp  w tej aamej san wie 
kio jmnaułi - sobie>, u« wiórem Byslrycki wy. 
(M i  referat n. t  „Kobieta żydowska i nowa zydo*. 
«JU lefeaiia-. Również u*L e gouz. w lecz. w 
tejże -alt zgromadzeni. młodzieży wązyauucb ugru- 
p r au jwui eb ze współudziałem Bystryck>-
K9-

Z  Odw ęciaia
W YĘDRY t>0 RAOY MIEJSKIEJ Ą ub nie 

ózięłę ouoyiy się u .as. wypory do Rądy nu»j- 
sK.ej Atiasic. powzięło ic zostało n« 5 okr. ^ów. 
\Vyuęrv odbyły się tylko w 2 okręgach, *dyż 
>v 3 ókręgacą zgicizcna zojiała tytko jędrna i.sta 
u .%rku Pracy Gosp Jo watjji wyborczej stanę­
ły J listy: |jlok P: iry Gp>p. sfuzjoubwany z or- 
toiioasa.ńi, siąmsjonistam. - org. Ąnzracbi, na- 
siępnię PPS. a|u«. onowana z poale-joien  oraz 
•uiuou.zięłna lista jjouL.ow łtewizjonislóv Ja 
po przcdsiąwicifle suołeczęnstwa żydowskiego zo 
dtałp nynz^ni: J. bcoookpr, jj. ^ątanspiin, J n 
Nato^łfa, >| Beąjt, i. ŚeU.ngęr, Ą. Gross, (Ub. 
1 ornat, dr M MołJljęrg (sUg>- sjiu.), dr. E. 
Reicji, Gernąrd iWpiffWd. S ScUnitzei, tr. I. 
Dłjiks (jew izj.) i $. Scbiiitzer (2óVzrąchi) P. G. 
Haberlelo zrezygnował z mandatu, a w ncj-ce 
jaga ^-szedl p. E. Zamarski Jak % tego wynika, 
Żydzi uzyskali na tu  radnyęb połowę mandatów

OTWARC i E K łBuCiI W ąb. sobotę
mibyto się urewijste otwarcie ' .ubucą . AkiLy 
który liczy już 30 cbmąców. W  ątyr-irciu lok rlu 
wzięli u jział przedst twicięłe miejscowym, orgi- 
r.jzacyj sjouok.ch, oraz liczne gróuo syi.ąpatyków.

(ErW.)

Z Widłow e
Wajne łgro„iuaveoie Związku Łekawty pow- wl- 

dowiękiego odbyło się iO b. m. w sali srpitaU powszt 
ebnęgo. Po nozieleniu abcjlnioriam ustępującemu 
wydśi^ldwi wybrano i f t  wm karżąd: preu Jrr. 
szpitala Dr. Spjfy -ik, wicepreż* i lęk. po^. Dr. A. 
Peters, sekrejarz Dr. U. Webęr, sk«vL>nik majoi Dr. 
Guląi erg. Ka zebraniu wygłosił naczelny lekarz Ka­
sy Chorych w Białej, Dr. Ratlak refer«J o ratowri- 
v wie prśeciwguzowem.

Z SALI SĄDOWEJ. Przed tutatezj -n sądem 
przysięgłych toczyła się przez lwa ini ciekawa 
rozpruwa pr.cciw Franciszkowi i Józefowi Sta- 
i żakom orąz J Bicrnacikowi, którzy dnia 2 maja 
hr nad ranem wtargnęli do gospody Anny Ko* 
czur w Lachowicach, pow żywiecki, gdzie, ste- 
if.ry zowawszy rewolwerami obecnych . postrze­
liwszy jednego z nich, zrabowali 18 zł i zgwałci­
li służącą, pobiwszy nadto jeszcze gospodynię i 
córkę. Świadkowie w śledztwie me rozpoznali: 
; prawców, na rozprawie natomiast rozpoznau id« 
Trybunał skazał handytów na karę więzieoia od 
3 i pół do 4 i pół lak

Tasama ława przysięgłych zasądziła Włady- 
dyj}awa Pietrusa, który 5 sierpnia or. wtargnął 
do hurtowni tyton u p. Łapińskiej w Makow e, 
gązie uderzył w głowę kasjerkę, ale z powodu 
jej krzyku mąki się i uciekł. Trybunał skazał go 
qa okiem miesięcy więzienia.

Przed tymsamym trybunałem odpowiadał S. Hy* 
inszcK z Oświęcimia za publiczne nawoływania 
do zbidoni (agitacji komunistyczna) Trybunał 
skazał go na jeden rok wiezienia.

Z RUDNIKA N/S.

Onegduj odbyło się «  nas w lokaiu stow. Hatch'js 
wielkie zgromadzenie protestacyjne przeciw ostał 
nim, zarządzeniom rządu palestyńskiego ogranicza 
jąeyui imigrację żydowską, do Palestyny. Po przemó­
wieniach uchwalono jednomyślnie odpowiednie rezo­
lucje.

Akcja Mifal irloso.-ow, na czele której s.ali tow. 
Mendel Schwanenfeld, Dawid Kirschbaum i Sane! 
Kaóarek. zc>9taia przeprowadzona z bardzo dobrym 
wynikiem. Obecnie przystępujący do akcji Kfar Usy 
szkin, która została jur. pomyślnie zapoczątkowana 
i z wielka sympatją powitana przez caie społeczeń­
stwo żydowskie. Akcją kieruje komitet lokalLj Org. 
Śjon. wraz z org. stow. „Hatchija“n  komisją K. K. 
L. z tow. Samuelem Hoppenwasserem na czele.

Z SĘD/JSZOWA.

Onegdaj odbyło się o nas wielkie zebranie prots- 
3t;uyjne przeciw ograniczeniom imigracji żydowskiej 
do Palestyny. Przewodniczył tow. M. D. Handel, prze 
mawiali iow. Markus keuerlieht (rewizjon.) i B. Hel­
ler (Mizrachi). Rezolucje protestacyjne uchwalone 
jednomyślnie.

Z TARNOBRZEGA

Ostatnio odbyła się u ms staraniem org. AkD 
hy akademja antyhitlerow aka. Prze nów lenia w y­
głosili dr. Prcissmann, dr. Zimler. mgr. GrOno- 
i Hersz Kanner.

Odbyło się również u nas zgromadzenie pruts- 
vti cyjne przeciw ogfu.iiczen.o n imigracji żydow­
skiej do Palestyny. Po Drzemówieninch ref. dra 
Preissmanna, Kannera, Zangena i jednej z człon­
kiń Akiby, uchwalono odpowiednie rezolucje cro- 
ttitacyjne.

m mm m m m p m
tdumitni ua niego patrzyli i pomyśleń; „G »y to jeat npń 
liwer Czy to jest ten sam Henryk, który tąk był
jrzjw-iązany do ojca? Który Uk o uiego dbnJ i  ^ t - « j  
od ; oe wszystkich się juart-rił, gdy ojciec ile  się c>ut? 
Wiedzieli bowiem, że milowe Henryka była ezteeia łjfie 
wiedzieli jednak, że w duszy ctłowieka miłość uyunej sie 
iiu iim ia w nienaw iść, niż dzień w npc się żamic nU- 

r lacy  ojca nietylko obraziły Henryka i go  upukorzyty, 
talem  sercem tkwił jeszcze w prastarem prawię pierwur» 
dn-go syna. „Co? Ojciec, któremu on był tak bli»kh który 
twykle wszystko mu opowiadał, który we wiiZTstkiein 
Mnchał jrgo rady, co —  ojciec wbrew mojej woli chct «>e 
żenić: Tego nie mógł przeboleć, Nie chciwóŁ-, ale ojbra- 
> >ca r różność domagała się zemEty.

fV «yscy  usiłowali uduwodnić mu niesłuszącić ; bezo- 
wcenoR jeg*. postenowiema, ale jak buna zagłusza ludz­
ki-'’ giocy, tak furor Henryka zmiótł wszystkie ęprzeciwj 
.rodzenstwa-

Nie. Nie! —- wołał. .N ie zmienię m.cg, postanowienia! 
Ni . > lko w ten sposób go powstrzymamy. Tylko tak, jftfc 
ja i n wię “

tUówrzas zawołał Gustaw: „A le (v  togo nie uezynisi'" 
.< c l Kto mi -,v tein przeszkodzi?11 
•Pt ci w tem przeszkodzę. Pow iem ojcu, że my arm r- 

»ey Gu-taw głośno krzyczał, ,a, Hemyk mu przerwa}: 
..Ni- krzycz tak, mnie krzysiem nie możesz iu>pnnow*4- 
To. to ty wiesz, to ja dawno już zapomniałem!“ Jego głot 
rósł jak fontanna.

Gustaw zrozumiał, He wszelkie perswazje bęaą bezskn- 
is-ci: • i couścił mieszkanie. Zastanawiał sie prges -bwi^ 

„Ją pójdę d< ojca.“

Pan Herman śledzia] przy kolaeji. Jadł mało ? bez aps 
tylu. To bral kęs do usi, to znpwu odkładał widelec, pa 
Utył pr»e* okpo i wzdychał.

Potem podszedł do obrazu zmarłej żony i zapytał szep- 
teip: „Czy 1;o jest tak zły czyn, Salo, jeżeli się ożenie? 
Muwilaś zawsze, że dzieci będą przy mnie, gdy ty um 
'łeąz, no i11 —  rozejrzał się po pustem mieszkaniu —  
gdzie oni są?“
«Ftem wszedł Gusiaw. RO pytającym i stnvożony>r 

ijftfOku Gustawa, pan Herman poznał cel ten późnej wi- 
?yt>. Odpowiedział na pozdrowienie syna i lodał cicho: 
,t;.Cidtm\ do sypialni, ona —  miał ua myśli goepodynią 
*— on-s nip musi wszystko słyszeć.11 Weszli więc do sy- 
p.Jm i usiedli. Pan Herman zaczął: „Gustawie, wiem 
o co U  chodzi, ale czy ja mogę inaczej postąpić?11

Gustaw był zmieszany niespodziauem odezwaniem się 
ojęa, to popsuło mu jego przygotowane przemówienie. 
Dał w.ęc folgę swemu uczuciu 1 rzekł- „Nie czyń tego, nie 
nożyn nam tego!-1

Te jnfete j serdeczne słowp wywarły na starym wraże 
nie. >.!> był a tego powodu i zaczął głośno krzyczeć; 
.Czego chcesz, synu? Przychodzisz do mnie z wyrzutami? 
□ty nie dość często was ostrzegałem? Czy nie mówiłem 

eiąglt i czy nie prosiłem cię —  wymachiwał przy tem 
'ciągle wskązującym palcem — nie zostawiaj mnie wciąż 
sairego? A  ty, co ty robiłeś? Chodziłeś ze swoimi kolega 
tui i wmawiałeś mi, że nie masz czasu. Nie, Gustawie — 
teraz mówił spokojniej — dłużej tak nie megę żyć. Muitę 
kogeś mieć, ktoby orty mnie siedział, ktoby o mnie się 
oottcayL/*

~  iCiąg dalszy nastąpi).
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Nacbnm Goldmann w Krakowie
i Jak już wczoraj donieśliśmy, w dniach najbliż­
szych przybywa do Krakowa dr Nachum Gold­
mana.

Dr. Gollmann, wiceprezes Komitetu Akcyjnego 
Org. Sjonistycznej należy do najznakomitszych 
osobistości młodszej generacji sjonistyczacj. Od 
całego szeregu lat jest mimo swego młodego wie­
ku członkiem Komitetu Akcyjnego 'Światowej Org. 
■Sjonistyeznej i jedną z najmarkotniejszych posta­
ci na kongresach sjonistyez tych Dr. Goldmana 
zajmuje czołowe stanowisko w akcji zwołania 
Kongresu Żydowskiego, a dowodem wielkiego za­
ufania i zdolności jego jest Takt, iż po zgonie błp. 
Motzkina został on wyznaczony na ry ■ncz.iso.ve- 
go przewodniczącego Komitetu Delegacyj Żydow­
skich w  Paryżu.

Na 17 i ls  Kongresie sjonistycz.iym dr. Naehu.n 
Goldmann odegrał wybitną rolę z vt iszczą ,v de­
bacie politycznej, a na 18 K o ig e s ie  był ledkym 
z  głównych kierowników akcji na -zecz Żydó v 
niemieckich. W  związku z objęciem prezydentury 
Akcyjnego Komitetu opróżnionej na skutek zgo­
nu błp Moizkina \vvmi linne jest w ostatnich 
czasach obok nazwiska Utyszkina, ta.<że mzwi- 
sko Nachuma Goldmanna.

żydostwo Krakowa z new no.cią skorzysta ze 
sposobności zapoznania się z aktuninemi zągad - 
r.ieniami zw ołan ia  Kong -?su żydow sk iego , któ­
ryby miał podjąć środki Zaradcze przeciw ko obe- 
ei ej katastrofie narodu żvdow sk ;tgo.

Dr. Nachum Golamann zabawi w  Krakowie tyl­
ko dwa dni, a we czwartek 14 bin. o g. 9 viecz. 

\w kinoteatrze „Adria* (ul Starowiślna) wygłosi 
referat n. t. „Ku jakiej przyszłości idzie naród 
żydowski'*.

*Tu można nabywać towary 
niemieckie**...

Onegdajszej nocy niewykryci sprawcy za linio­
wali swastyk oni . ii.-igjsiUM! ,'J'u można nabywać 

• towary niemieckie" ścianę frontową jednej z wię 
kfczych firm przy ul. Dietla. Sensacyjna ta ,,re­
klama" ściągała tłumy gapiów, którzy żywo ko- 
mcntowaU ten fakt mieniona firm i ustępuje 
popularny produkt niemiecki, którego 'eklamy 
umieszczone były iesz-ze do niedawna w oknach 
wystawowym tej firmy.

Nie pochwalamy uzywiście tej metody „prze­
konywania" Żydów o konieczności bojkotu, nie­
mniej jednak jest to charakterystyczni wyraz na­
strojów panujących w szookich masach odnośnie 
d o . łamiących hojkot.

Ustawa o zapobieganiu 
i zwalczania chorób zakaźnych

W ministerstwie ooieki społecznej opracowany 
został projekt ustawy o zapobieganiu i zwalcza­
niu chorób zakaźnych. Projekt przewiduje ooowtą 
zek niezwłocznego zgłoszenia do zarządu gminne­
go przypadku choroby zakaźnej. Obowiązkowi te­
rno podlegają następujące choroby-, dżuma, ospa 
naturalna, cholera azjatycka, dnr urznszny diir 
rzekomy • zakażenie pokarmowe, dur olutkowy, 
dur powrotny, czerwonka- płonica, słonica, na­
gminne zapalenie opon mózgowo- rdzeniowych, 
odra, żółta fehra krztusiec (koklusz), malarja (zi- 
mtilca\ zapalenie przed rich rogów rdzenia, zaks - 
żenie połogowe, śpiączka nagminni, zakażanie 
prątkiem Banga, trąd, gruźlica w postaci zcze- 
gojnie njębez.pirczncj dln otorzenia. róża, jaglica 
twardziel, wąglik, nosacizna, włośnica, wodo 
wstręt, oraz ukąszenia przez zwierzęta chore na 
wściekliznę, zatiueie jadami mięsnymi, rybne W, 
I grzybami, nkąszcn’a przez żmije i masowe za­
trucia związkami ch"nucznerm.

Opłaty za zezwo!en'a na przewóz 
i eksbiiinac:e zwłok

W  najbliższych dniach wejdzie w życie roz-po 
rządzenie ministra opieki -poł ocznej w  sprawie

O n iw ersa lny  puder nie czym  zudość wymogom hitjjeny skóry z powodu 
różnorakich jej właściwości. Cero np.r skłonna do połysku, porów, wągrów, 
q«dtenr^o i k  »  t y c n właściwościach wymaga o d  11 u s z c z a j q c e g o 
p y  d  r  u j h  i g'j e n i e  z n e ą  o D-ra L u s t r a ,  natomiast p r a w i d ł o w o  
ife $ u c hia D-ra Lu  ś f r a  . p u d r u  e g z o t y c z n e g o

cpłat za zez.yolenia ia przewóz i ekshumację 
zwłok. Rozporządzenie przewiduje - że zezwolenie, 
na przewóz zwłok lub ich sajzątków jłńdhega opłą 
ci stempiowcj' w wysokości zł 40. Zezwolenie na 
wydoPycie z.włok z grobu iub katakumb i uinie- 
szczeme ich na tymsamym cmentarzu lub' innym 
w tej samej miejscowości podlega opłacie w ,vy 
sokośei zł. 60. Takież zezwolenie na wydobycie 
zwłok i pochowanie ieh w innej miejscowości 
w kraju lub zagranicą podlega opłacie stemplo­
wej w wysokości z ł 80

W zrost d r c iy k iy
Na podstawie danym Glównkgo Urz-yJu Staty­

stycznego, komisja dla nad ar i a /.mian kosztów a- 
trzymania w Warszawie na posiedzeniu s\\vm w 
dniu 9 bm. ustaliła, ż? koszty utrzymania .odzi- 
ny pracowniczej, złożonej z 4-ch osób w listona- 
ózie br. w porównaniu z październikiem wzrosły 
o 0,3 proc

t w ■«
— DZIŚ NOCNA DYŻUR AT TEK: ul. Grodzza 

22. i>lae Matejki 3, ul. Wybickiego 1. Rakowicka 
12. Dietla 36 i Rynek podgórski 9.

— NA FUNDUSZ BUDOWY MUZEUM NARODO­
WEGO: w drlszym ciągu ofiarowali: Inż. Wacław 
Krzyżanowski Zł. 600. Polska Fabryka Ołówków' L C 
Hardmuth Lechiptari Zł. 500, Klub piawników Zł. 100. 
Urzędnicy Zakładu Ubezpieczeń od wypadkójr 
Zł. 100, Żarz. Okr Nauezyc. Szkół Wyższych : śrel 
nich Zł. 100, Inż. Eillil Dobosz Zł. 50. Dr. Arzt Wła­
dysław Zł. CO. Grojo Nauczycieli VII. Gimn. żen 
skiego Zł C6, Z&u. Okr. Contr. Zw. Prac. Koleją 
wy oh Zł. CO. Dr. Ignacy Mssny Zł. CO, Dr. Bernard 
Englilnder Zł. 25, Hertel Leopold Zł. 25, Stoger 1- 
zaak Zł. 25, Dyr. Gimn. St. Jaworskiego Zi. 23, Dy­
ląg Zf. 20. Inż. Aleksandrowicz Zł 20, Rozalja Na­
wrocka Stary Żywiec Zł. 20, Dr. Gabryel Gotlieb 
Zł. 20, Zw. Zaw. Prac. Poczt, i Telegr Koło miejsco­
we Zł- 20, Kluger Chaim Dawid Zł. 10, Beck Abra- 
nani Zł. 10, Lanaau Juljusz Zł. 10, Stern i Graj 
S. Zł 10, Inż. Muszyński Ignacy Zł. 10, Flek Stani­
sław Zł. 5. Piżi Stanisław Żł. 0, Dr. Pappe Adam 
Zł. C, Inż. Ochab Zygmunt Zł 2, Dr. Murczyński 
Władysław Zł 5. Wszystkie datKi składa Komitet na 
księzeczkę K.K.O. Nr. J90.261. Sekretąrjat Kumitet i 
mieści słę prży Wydz. IV. Mgtu, teł. 111-92.

_  W VSTaW A M ALARSTW A „ZJFDNOC ŻE­
NIĄ". w  reprezentacyjnych p iach  Żyd. Gminy 
Wyznaniowej (Krakowska 41) otwarta jest co­
dziennie od gedz. 11—3 pop wystawa obrazów i 
metaloplastyki wybitnych artystów żydowskich: 
A  Markowicza. AJ Neumana, L. Lewkowicza, J, 
Pfefferberga. Sz. Mfillera, E Ohrenstr.na, L. 3a- 
chrera. A. Soldingera (wystawa zbiorowa) i I. 
Rosenbauma (.metaloplastyk). Wstęp 50 gr.

— p o s ie d z e n ie  n a u k o w e  a r a k . t o w
GINEKOLOGICZNEGO odbędzie się we wtorek 19 
bm. o godz. 20-tej w Klinice Ginekolgicznej U. J 
z porządkiem dziennym: t ) Odczyt dra J. Lach 
sa pt.: „Przerywanie i zapoujeganie ciąży w  sta­
rożytności". 2) Dyskusja. 3) Wybć- Komisji- 
matki. ’ " - «

— O ITLGAOU w  SPŁlACIE i  u m o rz e n iu  
7 ALKGŁOŚCI p o d a t k ó w  z  r e a l n o ś c i  m ie j
SRICH4 wygłosi odczyt dr. Maksymilian Korn- 
reieb nr ,.I Wieczorze Informacyjnym*1 Towarzy­
stwa Właścicieli Realności Wielkiego Krakowa 
(Sirnna 2, I p.) we czwartek 14 bm. o 8 wisrr.. 
Wstęp wolny.

— „N A  SZCZYTACH ŚW IATA" Wieczór prze­
źroczy górskich. Cz. II. Objaśnienia wygłosi n. 
B. Jasa- Małachowski, staraniem Pol. Ti w Ge- 
ogr. dziś we środę o godz. 19-tcJ w sali Inst. 
Geogr U. J. Girodzsa 64

— Z RANKÓW MIĘSNYCH. W ubiegłym tygo­
dniu spędzono no targi w K ukow ie hubsji 159,

ołów 94, krów 150, j*ałówek 101, cieląt 571, nie­
rogacizny G36, razem 1711 zwierząt. Z p-oycze- 
dniego tygodnie pozostało 150 zwierząt. Ogoleni 
1F61 zwierząt. Ze sprzManyc-h na targ zwierząt 
sprzedano na konsnmcic miejscową 1791 sztm. na 
knrrumcje innych gmin 59 sztuk pozostało nje- 
sprzedanyeh 8 szfUK Przebieg handlowy: Spęd
bvdla większy niż w  ubiegłym tygodniu. Ceny by­
dła 7. tendencją ’ ekko zwyżkową Ceny cieląt i 
nieiwnclarw naosół niezmienione.

— W L A W N IE  DO ZAKŁADU RYMARSKIE­
GO. Piotr Woch rymarz z&m. ul. Sławkowska 6,

zgłosił do policji, że skradziono mu z warsztatu 
rymiuskiego przy ul. Mikołajskiej i 24, do-które­
go -sprawca dostał się przez odemknięcie drzwi 
przy potneoy wytrycha. 3 bale skóry 1 różne wy­
roby rymarskie wart. około 130 zł.

—- WAGA I  JABŁKA. ZajączkoA-ski Piotr ku­
pi er zam. ul. Wielopole 13 zgiosił uo policji, żo 
mcŁiany sprawca właraił się do jego komórki 
przy ul Stolarskiej i skradł mu wagę s to łow i 
oraz. około j00 kg jabłek ogólnej v*rt. 150 zł.

— ROZBIJAŁ ^WYSTAWY. Zatrzymano Alek. 
sauura .Mączyńskiego (lat 26, szewca, na gorącym 
Uczynku kradzieży towarów bławatnych z wysta­
wy ■ sklepowej Henryka Landaua, przy ul Flor- 
jtńskiej 1. 43, a to w chwili, gdy po rozbiciu szy­
ły, dokonywał kradzjeiy. Mączyński jest ladlo po 
dtjrzJfny o rozbicie szyby wy stawowej przy ul, 
Wjsłnei 2, na szkodę Mikołaja Majewskiego w art 
około 1500 zł

— KRADŁ OBRA /V. Aresztowano Władysła­
wa Jakub.Ka (łat 32) introligatora zam. przy uL 
Lubicz 1. 30 za kradzież obrazów w art około 
1*100 zł na szkodę Saula Horowitza, v łaściciela 
s Id ad 5 antyków przy ul Gołębiej 1. 16. Gzęść skro 
czionycb obrazów od Jakubika odebrano

— KOPNIĘTY PRZEZ K O N I4. Na placu NO 
Stawach między stojącejni furmankami wiejskie- 
rai, kopnięty został w głowę przez własnego ko­
nia Filip Lacbi właściciel sklepu spażywczego 
w  Raszowie i tam zamieszkały. Lacha, który uo- 
znał załamania czaszki czołowej, opatrzył lekaro 
pogotowia ratunkowego i przewiózł go do szpi- 
“.ała sw. Łazarza.

WtitU ANY, C tR A łi LINOLEUM 
A. NUSSBAUa^UlETŁA 4 «

H a n ia  B ie ró w n a  M e a e k  W ie s e n
Jakutów Jata p. Jeiov •

-.dręczeni w listopadzie 1938.
" « 0 »  —  A

— „PR7YSZLOSu-HEATRł“ (Sarego 7.) Dziś, 0  
«  wiecz, zabranie kola Samoksctaiceniowego z r« 
ferawim J. inż. Lipsohitza nt. 70-Iecie urodzin M. 1L’ 
Usyjzkina. '

— 7WIAŻEK ZAWODOWY ŻYD. PRAC. UMYSŁ*. 
Plac W W. świętych 8, zawiadamia, że sekretarjat 
Związki! czynny jest codziennie od gudz. 19—21. 
Sekretariat Związku przy jmuje wpisy na Kim y ' ją-* 
zyka hebrajskiego i angielskiego oraz na Kolonjf 
Narciarsko-w.'ocz’ -nkową w Raoce Czytelnia Zwięa 
ku otwarta jest codziennie od god! 17 —21410. za8 
w soboty, niedziele i święta od 10—13 i od-16—21.30.

— O UPORC1F WYSOKOGÓRSKIM wygłosi od­
czyt dr. Adam Sok.iłowski dziś, we środę, o g. 1  
wiecz. w Koiiegjun Wykładów Naukowych, (B rek 
A—B 1. 391

TEATR IM. J SŁOWACKIEGO
Środa: „Człowiek z teką1'.
Czwartek:' „Hoty wiek ryeentwa".

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7 )
8.45 wiecz.: Frajleche Jatn".

Czwartek, 8.45 n ieez : ^rtjleche jam ".

TEATR „BAGATELĄ**
środa 8 wiecz : „Akademia piosenki, t ińce i ot 

moi u *
Czwartek 8 wiecz.: „A ga ra ' (premjera). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH
ilDRIA: „Uśmiech szczęścia*.
APOLLO: „Miss Flora* (Anny Ondra, LuciMt 

Barom),-
ATLANTIC: „Sabre ‘ (Habimi,,
DOM ŻOŁNIERZ A: „S za ’g in j E łpress ‘ (Mane 

na Dietrich, Anna May Wong).
PROMIEŃ: ,Białe ęz.deństwo* (L/oł Rieten*

ste.in).
SŁOŃCU- „Raj podlotków"* (Anny Cedr i).
ŚWIT: „Człowiek o dwu .warzach* (R. Colmaa 

i E. Landi).
SZTUKA: .Bherlock Holmes*4.
W ANDA: „Skandal w Budapeszcis"
UCIECHA: „Hrabina d« Monte Christa" (Bry. 

gida Heim).



H f. 14 gSOW t ItoiENNŁv‘ czwarte# W. XJL 19fc Nr. 342

Rćbka w zimie!
Znary, pierwszorzędny komfortowy pensjonat

„ Ś w it "Tjfłjf. 18
fOD 7.ARZ, H. BEC^A.

Tele f. 18
CAŁY ROK OTWARTY

Centralne ogtzey anie. C . f t  i t in u  woda 
. w f cl.i;£ch. Kąpiele lecznicze we w uli.

Ses a i  onskiegu A. C. 
dopiero w lutym

,,Hajnt“ donosi z Londynu le  sesja sjouakie- 
gó A. C. zostanie zwołana dopiero na Lm itc 
."tycznia lub na początek lutego. Prawdopodo*
bnie odbędzie się ta sesja w Palestynie Wsku­
tek tego, że termin zwołania sesji A. C. został

}>rzesunięty, odpada nadzieja stworzenia jedno 
itego frontu w ruchu sjonistycanym. Kores­

pondent „Hajntu" w tlazu je przy tej sposób^ 
upści ze Lgzeiiutywa sjonisiyczna pragnie 
przyjść na sesję A. C. z gotowymi już rezul­
tatami swojej akcji politycznej i dlątegc ter­
min zwołania sesji A. C. przesuwa o bjisko 
dwa miesiące.

0  obronę żydowskich praw 
imigracytn|ch

Tel-Aw iw  (Ź A T ) Zostało tu powołane, do 
życia „Towarzystwo ODrony praw imigracji 
żydowskiej do Palestyny". Statut został wrę­
czony władzom do pctwieidzenia. Opracowa­
ny jest program pracy nowego towarzystwa.

Jerozolima (Ż A T ) „Dour Rajom'* Jouusi, że 
zawiązał się komitet dla podjęcia akcji prze­
ciwko tropieniu turystów w  Palestynie. W  
skład komitetu wchcdzą przedstawiciele stron 
nictw prawicowych, pp. dr. Weinschalł i B. 
Wtinstein (rewizjoniści), H Fartstein i M. 
Sirkis (MizracLi), Supraski (org. s jon ) i innj. 
Przedstawiciele lewicy mają być zaproszeni 
w  charakterze obserwatorów. l

SzpFecfzy
Tel-Awdw (Z A T )  ,.I'.on Mejucbad" zamie­

szcza szczegółowy upis następujących trzech 
wywiadowców policyjnych w dziedzinie tro­
pienia nielegalnych*' turystów: Józef Szalom 
Ałisrachi z Damaszku, Achmed Aifarauni, 
'Arab z Jnffy mówiący dobrze po hebrajsku, i 
A r je FciLin, z zawodu krawiec.

Arabowie przecinko Radzie 
Ustawodawrzei

JsrooUina (Ż A T ) Jak wynika z informar 
eyj, zebranych przez ZAT-ną, również kiero­
wnicze kola arabskie zajmują negatywne sta­
nowisko wobec projektu powołania do życia 
w  Palestynie Rady Legislatywnej, aczkolwiek 
z  innych, rzecz jasna, względów n>ż Żydzi.

W  kotach arabskich orzewaia oplnja, iż jest 
bardziej pożądane n^rostawać pod bezpośre 
dntmi rzadcmi władzy mandatowej ni* dopu­
ścić do te°r» rodzaju zniekształconej reprezen­
tacji, która nazewnątrz sprawiać może wraże­
nie, jnkobr Arabowie mieli się zgodzić na mah 

; dat palestyński i wszystkie wypływające *  nie 
go konsekwencje. Rada łatwo stać się może 
posłnsznem nar- ;Mem w  ręku Wysokiego 
Komisarza i będzie dla kontynuowania
dotychczasowi-j polityki władzy mandatowej. 
Kola orąh.ikie są przeświadczone, że Arabowie 
nie będą mieli swobody wyboru swych rep re­
m i tan tów, i żś członkowie Rady będą miano­
wani przez Władzę mandatową. Przywódcy 
arabscy zda ja sobie sprawę, że zawsze znajdą 
się chętni takiego „wywyższenia się” , jak to 
rrcszt.ę bvio z politykami syryjskimi* którzy 
—- zdaniem Arabów palestyńskich —  zdradzili 
Interesy twego kraju przez zawarcie syryjsko- 
franctrkiego paktu. Prasa a^nhska sądzi, że 
polityki anni»>t<:ka dąży do realizacji projektu 
Rady T.cci V.!y w r «  która zostanie powołana 
-najpóźniej do r. 1932

Demonstracja w Tel Awiwie 
początkiem akcji petycyjnej 
rewizjonistów

Egzekutywa Organizacji sjonistów-rewizjo­
nistów uchwaliła proklamować demonstrację 
w  Tel-Aw iw ie przeciwko ogrniczcniom imigra 
cji żydowskiej za punkt wyjścia dla ruchu pe­
tycyjnego, Początek rucliu petycyjnego został 
wyznaczony na dzień 1 stycznia 1934. Jak wia 
domo, -rewizjoniści zamierzają zw rócić się z pi 
tycją do L ig i Narodów i do wszystkich państw 
w  sprawie pjmocy w  odbudowie Palestyny.

Wsrost dochodów Z. ? N
Y tł-A w iw  (Ż A T ) Jak oonosi organ Żydow ­

skiego Fundusz t Narodowego „Karncnu", 
wpiywy Keren-Kajemeth w Toku 1932'33 w y­
niosły 220,009 f. czyli o 10 pioęe.il więcej, niż 
w  roku poprzednim.

Oryginalny proces w Niemczech
Berlin tŻ A T ) Efzea sądem okręgowym w 

Monachjum toczy się obecnie sprawa, której 
prasa niemiecka poświęca dużo uwagi.

Ławę oskarżonych zajmuje prof. Des auer, 
przywódca rozwiązanego stronnictwa centowe 
gu, któremu akt oskarżenia zarzuca korupcję. 
W  toku przewodu sądowego przeciwko prof. 
Dessauerowi wysunięto inne jefzcze oskarże­
nia, mianowicie —  że utrzymywał on polhycz 
ne stosunki z żydam i i że w swoim czasie byt 
cglonR.em Zwiąźka dla W alki z Antysemityz­
mem w  Niemczech, który, jak wiadomo, roz­
wiązany został w  parę m>‘sięcy po dojściu 
Hitlera do władzy.

Wygłupiając dłuższe przemówienie w  swej 
obranie, prof. Deszauer nie przeczył, że istotnie 
w swei karjerze politycznej odnosił się przy ja 
żnie do Żydów. Jest on zdania, że wszyscy oby 
watele winni w  Niemczech być uważani i 
traktowani w identyczny sposób. Nie ma on 
żadnych upi-zedzeń do Żydów i przyznaje, źe 
dopóntnógł kilku uczonym żydowskim w uzy: 
tkaniu ob’  wajelstw niemieckiego. Pozatem 

nie uważa za przestępstwo przynależność do 
związku mającego na celu zwalczanie an ty se ­
mityzmu, aczkolwiek osobiście w tym związku 
nie zajmował kierowniczego stanowiska ani 
nie prowadził na jego terenie źadnrj aktywnej 
działalności, lecz tylko udzielił swego nazwi- 
sda poczynaniom związku na wzór postępowa­
nia licznych innych wybitnych uczonych nie­
mieckich członków czy te* sympatyków’ kaio- 
llt kiego sirorjnctwa centrowego.

W dalszym toku przewodu sądowego wyply 
iięło podejrzenie, że prof Dessauer sam pocho­
dzi od Żydów i stąd jego syuipatje dla nich- 
Oskarżenie opierało sie przytei,, głównie na 
okoliczności, że *  wyglądu pro? Di skaner isto­
tnie jest podobny do Żyda.

Obrona' przedstawiła dokumenty, dowodzą­
ce, źe oskarżony puchudzl z  prastarej rodziny 
niemiecko-katolickiej i że jego przodkowie do 
czwartego pokolenia wsiecz byli wiernymi ka­
tolikami, pooknwanym* na, cmentarźu parafji 
katolickiej w AsćhafFenburgu

Sprawa p t» f Dessauera trwa, i Jiczne pisma 
berlińskie poświęcają je j znacznie więcej uwa 
gr, niż rozorawie lipskiej z procesu o podpale­
nie Reichstagu.

Nie anty-semityznj, lecz anty* 
j u d a i z m

Rcrho (Ż A T ) Ruch ai-lynicmiccki, który 
ostatnio zarysował wśród narodów scruii kich 
na Wschodzie jako protest przeciwko polityce 
i ih ^ m k k k j  w  Niemczech uraz przeciwko j 
leorji niższości ras nie-aryjskich, spowodował j 
powstanie prądu w Niemczech pod liaslem j 
„N ie antysemityzm, lecz *uity-jadaizm“ . Prąd ! 
ten ma na celu wyjaśnienie światu, źe antyse­
mityzm niemiecki jest zwrócony wylączn.e ' 
przeciwko Żydom me zaś przeciwko innym 
oarodMm semickim, jak np. .\rabowio- i

; GIF.T DA KRAKOW SKA
Kraków^djj 42 1933. Akcje niejdnoTite. Dolar 

Kiicnicj. . ,V ' !
Papierek procentowe: 4-proc. Preal. R o i dola­

rowa 50, !§['".£pój- t)KH..*'ł. zast. ;Bv Iffaj.;)\yego 51.251 
żebranifl.fgiełóowc. zaznriczyia  ;tgądijt-.cję neje- 

dnoiltą. ^ R je  bai.kpwc,-'handlowi,i pftżemyslowei 
bz transj^śyj,'utrz^iiane’ ba ęślafahą ,.po2 io?nie» 
Dla papi&mr procęntęj^yyfb uoiłenCjW zwj-i^owd 
j rzy silnS^zt j ' chęci kuoiia.’ Iłiaja. Nołowaj
no 4 i pó^jicuC. T z. B Ktpjby.A,-K*|., i 4J|)i oc. Pre-n. 
'doalrową 'tóocnfej. Obroty fnsaji -Większe.

Na pogii jd2 lu vbrab^ąpotrti^Qiyaiłi^.
Waluty i dewizy ojićjaUiie, Bi-a óBfotów.
Na rynku Wahitowym -w pbrotach ■ prywatny'® 

i międzyfta .ikowycb nastrój dla dolara moeó!>ft 
szy. Zapotrzebowanie silniejsze Podaż stosnnVb- 
v^o niewielka. Usposobienie w dalszym riayn n i"  
pewner W Krakowie dolar gotówkowy 559—567, 
czekf iBankówo 5.62—5.70 Bank Polski płacił za 
dolara 5 55. Z innych walut Funt szferling 28 85 
—20.25 Frank szwajcarski 172—172 50, Marl a 
niemiecka gotówka 211—212. wypł ,fa 212—21250.

Krakowska giełda zbożowa 7. dnia 12. 12 1933. 
Pszenica dworska czerw, stand. 21 25—21 50. bia­
ła stand. 21—21.25, targowa stand. 2025—20.50. 
żyło dworskie stand 15—15.25. laro-owe stand. 
14./5—15, owies dworski stand. 12 50—12 75. lor 
guiry stand. 11.50—11 75. jęczmień dworski 11—10 
targowy 13—13.50, mąka pszenna okr. krak. gry. 
sik pszenny 42— 43, grysikowa 3S—Śt, 1o-proc 
37—38; 60-proc. poznańska 22—33. mak a żył a i a 
ÓRr Krak. I. gat . 0—65-proc. 24—24 25. i o 53- 
proc sitkowa. 17—18, razoaw 20—21. po 6" proc 
sitkowa 12,—13. mnka żytnia okr. Poznań I gat 
0--65-proc. 24—24.25. Graham pszenne 20—30. o- 
tręby żytnie 9.50—9.60, pszenne 9.50—960. Teaucn- 
cja spokojna, dowuzy średnie.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa, 12. 12. Kursy zamknięcia. Akcje: ł|k 

Polski 81 75 Papiery procentowe: 3-nroc eudo 
y. Ir na. 38.40, 4-proc. inwest servma 107 7." 5 orać. 
kepcyersyjna 51.75, 6-proc. doalrowa 5750, 4-proc. 
dolarowa 49 50 7-prnc stabilizacyjna 54-25, 54 88. 
5163, drobne 55.13, 54 88, 55. 1-7-nroo. kniejowi 100 
Lisfr zast,: 8-nroc 1. z.- RGK 94, 7-proc. I.. z.
BGK 83.25. 8-proc. 1. z. Bku Polnego 94. 7-proc
1 »  Bku Rolnego 83 25

Dewizy: Belgia 12.2 70. Tlolarrdm 35810. T.oad-rm 
29.1), Nowv Jork czek 5.07. Nowv Jork knbel '5.70 
Paryż 31.86. Praga 26 42 SżteMwlm 15010 Szwa 
carja 172 30. Wloclw 46 88. Rerlin w obr. prywa 
tnych 212.37.

DOI.a P W  OBROTACH PtfrW ATN YC H  w  w a r  
SZA W IE

Warszawa, 12 12. W  dniu dzisiejszym doi ir  o- 
siągnął kurs 5.63 przy tendencji omenej

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznatiską giełda zbożowa z dnia 12: 12 1923. 

Geny transakcyine: żyto 880 ton 14 75. 15 ton 14 65. 
Reszta bez zmian. Ogólne usposboienie spokojne.

G IEŁD* ZURYCHSKA
^tiryeb, 12. 12. Kursy zamknięcia. .Dewizy: Pa- 

i,vż 20 23 i jedna czw. LonijiK 16R7, Nowy Jork
2 31, Bruksela 7182 i dó? Medjolin 2719 i pól, 
Madryt 4229, Amsterdam 9 0 7  85, Berl:n 12327 i 
pół. Wiedeń oficjalny 72 55, Wiedeń noty 57.87, 
Praga 15.84, W—rszawa 58.

roB YC ZK I PO ISK IE  W NOWYM JORKU 
Nowy Jork 11. 17. Otwarcie: Dillcncwska 60, 

Sinbilizacyjna 86, Dolarowa 60. W^arsza-wska 51 50 
Ślnska-SO; Zamknięcie: Dillonowska CS. Stabiliza­
cyjna 85.75, Dolarowa 60, Warszawska 51375, Ślą 
skp 50.50. Tendencja niejednolita.

DEW IZY EUROPEJSKIE W  NOWYM .T^IIKU 
Nowy Jork, U  12. Otwarcie i zamkniecie: Ber­

lin ,37.78 -37.38. Londyn kabel 5151^2—5 113 8. 
Paryż, 6 20- 6 1 4, S.'\vafcarja S06S—3027, Rzym 
8.S5- 8.27, Amsterdam 63.70- 63.10. Tendencja sła­
bi*

POŻYCZKś - ’ ' 
w Londynie L. 78, w Paryżu Ir. fr. 1309. Ten- 

de cia utrzymana

GIEŁDA M ETALI w  LONDYNIE 
Londyn, 12 12 O nk  dost. nntych-n. 115/8, lęr- 

min. 1415/16 cyna natvchm. 1 S teimia.
228 1 -8- -223 3 -4.‘ Banka 2321/2. SĆto;t» 233. ołów 
natvchm 11713 termin 111M6, rp?e<Jż na1vchm 
30 7/16—801*2, urgoin 30 3*16—565,8, Lk*Jtcoii1 
S31,Ź—34
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Faszyzm w Japonji

Baron Malsoukj, były delgat Japonji przy Lidze 
Narodów, zawiązał w  Japonji uartję faszystowską 

  — —

C i s r a d i l e i  l a n c e t u
W  tyrh dniach zmarł w Londynie świato­

wej sławy chirurg, Ernest W illiam  Biake. W  
ciągu swej czterdziestoletniej praktyki wyle­
czył „czarodziej lancetu ' zgórą aOO.OUO cho­
rych. Marzeniem jego było dociągnięcie do mil 
jona pacjentów, śmierć jednak przecięła pas­
mo życia znakomitego lekarza. Ze wszystkich 
krańców Angłji chorzy dążyli do Londynu, do 
dr. Blake‘a. Gdzie wiedza i doświadczenie in- 
hych lekarzy zawodziła, tam Blake znajdował 
yatunek, wyjście z zaułku, w którym czyhała 
Śmierć. Sława jego jako lekarza i człowieka 
przekioezyła granice Angłji. Pacjenci przyby- 
wali doń z całego świata: z Indyj z Ameryki. 
Gabinet i poczekalnia słynnego lekarza były 
Jtak oblężone, że wynajął dla siebie jeszcze ,e- 
<tno mieszkanie na przedmieściu Londynu, 
którego adresu nikt nie znał. Tam, zabeZ|ńeczo 
fiy przed atakiem pacjentów, spędzał Blaki- pa 
jrę godzin w  spokoju. ubiegłym ^okii udał 
.Się Blake do południowej Afryki, aby wypo­
cząć. ale gdy tylko dowiedziano się o jego 
przyjeździe do Kapsztadu, zaczęła natychmiast 
do hotelu, gdzie się zatrzymał, napływać fala 
chorych, tak, że nawet ucieczka aż na kraniec 
świata nie pozwoliła lekarzowi zażyć zasłużo­
nego odpoczynku. Zmarł dr Blake z przepraco 
Wania, sypiał bowiem nie więcej niż dwie do 
trzech godzin na dobę.

KRONIKA Ś I4SK A i  ZAGL. DbftJKR. *

Żywcem zakopani, autem ocaleni
Niezwykła Katastrofa w „biedaszybie"

Sosnowiec, 12. 12 (K ). Niezwykły wypadek miał 
dzisiaj miejsce w Zagórzu. DJsiejrzej nocy zaiząd 
nieczynnej kopalni ,i,Mortimer“ przystąpi dio zli­
kwidowania ..bie<laszybów“  położonych na terenie 
tej kopalni. W  pierwszym rzędzie z asy pano wieli. 
biedaezyb należący do Władysława. dinieLicgo z 
Zagórza. E’o rozsadzeniu tego szybu po Zagórzu 
rozeszia się loton, błyskawicy wiadomość iż w 
pod2iemiauh tego ezybikn podczas rozsadzenia 
znajdowali aię ludzie. Rzeczywiście w kilka go 
dżin potem oo posterunku policji w Zagórzu przy- 
szło kilka kobiet z dziećmi, któro z płaczem bła­
gały o wyratowanie mężów i ojców pogizebanych 
żywcem w bieóa&zybie.

Policja przyf.iąpdła natychmiast do śledztwa, w 
wynku Którgeo okazało się, iż faktycznie przed 

yjadzenkm bledaszybn w podziemiach znajdowa

ło się 6 górników. Zanlandowano nsł.ylłimirM dru­
żyny ratownicze ^bliskich kopalń, które przystą­
piły do odkopywania zasypanego szybu, Po mo­
zolnej akcji ratowniczej dzisiaj o godzinie t l  
przedpołudniem zdołano wydobyć trzy osoby tej 
niezwykłej katastrofy. Nikt z nich nie doznał po­
ważniejszego sz„anku prócz lżejszych obi „żeń 
cielesnych. O godzinie 2-ej po pał. wydobyto po­
zostałych górników również żywych. Gdy wydo­
byto wszystkich zdrowy, b i całych r-dość rodzin 
nie miała granic. Okazało się, iż szyb ten niiat już 
dość obszerny chodnik. Podczas rozwaiemu szybu 
górnicy znaleźli się w tym chodniku i dlatego cu- 
uem uniknęli śmierci. W  zsybie poddezas katastro­
fy  znajdowali się mieszkańcy Zagórza Jan Sawka, 
Władj-jław Janicki, Roman Zysk, Stanisław Bro» 
niecki, Franciszek Phi+a * Kurek.

W ielki sitkiiBS H ifa i-U sysK kih  
w Katowicach

Jak nam donoszą z Katowic, zainaugurowana 
tam przed trzema dniami przez Natana Bystryc- 
lriego akcja na rzecz K( ren Kajamet iv związku 
z Mifal Usyszkm, dała nadspodziewany rezultat 
W  ciągu trzech dn'. zebrano pori id  5.000 złotych.

i W ydawca „B łyskaw icy"
1 skazany za  oszustwa

Katowlce, 12. 12. <K) Sąd Gkręgowy w Kato­
wicach rozpatrywał w dniu dzisiejszym epiawę 
przeciwko urzędnikowi Obw. Funduszu Bezro­
bocia Janowi Morawcowi i towarzyszom oskarżo­
nym o wyłudzenie od 6ó osób pewnej sumy pud 
pretekstem uiatwiania w u/y kaniu pożyczek bu­
dowlanych od BI. Urzędu Wojewódzkiego i BGK. 
Sąd uznał o sk ario n jch  7.a winnych ; skazał Mo- 
rawea na poł roku więzienia oraz drugiego oskar­

żonego na półtora roku więzienia. Naci-Ora wszem 
jest to, że skazany Morawiec jest członkiem rady 
naczelnej polskich Hitlerowców na Śląsku i jest 
wydawcą żydożerczej „Błyskawicy". Ostatnie roi 
Drawy sądowe w Katowicach dały się mocno we 

; znaki tutejszym hitlerowcom i przyczyniły się 
; i walnie do wykazania prawdziwego oblicza tych 

nowóu pieczonych „ideowców11.

„BLOOMING‘ POPSUŁ SIĘ.
Sosnowiec, 12. 12 (K). Wczoraj wieczorem zo- 

stal nagle uszkodzony nowowybmlowany tzw. 
„Blooming" w Bucie Bankowej w  Dąbi o wie Gór­
niczej. Jak w swoim czasie donieśliśmy, ,,Bloo- 
ming“ ten został wybudowany kosztem 80 miilj. zł. 
i jest jedynym w swoim rodzaju w Polsce. —- 
..Blooming“ ten stanowi szczyt doskonałości w 
dziedzinie mechanizacji produkcji. Albowiem jest 
on w stanie przy minimalnej obsrudze p c *ry ć  całą 
produkcję grubej blachy w Polsce. Wskutek usz­
kodzenia, 0.1 dział ten został unieruchomiony na 
ezas nieograniczony.

Ruch rew o lu cyjn y w  H iszp a n ii

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
ŻYDZI W  NIEMCZECH nie otrzymują w wielu 

ciastach zasiłków zimowych wbTew justmkcyj 
rładz centralnych, które przyrzekły równoiipTaw 
iienie Żydów w dziedzinie zasiłków zimowycn.

N A  UNIWERSYTECIE W  HAMBURGU nie do 
puszczono studentów żydowskich do pTacy w  la 
boraiorjach i klinikach medycznych. Brak ćwi 
czeń uniemożliwia studentom żydowskim naukę 
. POMNIK GENERAŁA BELGIJSKIEGO, ŻYDA 
Bernheima ma stanąć wkrótce w  Brukseli. Pierw 
•za składkę na rzecz pomnika złożył król Albert

KOLON JA DZIECI W  PALESTYNIE , Ben 
Szemen rozwija się w bardzo szybkiem tempie, 
zwłaszcza z powodu wielkiego napij wu uziei i ży 
dowskich z Niemiec. Na cele nowych zabudowań 
w kolonji wyasygnowano 3.000 f. szt.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ.
■ —  NAPIŁ  SIĘ JODYNY. Wczoraj interwenjo- 
wało Pogotowie Ratunków: na Krzemionkach 
Niedaleko budynku Akadcmji Górniczej leżał d»  

ziemi 19-letn: llozes Ktinstlinger, zam. przy ul. 
Wrzesińskiej 5, pomocnik handlowy. Okazało się. 
że w celach samobójczych napił ou się jodyny 
Po przewiezieniu denata aa stację Pogotowia 
przepłukano mu żołądek i dano zastrzyki neutra­
lizujące. poczem odstawiono go do szpitala 
św. Łazarza. Pcwod ru zamachu samobóji zeg< 
bj ly niesnaski rodziore.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

„SPRAW A PASZPORTÓW A “ : Nie zuziny tych 
szczegółów.

| Paryż. 12. 12. PAT Ruch rewolucyjny w Tlisz- 
; panji nie został jeszcze całkowicie opa..owany. Z 

całego kraju nadenouzą wiadomości o licznych 
starciach, w których zginęło wiele osób. Z Mad. y 
tu dunoczą, że ubiegłej nocy miały miejsce rozru­
chy w Lugiuiiu gdzie zabito 2 policjantów i cięż 
ko raniono 11. Ze strony rewolucjonistów zginęło 
5 osób, kilkunastu rewolucjonistów jest rannych 
Do poważnych wypadków doszło w Saint Vin- 
cente, gdzie rewolucjoniści poddali się dopiero 
gdy lotnicy zbombardowali Ich siedzibę. W  Sara* 
gostue »aika między rewolucjonistami a gwardją 
cywilną trwała kiłka godzrn W walce tej zginęło 
3 spLuowców, a kilkadziesiąt osob odniosło rany. 

f Z Gibraltaru donoszą, że rewolucjoniści ostr/eli 
i wali pociąg, idący z Algezoras do Madrytu. Kon

wojujący pociąg żołnierze dali salwę do rewolu­
cjonistów, zabijając 2 z nkh.

W miejscowości Eiwina spiskowcy spalili Ko­
ściół, aby odwrócić uwagę policji od prochowni, 
z której zabrali kilkadziesiąt kilogramów materia­
łów w;, mchowych. W czasie puścigu jeden rewo­
lucjonista zo tał zabity, 4 ~as rannych.

W  poołiżu miasta I eon dokonano zama. hu booi 
bowego na tor kolejowy na kdlka minut przed 
przyjściem pociąga pospiesznego. Tylko dzięki 
przytomno ' mysłu maszynisty nie doszło do 
katastrofy. Y. miejscowości Tomino grupa rewolu­
cjonistów proklamowała repuoiikę kormio tyczną, 
W  miejscowości Elta podczas starcia rewolucjom 
stów z policją zabita została jedna osoba- zaś 9 
jest ciężko rannych.

Io w a  ro tp ra w a  w  S tfs te  
hartelawym

Warszawa, 12. 12. (P A T ). Rozprawa główna
w sądzie kartelowym w sprawie wniosku p. Mini­
stra przemysłu : handlu o rozwiązanie umowy po. 
między kurteRm karbidowym a Państwową Fa­
bryką związków azotowych w Chorzowie odbędzie 
się dnia 19 bm.

Sukces św-ałowy żydowskiego 
mistrza ping-pongu

Paryż. 12. 12. PAT. Po zakończeniu drużyno­
wi ch mistrzostw świata w ping-pongu rozpoczę 
ły  się mistrzostwa indywidualne pań i panów. Ż 
polskich ping-pnngistów, startujących na rnistno 
stwnch najlepsze wyniki i najwięcej sukcesóe 
odniósł b. grac/ lwowskiej Hasmonei p. Łhrlicb 
Po eliminacjach i |i>zg ywkaeh wstępnych Ehr 
lieb zakwalifikował się do finałowej S-ki, do której 
wchudzi 1 Włoch i ó Węgrów. W' grze pojedyn 
, tk. pań mistrzostwo świata zdobyła ;,ie'.pr>dzie

Warszawska rada adwokacka 
za przymusem aplikacji

Warszawa. 12, 12. Sin. W  radzie adwokackiej 
n zpatrywana była sprawa zreformowania aplika­
cji. wprowadzonej ostatnią ustawą o paiestrse. 
Uznano, iż zniesienie aplikacji dla kandydatów do. 
stanu adwokackiego jest niepożądane, poniewa* 
nuodzi aplikanci nie mają zupełnie praktyki eądo 
wej. Z tych względów rada wypowiada się sal 
projektem przywrócenia nrzymusowej aplikacji 
sądowej.

warie p. Kettner (Czechosłowacja) W  grze po* 
dwójnej panów mistrzostwo zdobyła węgierska 
para Bema— £zabadoe.

Warszawa. 12. 12. PAT. P. Minister prz& jyfta 
i handlu dr. Zarzycki przyjął na audjencji p. Abla, 
przewodniczącego przedstawicielstwa handlowego. 
ZSRR. P. Minister Zarzycki przyjął również irfiBe- 
młntetra kom; inż. F ia •■■Liego.
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POSAD rOSZUKUJĄ

SUSKOTA o bardzo skro 
muych wymaganiach, u-
mię 3271' i ma gospodar­
stwo, szuka zajęcia jaka 
towarzyszka Uo star&.e; 
lub chorej osoby, Zgło­
szenia pod „Sierota E 
R.“ do Adm. „N. Liieu- 
u:_a“. jawny.

POUFNĄ DROGĄ infor­
muje o stanie majątko­
wym, dochodach, zadłu­
żeniu, charakterze, opi- 
nji, trybie życia etc. ka­
żdej osoby na c*łym 
święcie — istniejące od 
1887 roku — Uiurt lafor 
macyjno- .Wywiadowose 
Hieronim Weiss, Kra­
ków, Smoleńsk 16. —
TeL 124 53. 4K50kr

PIANINO ptMirii nołre, 
Stlngd-Original, wypo
życzę aa M ka iiwieaię- 
cy z odstawą do domu 
Za pożyczkę ZŁ 1000. — 
Zgłoszeniu: Skrytka pv  
eztowa 76, Kraków.

4617kr

LOKALE

MIESZKANIA 4 -p »M >  
wego z komfortem possu 
kuję. — Zgłoszenia poi 
„Mlwjuiiio 6. S.“ i<f 
Ad*. „N. Uzienflura*4.

^ b p

NAUKA 1 WYCHOWANIE

STROICIEL Bild obniżył 
znacznie ceny: Ki»ków, 
Widok 8. TeL 177 78.

8841*

£ c h la n ia  
e i w ! g n ( «  h a n d lu

Lekcja kanapek i sałatek
odbędzie aię w niedzielę, t  j. dnia 17 b. m. o god< 
D-tej w szkole zawodowej „Ogniauo iTacy** le Kra 
kowie, nl- Stolarska 15, I. piętro. —  Zgłoszenia 
W kaiicelarji »kcly codziennie, z wyjątkiem ao 
noty, od godz. 11— 1. Tel. 158-21. —  OpUu. za 
Warję wraz z prowiantem zŁ 5.

T M n S T A ^ l l1 1 -Im Ei I  %m' Sm Im
.. *  '■ <v- v ■' n.'s"-

\  V -  V >

DO wynajęcia sklep 1 ku 
chnia nl. kras sewskiey 
L. 10. Wiadomość; Ka­
mera. Szewska 27

4408kr

Hefarajshą m aszypR do pisania
sp rzeda  snobnzj Jole rtrx ŁBuieitsfefn
k r s s d w ,  Z u lr r z y s lt e k s  8 . Telefon  162-50

ŁADNY POKOI do wy­
najęcia oa 1 gi-^dnia. — 
Wiadomość: ul. Gertru­
dy 24, I. piętro, m. 2.

4375kr

K O M P L E T Y  W Y D A W N I C T W  „ R O J U "

R E W E L A C Y J N A  Z N I 2K A  Z"X2 & T Ł £ S . ’ S S ‘Z
7 w y c M t a  l a ł  u b ie g ły c h  w b. r , f c c t s p e k i l i i * )  0 B K 1 Z Y C  ceny n astęp u jących  k c n p le td w  naszych  w y d aw n ic tw :

K C M .L E T  A  | I d ! ! !  C l l F f l K C K t n y

brna tyżka 
ędzi śpiew

2 9 - S O

! S 5 f IE T  S ' . l  i d h n  C a f s w e i  f h y
S A O  A RODU FO R SY  l  Ó W  

I. Pc; a dacz 111. Przebudzenie V. 3re 
1L Babie lato IV . Biała małpa YL Łub  

c“ * w ł 7 9 *  -  C «n a  - ■
ł-stsiopowa * ' •  * *  z n H o M  i l

Na giełdzie Forsytów 1 W e  dworze 
Mozaika | Po tamtej dtronie

t S U o f . .  d .  3 6 —  z ? .  1 6 * 5 0  J

k o m p ł f k  c  1 S y a r i r d i  1J n d s e t

1 2 * 5 0

_  J w j jP L E T _ p  | S y r r y r i a  ł j s ę y i  t  I

K R Y S T Y N A  C O R S A  Ł A W R A  Ni i A ;  

j. W ianek 11. 2ona Ul. Krzyż

1  FenL; y ł  ____ < • «  • •f  kotaiosow* * * »  *»•» uniżana Juli

Macierzyństwo I Jenny 1  
W io. ra  | Harriet W aage  

Wiguljoi i W igdis

s u . .  * ł  3 8 -—  s r . . .  z f .  i e * s o

i  ^ p w F L B T ^  T c  m a s z  M a n n ►o m u f t  f  | D o k u m e n t y  E n o k i

i CZrtR OD/lEJfcKA C O R A  1/1V. B D D D E n IrĆ O K Ó W IB  1/1L 
j Ze względu ua genialną analizę choroby i psytl o lo , i chorego 
| zwracamv rt* len komplet -zc.eg^ln l uwa&ę pp. lekarzy.

i l.“ i —  Z ł .  5 « - —  r . 'K . .  z t .  1 9 ’ 5 0

O , Lobtli rt — Czcrwuna gospoda:ka 
B , R usse ll — Wychowane a ustrój spoKczny 
A . J .tu li-1  eti n A s t  . — W głąb Z. S. S. R.
A . SzckepaAkbl — Dra pa cif i śmietniki

£ S L ™ .  * ! •  7 0 *—  a “ r .  z f .  1 8 * 5 0

J Wytifić i iirzeshć w oicłoUricuei kopeicle ojab.ocei 
5 znaczkiem £ er. do ło t r .  Wy stan n iczego „ K O J 1* 
1 t t s m a u s ,  r r i  d y is a a  1.

Q  B J  ■  MyK | h |  Z  pierwszych t r z y s t u  wpłat wylosujemy dwa-  
“  P t  | t  1*1 4 C *  dzieścia, które nagrodzone zostaną P R E M J A M L

I. P rew ja  —  koiaplet <e łomów) , Dzieł DOSTOJEWSKIEGO** w  luksusowej 
półskórków ej oprawie. Dalszych dziewiętnaście stanowić będzie arcydzieło 
J. W a SSF.RM ANA ,B u la  Maiari** (powieść o wyprawie Stanley'a do Afryki).

C«n> pojedynczych tomów pozostają niezmienione, ceny kompletów po dniu 
24. X1L 19S3 wracają do n o m  katalogowych.

Zaniawiającyin za pobraniem poczlowem doliczamy koszta przesyłki zł. 2*—  

Wpłacający u l t h i s R  zgdsy p ite* FKO. Kr. SSSO c tr r jm u ą  przesyłkę franco.

L H  L  P  O  h
U  nisty tło dn ia  24 grttdoin I V J i  r

2an'awiani po cenie zniżonej KCMLLkT .t ItC... tbt ■»)
wydawnictw' , Roju *
imię i nazwisko ..........

DokłaJnv a iri s

Należność w sumie zł. _ _ __  proszę pobx> ć za załicz*-
n tm } oc/lowtm — w|ia<stn na konto K k .0  ,»■ 9d8u•)

*i Niepęinobne slucśiió

l M s.RA I A: w Krakowie i ua piow. flUeaifttAi* ZŁ H A  kwartał ZŁ ifrus
w Krakowie z odnoszan. do domn m m 6*26 m m 16*06
Na prowincji i  przesyłką pocztową , m 6*66 m m 19*60
Zagranicą z przesyłką pocztowa m ,  10-06 p p 36*04

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, taki* *  poniedziałki I dni pośwty

OCH <**/-JtNlA. r ./stawą oMfeped /*i I milimetr w Jednym .umie — btrona w 
lobie'* ’ .‘̂ s d u m  no 3 łamy 90 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 
autw T> L'-:S*«* r. — Najmuajase og-oszenia dro bne liczymy za 10 aiow 

C&iY u aJutyek 1 strona 1‘2Ł — Tekst 1*—. Nade .lane 0 75. — 2a tekiicm 
0*2*. — O  Ima od »ł ’w i 0*30. Dla poszukując ych pracy 0*10 — Gratula 
►.js \~iVt. — ł • raetrreiecłe miejsca dolicza 25%.

Wylawca: U  Wyd. *Nowy Dziennik*: Zygmunt Hocnwald. -  Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkethainnier.
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